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70-lecie urodzin
Leonida Breżniewa

grudnia br. przypada 70-lecie urodzin
sekretarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa, przywódcy par­

tii radzieckich komunistów i państwa ra-
dzieckiego. wybitnego działacza międzyna­
rodowego ruchu robotniczego i komunis­
tycznego. Wielkie osiągnięcia ZSRR w 
okresie wielu lat związane są z jego imię 
niem.

Leonid Breżniew .urodził się 19 grudnia 
1906 roku w Dnieprodzierżyńsku i jako ro­
botnik, w rodzinie od pokoleń robotniczej, 
rozpoczynał swą drogę życiową. L. Breż­
niew podjął działalność społeczną i poli­
tyczną, najpierw jako komsomolec, a na­
stępnie — od 1929 r. kandydat i od 1931 r. 
członek partii komunistycznej.

W latach wielkiej wojny narodowej Leo­
nid Breżniew, nie opuszczając pierwszej 
linii, uczestniczył w bitwach o Kaukaz, No- 
worosyjsk i Korcz, o Ukrainę, o wyzwo­
lenie Węgier, Polski i Czechosłowacji. 
Awansował ,do rangi generała-majora. kie­
rował pracą organizacyjną i polityczną w 
związkach operacyjnych armii radzieckiej. 
Wyróżniał się Hartem i odwagą. W 1966 r„ 
w 60-lecie urodzin za zasługi dla partii i 
państwa w budowie socjalizmu, umacnia­
niu obronności kraju oraz za udział w 
wielkiej wojnie narodowej nadano mu ty­
tuł Bohatera Związku Radzieckiego. W 30 
rocznicę rozgromienia faszyzmu — rangę 
generała armii i diamentową Gwiazdę 
Marszałkowską. W roku bieżącvm w przed­
dzień „Dnia Zwycięstwa” L. Breżniewowi 
— jako przewodniczącemu Rady Obrony 
ZSRR — nadano stopień marszałka.

Leonid Breżniew, po raz pierwszy zna­
lazł się na polskiej ziemi, biorąc bezpo­

średni udział w operacji IV Frontu Ukra­
ińskiego. która doprowadziła do wyparcia 
okupanta z pasa ziem polskich — od oko­
lic Sanoka przez Jasło. Gorlice. Bochnię, 
Wieliczkę, Nowy Targ i Wadowice do Biel­
ska Białej. Za te zasługi otrzymał w cza­
sie uroczystości 30-lecia PftL Krzyż Wiel 
ki Orderu Virtuti Militari.

W pierwszym okresie powojennym Leo­
nid Breżniew wykonuje ważne zadania w

Dokończenie na str. 2

Spotkania na Kremlu i w Ambasadzie PRL

E.Gierek udekorował sekretarza generalnego KC KPZR 
Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski

Przebywający z przyjacielską wizytą w Moskwie I sekre­
tarz KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edward 
Gierek spotkał się z sekretarzem generalnym KC KPZR — 
Leonidem Breżniewem.
Edward Gierek i Leonid 

Breżniew z zadowoleniem 
stwierdzili, że ustalenia, osiąg 
nięte w czasie wizyty w ZSRR 
polskiej delegacji partyjno- 
państwowej, są pomyślnie re­
alizowane. E. Gierek i L. Breż­
niew wysoko ocenili perspek­
tywy dalszego rozwoju wszech 
stronnej współpracy polsko- 
radzieckiej.

I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek wręczył na Krem- 
lu sekretarzowi generalnemu 
KC KPZR Leonidowi Breżnie­
wowi Krzyż Wielki Orderu 
Odrodzenia Polski. Odznacze­
nie to zostało nadane L. Breż­
niewowi za aktywny udział w 
wyzwoleniu Polski od fa­
szystowskich okupantów, za 
wielkie zasługi w rozwoju i u- 
wacnianiu przyjaźni, braters­
twa i współpracy między Zwią 
zkiem Radzieckim i Polską, 
23 wybitny wkład w sprawę 
umocnienia pokoju i socjaliz­
mu.

Edward Gierek i Leonid 
Breżniew wygłosili przemowie 

(teksty zamieszczamy na 
str. 2).

Członkowie Biura Politycz- 
n^go , KC KPZR, zastępcy 
członków Biura Politycznego 

KPZR i sekretarze KC 
PZR złożyli Leonidowi Breż- 

mewowj serdeczne gratulacje 
związku z wręczeniem mu 

Oznaczenia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Biuro Polityczne KC KPZR 
Wydało obiad na cześć I se- 
^>rz.a KC PZPR, Edwarda 
Gierka.

*
W piątek odbyło się na 

Kremlu spotkanie sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leo­

nida Breżniewa z I sekreta­
rzem KC WSPR, Janosem Ka- 
darem, który przybył do Mos­
kwy z przyjacielską wizytą.

J. Kadar wręczył L. Breż­
niewowi najwyższe odznacze­
nie państwowe WRL — Order 
Sztandaru Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej.

Również w piątek przybył 
do Moskwy z krótką przyjaciel 
ską wizytą prezydent Finlan­
dii. Urho Kaleva Kekkonen.

Prezydent Finlandii wręczył 
na Kremlu sekretarzowi ge­
neralnemu KC KPZR, Leoni­
dowi Breżniewowi najwyższe 
odznaczenie państwowe Re­
publiki Finlandii Krzyż Wiel­
ki Orderu ..Białej Róży Fin­
landii’ z łańcuchem.

**
Przebywający z przyjaciel­

ską wizytą w stolicy Kraju 
Rad I sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PZPR Edward Gie­
rek spotkał się w piątek, 17 
grudnia br., w Ambasadzie 
PRL w Moskwie z przedsta­
wicielami najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
Związku Radzieckiego.

Zwracając się do radziec­
kich gości I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek powie­
dział, że spotkanie to jest dla 
niego jeszcze jedną okazją, by 
wyrazić w imieniu naszej par 
tii, władz państwowych PRL 
i całego narodu polskiego sło­
wa wielkiej wdzięczności ma 
Kraju Rad za braterską po­
moc w budowie Huty „Kato­
wice”.Następnie zabrał głos prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiej Kosygin, wska

zał on na niezwykle cenne ce 
chy przyjaźni radziecko - pol­
skiej, takie jak pełne wzajem 
ne zaufanie, bliska, braterska 
współpraca we wszystkich 
dziedzinach życia, jedność ide 
owa i zespołowe podejmowa­
nie i rozwiązywanie kluczo­
wych problemów naszych kra 
jów. (PAP)

merosy

• Plan na 1977 rok i na lata 1976—80
• Projekty ustaw o rzemiośle i usługach
® Wybór uzupełniający do Rady Państwa

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
17 bm. rozpoczęło się ostatnie w obecnej sesji dwudnio­

we posiedzenie Sejmu PRL. Na porządku dziennym znala­
zło się sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego. Budże­
tu i Finansów o projektach uchwały o przyszłorocznym pla­
nie społeczno - gospodarczym oraz ustawy budżetowej na 
rok przyszły. Wszystkie trzy dokumenty wniesione przez 
rząd pod obrady Sejmu, zostały już szczegółowo przedysku­
towane w komisjach sejmowych.
Po wysłuchaniu sprawozdaw 

cy generalnego, który przed­
stawił izbie projekty planów 
i budżetu — posłowie rozpo­
częli dyskusję, w której w 
piątkowej debacie zabrali m. 
in. głos przedstawiciele wszy­
stkich trzech klubów posel­
skich. Dyskusja będzie konty­
nuowana w sobotę.

Skrót wystąpienia posła 
J. Pińkowskicgo zamiesz­
czamy na str. 2 i 6, skróty 
wystąpień posłów’ S. Ol­
szowskiego, R. Malinow­
skiego i Z. Rudnickiego pu 
blikujemy na str. 6.

Posiedzenie Sejmu rozpoczę 
lo się o godz. 15.

W ławach Rady Państwa — 
członkowie rady z jej przewód 
niczącym Henrykiem Jabłoń­
skim.

W ławach rządowych — 
członkowie gabinetu z preze­
sem Rady Ministrów, Piotrem 
Jaroszewiczem.

Obrady otworzył Marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Izba uzupełniła porządek 
dzienny prosiedzenia o punkt 
dotyczący wyboru uzupełnia­
jącego do Rady Państwa oraz 
o kolejny punkt — projekt

Zebrania klubów poselskich
17 bm. przed posiedzeniem 

plenarnym Sejmu odbyło się 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda 
Babiucha zebranie Klubu Po 
selskiego PZPR. Informację o 
niektórych aktualnych proble­
mach pracy politycznej partii 
przedstawił zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz. Omówiono również spra 
wy związane z porządkiem 
dziennym posiedzenia Sejmu.

W związku z powołaniem 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Józefa Kępy na sta 
nowisko wiceprezesa Rady Mi 
nistrów oraz Marii Milczarek 
na stanowisko ministra ad­
ministracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska — 
Klub Poselski PZPR zwol­
nił ich z obowiązków człon­
ków Prezydium Klubu, wyra 
żaiac podziękowanie za pracę 
w klubie. W skład Prezydium

Klubu Poselskiego PZPR wy­
brano sekretarza KC, I se­
kretarza Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzego Kar­
koszkę.

Odbyło się również, z udzia 
łem prezesa NK ZSL — Sta­
nisława Gucwy, zebranie Klu 
bu Poselskiego ZSL. Przed­
stawiono posłom informację 
na temat zaopatrzenia rolnic­
twa w maszyny. Omówiono 
sprawy związane z porząd­
kiem dziennym posiedzenia 
Sejmu.

Głównym tematem zebrania 
Klubu Poselskiego SD, w któ 
rym uczestniczył przewodni­
czący CK SD — Tadeusz W. 
Młyńczak, był przebieg prac 
w komisjach sejmowych nad 
projektami planów i budżetu, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem rządowego programu roz 
Woju usług i rzemiosła. Omó­
wiono też sprawy dotyczące 
posiedzenia Sejmu. (PAP)

uchwały w sprawie zamknię­
cia obecnej sesji Sejmu.

Sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego. Budżetu i 
Finansów o projektach: uchwa 
ły o 5-letnim Narodowym Pla

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz 
zakończył wizytę 

w Wielkiej Brytanii
17 bm. prezes Rady Mini­

strów PRL — Piotr Jarosze­
wicz zakończył 3-dni'ową wi­
zytę oficjalną w Wielkiej Bry 
tanii, złożoną na zaproszenie 
rządu Jej Królewskiej MoścL 

Tego dnia premier Piotr Ja­
roszewicz wraz z małżonką 
oraz towarzyszącymi mu oso­
bistościami powrócił do War­
szawy.

Na lotnisku Okęcie premiera 
P. Jaroszewicza witali człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych. (PAP)

(Tekst wspólnego komunika­
tu polsko—brytyjskiego za­
mieszczamy na str. 6).

Depesze gratulacyjne 
do H. Schmidta

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Edward 
Gierek wystosował depeszę 
gratulacyjną do Helmuta 
Schmidta z okazji ponownego 
wybrania go na stanowisko 
kanclerza Republiki Federal­
nej Niemiec.

Gratulacje z tejże okazji 
przesłał kanclerzowi Helmu­
towi Schmidtowi prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. (PAP)

■tygodnia
bek z odkrywki Władysławów1

Czas przyspieszony
Czy pamiętacie to hasło: cały kraj bu­

duje swoją stolicę? Pamiętacie ten 
niegasnący entuzjazm, towarzyszący 

dziesiątkom tysięcy ludzi z łopatami na 
warszawskich budowach, setkom tysięcy 
innych, którzy nieśli materialną pomoc 
odbudowującej się Warszawie? Hasło to, 
ów widok pracujących, znany młodszym 
tylko z taśm starych kronik filmowych, 
oddziaływały bezpośrednio na psychikę 
Polaków. Podobnie było przy budowie No­
wej Huty...

A teraz Huta „Katowice". Jak mówił 
Edward Gierek 14 bm., po historycznym 
pierwszym spuście stali: „Jest to główne 
przedsięwzięcie inwestycyjne obecnego 
dziesięciolecia, powstaje największy za­
kład produkcyjny w dziejach Polski (...) 
Huta, którą dziś uruchamiamy jest dziełem 
całego narodu i cały naród ma prawo do 
satysfakcji. Jego ciężka praca stworzyła 
środki niezbędne dla zbudowania tego za­
kładu (...) Jest ona symbolem uporczywe­
go, pokonującego przeszkody i przeciw­
ności, dążenia całego naszego narodu 
do wydźwignięcia swej ojczyzny wzwyż, 
do oparcia jej obecnego i przyszłego nie- 
podległego bytu na mocnych gospodar­
czych fundamentach".

potwierdzenie tego co czułem, obserwu­
jąc w telewizji wiec budowniczych i za­
łogi huty, naszego kierownictwa, premiera 
Aleksieja Kosygina i delegacji radziec­
kiej. To był ten sam narodowy czyn wspo­
magany przyjacielską ręką, zrodzony na­
szą jednością rozumienia spraw naczelnych 
i działania dla tych spraw. Jest w nim tak­
że mój udział, choć pracuję tylko piórem.

Kto rozumie sens tej wielkiej gry, ten 
przyzna mi rację. Kto tego nie czuje, niech­
by spojrzał w czwartkowe wydanie „Gło­
su" i przeczytał o metalurgicznym kolo­
sie w liczbach. Przytoczę dwie: w roku 
przyszłym (czyli „od zaraz") dostarczy on 
już dwa miliony ton stoli, z której wyko­
namy wyroby wartości — gdyby za gra­
nicą kupować — 350 min dolarów. A ku­
powaliśmy je i dlatego zdecydowaliśmy się 
na budowę huty.

W odgłosach tego ważkiego wydarze­
nia dla naszej najbliższej przyszłości już 
cichutko pobrzmiewa echo innych wyda­
rzeń tygodnia, choć moją ten sam sens i 
skutek dla nas. Przytoczę wpierw fyiko 
tytuły notatek, które każdy mógł ostatnio 
'wyczytać w „Głosie":

„Dolna Odra dostarczyła już krajowej 
sieci 10 mid kilowatów" — tego nie trze-

budowanej kopalni węgla pod Turkiem; 
„Do końca grudnia 2000 mini-pralek" — 
mowa o dodatkowej produkcji i o tym, że 
w roku przyszłym trafi z „Polaru" 210 000 
pralek automatycznych; „Kopalnia w Hu­
sowie rok przed terminem" — to o kopal­
ni gazu ziemnego pod Łańcutem, podłączo­
nej już do sieci gazowniczej; „Pierwszy 
prąd z elektrowni Jaworzno III"; „Rozpa­
lono kocioł VIII bloku «Dolnej Odry»"; 
„Elektrycznym do Gdańska" — o elektryfi­
kacji linii kolejowej z Gniezna przez Ino­
wrocław...

Komu ekran telewizyjny miga wieczorem 
pasami z braku napięcia w sieci elektry­
cznej, kto miesiącami czeka na zakup auto­
matu pralniczego, kto ma kłopoty z naby­
ciem dźwigara na skopy własnego domku 
— ten te informacje (z jednego tygod­
nia!) kojarzy już niezawodnie z własnym 
interesem. Można też zacytować jeszcze 
tytuły i treści notatek o przedterminowym 
wykonaniu planu produkcji całorocznej 
dziesiątków zakładów z Wielkopolski, z ca­
łego kraju — i będzie to logiczny ciąg wy­
darzeń, którym bieg nadały uchwały VI i 
VII Zjazdu, o czym mówiło się ostatnio 
na V Plenum KĆ partii. Po prostu owo­
cuje intensywni! wysiłek narodu, a owoc 
fen jest już bliski powszechnej konsump­
cji.

Każdy dzień naszej pracy spełnia

Cytuję te wyrwane z całości myśii, na ba tłumaczyć; „Za kilka dni pierwszy uro-

fo o

tnia to 
_ tempa". 

Określenia te urosły wcześniej do rangi 
rzeczgwi-

„przyspieszenie" i i „utrzymanie

haseł, a teraz — do miernika
stości.

ZBILUT SĘK
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70-lecie urodzin Leonida Breżniewa
Dokończenie ze str. 1 

dźwigającej się ze zniszczeń gospodarce 
radzieckiej. Na XIX Zjeźdtzie KPZR w
październiku 1952 zostaje wybrany
członkiem Komitetu Centralnego, a na ple­
num KC w tymże miesiącu — zastęp­
cą członka Prezydium i Sekretarzem KC 
KPZR. W 1955 r. był I sekretarzem KC 
KP Kazachstanu, a poczynając od 1956 r 
znów działa w najwyższych władzach 
KPZR — jako członek Prezydium Komi­
tetu Centralnego i sekretarz KC. Zajmuje 
się problematyką rozwoju przemysłu cięż­
kiego oraz wyoosażeniem sił zbrojnych i 

- realizacją programu badań kosmicznych
W 1961 r. za działalność na tym polu 
otrzymuje tytuł Bohatera Pracy Socjalis­
tycznej.

W łatach 1960—1964 Leonid Breżniew 
piastuje stanowisko przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. Na

, październikowym plenum Komitetu Cen­
tralnego w 1964 r. zostaje wybrany I Se­
kretarzem, a po XXIII Zjeżdzie Partii 
(kwiecień 1966 r.) — Sekretarzem General­
nym KC KPZR.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
L. Breżniew, laureat Międzynarodowej Na­
grody Leninowskiej „O utrwalanie pokoju 
między narodami”, odznaczony nadanym 
mu przez SRP „Złotym Medalem Pokoju” 
im. F. Joliot-Curie, sformułował tezy i 
koncepcje, które znane są dziś na całym 
świecie jako radziecki program pokoju. Do­
niosłe spotkania na szczycie, zawarcie sze­
regu konstruktywnych porozumień, osła­
bienie napięcia międzynarodowego, łago­
dzenie konfliktów, sukces KBWE, wytrwa­
łe rokowania rozbrojeniowe — oto dotych­
czasowy dorobek tego programu. W jego 
realizacji aktywnie uczestniczy cała wspól­
nota socjalistyczna (PAP)

Przemówienie E. Gierka
Szanowny towarzyszu Breż­

niew!
Drodzy towarzysze i przyja­

ciele!
Mam zaszczyt udekorować 

Was, towarzyszu Leonidzie 
Breżniew, Krzyżem Wielkim
Orderu 
danym 
PRL z 
ciolecia

Odrodzenia Polski, na • 
przez Radę Państwa 
okazji siedemdziesię- 
Waszych urodzin, na

społecznej stało się odrodze­
nie naszej ojczyzny w lipcu 
1944 r. i powstanie Polski Lu 
dowej.

Zwycięstwo to wiąże się z 
bohaterską walką naszego na­
rodu, wiąże się nierozerwalnie 
z wyzwoleńczą misją Armii

Dalsza poprawa warunków życia

Skrót wystąpienia posła J. Pińkowskiego
Wszystkie komisje sejmowe 

z dużą uwagą i wnikliwością 
— stwierdził mówca — rozpa­
trzyły założenia i zadania pro 
jektu planu na lata 1976—80 ’ 
projektu planu i budżetu na
1977 Opracowano opinr.e.
szereg wniosków i uwag, któ­
re przyczyniły się do wzboga­
cenia tych dokumentów i mieć 
będą wpływ na realizację za­
dań rozwojowych kraju.

Istota społecznych treści za­
łożeń planu zawiera się w dą­
żeniu do dalszej poora wy wa­
runków • życia naszego społe­
czeństwa. Znajduje to wyraz 
w planowanym wzroście płac 
realnych o 16—18 procent, 
świadczeń społecznych o blis­
ko 70 orocent. budownictwa 
mieszkaniowego o 40 procent.
rozwoju oświaty kultury,

wspólny wniosek Biura Poli­
tycznego KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej oraz 
władz naczelnych Zjednoczone 
go Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Pragnę przekazać Wam w 
związku z tym serdeczne gra­
tulacje i życzenia od Komite­
tu Centralnego i całej naszej 
partii, od Rady Państwa i rzą 
du PRL. od sojuszniczych 
stronnictw i Frontu Jedności 
Narodu, od Polek i Polaków.

Przyznając Wam to wyso­
kie odznaczenie, Polska Rzecz 
pospolita Ludowa daje wyraz 
najwyższego dla Was uzna­
nia i szacunku. Jest to bowiem 
order o głębokiej wymowie. 
Je"o nazwa nawiazuie do dą­
żeń -wielu pokoleń Polaków do 
odrodzenia ojczyzny i odzyska 
ria niepodległego bytu pań­
stwowego.

Ważnvm etapem na tej dro 
d-ze były wspólne zmagania 
Dolskiej i rosyjskiej klasy ro 
botniczęf na barykadach rewo 
lucji 1905—1907 roku: zaś zwro 
tern przełomowym była Rewo 
lucja Październikowa i prokla 
mowanie nrzez Lenina prawa 
narodu polskiego do samostano 
wienia. Ostatecznym zwycię­
stwem sprawy narodowej i

Czerwonej, w której 
warzyszu Breżniew 
uczestniczyliście. Za 
dział w wyzwalaniu 
nej Polski, za wkład

Wy, to- 
csobiście 
Wasz u- 
umęczo- 
wniesio-

ny do budowy polsko-radziec 
kiego braterstwa broni Polska 
Rzeczposoolita Ludowa nadała 
Wam najwyższy swój order 
bojowy. — Krzyż Virtut? Mi- 
litari I ' klasy, dziś wyróżnia 
Was Krzyżem Więlkim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Dla obu naszych krajów, dla 
wszystkich narodów świata w 
naszych czasach sprawą nad­
rzędna stała się sprawa poko 
ju. Z Waszym imieniem, towa 
rzyszu Breżniew, łączy się 
wielki program pokoju uchwa 
Jony na XXIV i XXV Zieździe

droższej ludziom sprawy po­
koju.

W uznaniu dla tych wielkich 
zasług, Polska Rzeczpospolita 
Ludowa .nadaje Wam dzisiaj 
swój wysoki order. Wręczam 
go z głęboką satysfakcją.

Zanim to uczynię, pozwól- 
cie, że wypełnię jeszcze jedną 
zaszczytną misję. W dniu 14 
grudnia odbyła się uroczystość 
uruchomienia Huty „Katowi­
ce”, której budowa jest naj­
bardziej wymownym współ­
czesnym przejawem polsko-ra 
dzieckiej współpracy, brater­
skiej pomocy Kraju Rad w po 
większaniu i unowocześnianiu 
potencjału gospodarczego socja 
listycznej Polski. Podjęcie bu 
dowy tego największego i naj 
nowocześniejszego w polskim 
przemyśle kombinatu metalur 
gicznego wiąże się z Waszym, 
towarzyszu Breżniew, osobi­
stym życzliwym zainteresowa

KPZR. W 
wszechnie 
niona jest 
bista rola 
realizacji

naszym kraju po­
znana i wysoko ce 
wasza doniosła oso, 
w kształtowaniu i 

pokojowej polityki

niem tą 
wą.

Załogi 
jących i

ważną dla rtas spra-

przedsiębiorstw budu 
uruchamiających Hu

zagranicznej naństwa radz;ec 
kiego, która dla milionów lu­
dzi na całej kuli ziemskiej jest 
źródłem nadziei i siły wxwal 
ce o przyszłość ludzkości wol­
na od groźby wojny i cier­
pień. Naród nolski z najwyż­
szym szacunkiem odnosi sie do 
całej Waszej działalności, jako 
przvwódcy okrytej chwałą 
partii Lenina, jako sternika roz 
woju wielkiego Kraju Rad. jako 
niestrudzonego bojownika naj

tę „Katowice” podjęły uchwa 
łę o przyznaniu Wam tytułu 
honorowego jej budowniczego. 
Mam zaszczyt przekazać Wam 
te uchwałę oraz list z życze­
niami. Prosili mnie również 
o przekazanie wam próbki sta 
li z pierwszego wytopu.

Przyjmijcie je, towarzyszu 
Breżniew wraz z najgorętszy­
mi podziękowaniami i życze­
niami od hutników kombinatu 
„Katowice”, do których przy­
łączam się z całego serca.

PAP

Przemówienie L. Breżniewa
Pragi towarzyszu Gierek!
Drodzy przyjaciele!

przez 
skich.

agresorów faszystow- 
A obok rosną nowe,

Wyrażam serdeczną wdzię­
czność Komitetowi Centralne­
mu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i Radzie Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej za udekorowanie 
mnie wysokim odznaczeniem 
Waszego kraju — Orderem 
Odrodzenia Polski.

Głęboki sens zawiera w so­
bie sama nazwa tego odzna­
czenia. Odrodzenie — oto peł­
ne treści i trafne słowo dla 
scharakteryzowania obecnego 
etapu życia Polski. Odrodziła 
się i dzięki ustrojowi socjali­
stycznemu,. nabrała nowych 
żvwotnych sił.lOOO-letnia pań- 
stwowóść narod<u polskiego. 
Powstała z ruin stolica Polski 
— Warszawa, odbudowały się 
inne miasta, zrujnowane

młode ośrodki przemysłu i 
nauki.

Korzystając z okazji, prag­
nę, towarzyszu Gierek, z ca­
łego serca życzyć kontunistom 
i wszystkim ludziom pracy 
bratniej Polski wielkich suk­
cesów w realizacji odpowie­
dzialnych zadań, wytyczonych
przez VII 
Zjednoczonej 
czej.

Przyjmując

Zjazd 
Partii

Order

Polskiej 
Robotni-

Odrodze-

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady śniegu. Temperatu­
ra maksymalna od —1 do —3 stop 
ni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

nia Polski, jako radziecki ko­
munista z dumą myślę o tej 
proletariackiej solidarności, o 
tym poparciu, jakiego zawsze 
udzielała nasza partia walce 
swych polskich braci klaso­
wych. Z Rewolucją Paździer­
nikową, z imieniem wielkiego 
Lenina związane jest wskrze­
szenie niepodległego państwa 
polskiego. Ze zwycięskimi 
działaniami Armii Radziec­
kiej. z bojowym braterstwem 
żołnierzy radzieckich - i pol­
skich patriotów związane jest 
wyzwolenie Polski z niewoli 
faszystowskiej. Nie będę

ukrywać. iż napawa mnie ra- 
d^cią świadomość. ź° osob’- 
ś~ie mogłem wmieść swój 
skromny wkład do misji wy­
zwoleńczej naszej armii, 
przejść w iei szeregach w 
zwycie-skim 1945 roku po pol­
skiej ziemi.

To dobrze, towarzysze, że 
potrafiliśmy nie twlko uchro­
nić. ale uczynić • jeszcze bar­
dziej wielostronnymi, różno­
rodnymi i bogatymi, przyjaźń 
i braterstwo, zrodzone w 
osniu wojny, w t.oku walk 
klasowych o socjalizm. Szero­
ka. można powiedzieć wszech­
ogarnia i a ca współpraca pol­
sko-radziecka; ścisłe trwałe 
więzi, które zespalaja dziś na­
sze partie i narody — oto 
czym słusmię szczycą sie ko­
muniści obu naszych krajów.

Jako wyraz tego braterstwa 
przyjmuie dziś wręczone mi 
odznaczenie i przysięgam, że 
również w przyszłości służyć 
będę sprawie jego umacniania 
i rozwoju.

Niech mi będzie wolno, dro­
gi towarzyszu Gierek, gorąco 
podziękować Wam za serdecz­
ne słowa, wypowiedziane o 
naszej partii i o mnie osobi- 
śeiQ.
' Niechaj umacnia się

wz rulony 
narodów

braterski
; nie- 
sojusz

STRONA

skiego! (PAP)
radzieckiego i pol­

,.G t O S WIELKOPOLSKI’ 
Adres r e d a k c I b Poznań ul. Grun-

ochrony zdrowia i inn^oh dzie 
dżin warunkujących dobrobyt 
społeczeństwa.

1’tota założeń nlanu w dzie­
dzinie gospodarki sprowadza 
się do dalszego, szybkiego 
wzrostu całej sfery produkcji 
materialnej i podniesienia efek 
tywności gospodarowania, w 
dążeniu do powiększenia do­
chodu narodowego jako pod­
stawy dla realizacji zadań roz 
woj owych. Świadczy o tvm pla 
nowiny w okresie do 1980 r. 
wzrost produkcji przemysło­
wej g 48—50 procent, produk­
cja rolnej o 16—19 • procent, 
produkcji budowlano - monta­
żowej o 34 procent i tworzone­
go dochodu narodowego o 40— 
42 procent. Łączne rozmiary 
nakładów inwestycyjnych w 
latach 1976—1980 beda o po­
nad 43 procent większe od no- 
mesionych w ubiegłym orlę­
ciu.

Osiąganie . wyższego pod 
względem ilościowym i jakoś­
ciowym poziomu ekonomiczne 
go wymaga szerokiego uwzględ 
mania w planie kierunku na
intensyfikację procesów roz-

dżinach życia. Jest to związa­
ne przede wszystkim z zada­
niami w-dziedzinie wzrostu wy 
dajności pracy, obniżki kosz­
tów. postępu technicznego, or­
ganizacyjnego oraz z zadania­
mi w dziedzinie podnoszenia 
jakości produkcji i usług. W 
swc:ch podstawowych propor­
cjach plan uwzględnia potrze­
bę przezwyciężania towarzy­
szących szybkiemu rozwojowi 
kraju napięć w gospodarce i 
wzmocnienie równowagi eko­
nomicznej. czyniąc z tego pro­
blemu jedno ze swych zasad­
niczych założeń. Wyraża się to 
między innymi w zapewnieniu 
odpowiedniego wzrostu pro­
dukcji środków spożycia w sto 
suniku do środków produkcji 
oraz w przyjęciu kierunku na 
stopniowe zmniejszanie się 
udziału inwestycji w docho­
dzie narodowym, przy zapew­
nieniu znacznych nakładów na 
dziedziny, których dynamika 
dla zapewnienia warunków 

1 harmonijnego rozwoju kraju 
powinna być przyspieszona. 
Dotyczy to zwłaszcza produk­
cji rynkowej i eksportowej, bu 

■ downictwa mieszkaniowego 
’ oraz rolnictwa i gospodarki 
: żywnościowej.
1 Ogólna charakterystyka pod 
■ stawowych założeń planu 5- 

letniego wskazuje więc wyraź 
’ nie na jego dążenie do zapew 
1 nienia warunków dalszego 

wzrostu poziomu życiowego lud 
rości przy równoczesnym bu- 

' fdówaniu silnej i nowoczesnej 
, bazy ekonomicznej kraju, o- 

twicraniu dalszych korzy­
stnych horyzontów i perspek­
tyw rozwojowych.

Kluczowe miejsce w założe­
niach planu pięcioletniego i 
planu na 1977 rok zajmują 

> problemy związane z umacnia 
niem równowagi rynkowej. 

, Zakłada się wzrost sprzedaży 
toY^rów w cip^u 5-lecia o oko 

? ło 60 procent i wzrost warto-

ści usług dla ludności o okołn 
70 procent, w tym przes 
dwukrotne zwiększenie usln? 
bytowych. iUg

Obok wysokiego wzrostu do 
staw artykułów przemysło- 
wych i usług, niezwykle waż. 
nym zadaniem planu jest za ­
pewnienie dalszego wzrostu 
dostaw artykułów żywnościo­
wych. W projekcie planu 5-let 
niego przewiduje się ten 
wzrost (bez używek), o 41 pro. 
cent. Jest to wysokie tempo 
Wynikają z tego duże zadania 
zarówno dla przemysłu rolno- 
spożywczego jak i rolnictwa". 
Przezwyciężenie podstawo­
wych trudności rynkowych 
wymaga odbudowy stanu po­
głowia i zapewnienia warun­
ków dalszego wzrostu produk 
cji zwierzęcej. Trwały wzrost 
produkcji zwierzęcej wiąże się 
z kolei ściśle z szybszym po­
stępem w produkcji roślinnej, 
zwłaszcza zbóż i pasz. Założn- 
ny w projekcie planu 5-letnie 
go wzrost produkcji roślinnej 
o 20—23 procent i produkcji 
zwierzęcej o 13—16 procent 
uwzględnia te wymogi i pro­
porcje.

Dla poprawy sytuacji życio­
wej ludności, duże znaczenie 
mieć będzie rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego. Przewi 
duje się wzrost liczby budowa 
nych mieszkań o 450 000 w sto­
sunku do poprzedniego 5-lecia, 
to jest do poziomu 1575 t^s., 
przy równoczesnym powiększa 
niu przeciętnej powierzchni 
mieszkania o 8,5 procent. Du­
żym osiągnięciem naszego bu­
downictwa będzie doprowadzę 
nie do tego, że w 1980 roku bę 
dziemy dysponowali w kraju- 
siecią 150 fabryk domów.

Dla całokształtu warunków 
życia niezmiernie istotne są 
sprawy ochrony zdrowia,

Dokończenie na str. 6wojowych we wszystkich drie

Dokończenie ze str. 1 
nie Społeczno - Gospodarczym 
na lata 1976—80; uchwały o 
Narodowym Planie Społeczno- 
Gospodarczym na rok 1977; 
ustawy budżetowej na rok 
przyszły — przedstawił izbie 
pos. Józef Pińkowski (PZPR).

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja. Pierwszy zabrał w 
niej głos — w imieniu Kluba 
Poselskiego PZPR pcs. Ste­
fan Olszowski. Podkreślił on, 
że projekty planów i budżetu 
są zgodne zarówno z podsta­
wowymi kierunkami polityki 
społeczno-gospodarczej, wyty 
czonymi przez VI Zjazd i roz­
winiętymi na VII Zjeżdzie 

PZPR, jak też uwzględniają 
w pełni wnioski z oceny sy­
tuacji — dokonanej na V Ple 
num KC PZPR. Wnioski te 
wypływają z obiektywnych 
uwarunkowań, z jakimi musi 
my się liczyć w nadchodzą­
cych latach.

W imieniu Klubu Poselskie 
go ZSL — pos. Roman Ma­
linowski stwierdził, że pomyśl 
ne wykonanie planowanych 
zadań uczyni dekadę lat 
1970—80 okresem szczególnie 
szybkiego postępu w budowie 
nowoczesnej i silnej gcspodar 
czo Polski. Omawiając podsta­
wowe propozycje projektów 
planów pos. Malinowski skon 
centrował uwagę na zada­
niach rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej jako tych dzia­
łów gospodarki, które w głów 
nej mierze decydować będą o 
realizacji generalnych celów 
społeczno-gospodarczych.

Problemy wyzwalania re­
zerw i koncentracji wysiłków 
zmierzających do poprawy za 
onatrzenia ryoku, zwiększe­
nia produkcji żywności i roz­
woju gospodarki mieszkanio-

wej — poruszył w swym wy­
stąpieniu pos. Zbigniew Rud­
nicki przemawiający w imie­
niu Klubu Poselskiego SD. 
Stwierdził on, że duże rezer­
wy kryją się m. in. w popra­
wie niewłaściwej dotąd struk­
tury towarów i ich jakości. 
Stąd konieczność szybkiego 
udoskonalenia i upowszech­
nienia metod badania popytu 
na towary i usługi. O równo­
wadze rynkowej będą również 
decydować przyjęte w projek 
tach planów właśnie pro­
porcje między wzrostem do­
chodów pieniężnych ludności 
a wzrostem dostaw towarów i 
ugług, między produkcją arty 
kułów przemysłowych i żyw­
nościowych.

W dalszej dyskusji posło­
wie: Zygmunt Raczkowski 
(PZPR), Zenon Komender 
(be^o. „Pax”), Bernard Kus 
(ZSL). Stanisława Swiderska 
(PZPR), Janusz Zabłocki (bezp. 
„Znak”), Józef Więckowski 
(bezp.), Leon Kłonica (PZPR), 
Mieczysław Tarnawa (SD), 
Kazim’’erz Fortuna (ZSL) i Zo 
fia Mroczka (PZPR) mocno 
podkreślali generalny wnio­
sek, jaki wypływa z przedsta­
wionych nrzez r?ąd projektów 
planu, mianowicie, że odzwier 
ciedlają one w pełni fundamen 
talną zasadę wypracowanej 
przez partię strategii rozwoju 
kraju, polegającą na ścisłym 
kojarzeniu ce^w społecznych 
i gospodarczych.

Stąd też z poselskiej trybu­
ny z równą troską padały u- 
wagi i wnioski dotyczące roz­
woju naszej bazy ekonomicz­
nej. jak też zaopatrzenia ryn­
ku i gospodarki żywnościowej, 
rozwoju rolnictwa, budowni­
ctwa mieszkaniowego i świad 
czeń społecznych.

Akcentując, że przedstawio­
ne projekty planów gwarantu­
ją osiągnięcie ambitnych ce­
lów wyznaczonych kolejnymi 
etapami wszechstronnego ro­
zwoju kraju — posłowie wska 
zywali, że dla uniknięcia na­
pięć na różnych odcinkach 
frontu gospodarczego niezbęd­
ne jest wykorzystanie wszyst 
kich rezerw.

Tę ogólną teze dyskutanci Du 
strowali przykładami z posz­
czególnych dziedzin gospodar­
ki, z różnych regionów kraju. 
Podkreślano m. in. konieczność 
wypracowania klarownej i ją 
snej koncepcji agrarnej; jes- 
niepokojące, że w całym po­
wojennym 30-leciu nie zwięk­
szył się średni obszar gospo­
darstw rolnych — zaś właśnie 
większe gospodarstwa mogą 
stać się silnymi jednostkami 
produkcyjnymi.

Podobne możliwości wyko­
rzystania rezerw, lepszej or­
ganizacji pracy, bardziej efek­
tywnego działania wskazywa­
li posłowie w przemyśle, bu­
downictwie, w handlu i usłu­
gach. Akcentowano rówmez 
rolę, jaką w tych wszystkie 
przedsięwzięciach odgrywać 
powinna mvśl naukowa i P^' 
stęo techniczny, kształcenie 
kadr specjalistów. Również 1 
w tych dziedzinach istnieją re 
zerwy — stwierdzali posłowie, 
mówiąc m. in. o możliwoscmc 
rozszerzenia eksportu pojskic 
opracowań naukowvch i roZ 
wiazań technicznych.

Debatę plenarną nad 
wymi nrojektami planów i 
dżetu Sejm kontynuuje w so 
botę. Izba zanozna sję równic?- 
ze sprawozdaniami korni- 
sejmowych o projektach P1? 
ciu ustaw wiążących się z r 
alizacją rządowego progran 
rozwoju rzemiosła i usłl1^PAP
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I NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Coraz bardziej do usług
Ja to rotumiem, już nie 

te czasy, kiedy pracz­
ka przychodziła do do

jnu, zajmując tu kilka dni 
centralne miejsce swoją ba- 

■ lią. Dzisiaj pierzemy sami, al­
bo dowozimy bieliznę do prał 
ni. I błogosławić za to tech­
nikę, z jej maszynami i au­
tomatami. Ale póki będę sam 
nosił np. okno do szklarza, pó­
ki będę dodatkiem do „planu 
przerobu”, nie uwierzę, że u- 
r’ugi są rzeczywiście dla nas... 
Znajomy definitywnie zakoń­
czył w ten sposób naszą „no­
cną rodaków rozmowę”, dobi 
jając mnie jeszcze wiadomo­
ścią, że właśnie zabrakło szkła 
w „punktach usługowych”.

Nie miałem mu co współ­
czuć, bo myjąc się zimną wo­
dą od kilku dni oczekiwałem 
na naprawę gazowego piecy-. 
ka w łazience, którego nijak 
nie można zanieść do napra­
wę'. Dbaj — malkontent i op­
tymista — w jednako 'bez­
radnej byliśmy pozycji, choć 
żywiliśmy uczucia różne. Róż 
nice zapatrywań brały się z 
oceny poziomu, zaspokajania 
naszej chęci do wygody. Dzie­
liły nas: jego niecierpliwość i 
moja wyrozumiałość. Tak to 
bywa, gdv jeden mówi tylko o 
trudnościach, a drugi rioo^tu 
je r>a to, że jednak wiele już 
dobrego zrobiono. Dooiero póź 
niej przyszła refleksja, że 
pr^pcież obaj mieliśmv racjo...

W gruncie rzeczy niecierpli 
wość znajomego ro^bud^ona 
była zasobnością jego mm^z- 
kania: ma te^ydzor i lo^ów-

go rodzaju zmechanizowanych 
sprzętów* domowych.

Jeśli nie patrzeć na pro­
blem tylko przez pryzmat 
własnych nie załatwionych 
zleceń w punktach usługo­
wych, dojrzymy ogromny wy­
siłek i konsekwencję państwa 
w rozwoju sfery świadczeń 
dla ludności. Dowodem tego 
są zwłaszcza niedawne obra­
dy Sejmu, któremu rząd prze 
dłożył projekt programu roz­
woju usług i rzemiosła.

Jak wynika z danych, zwła 
szcza rzemiosło może się teraz 
czuć usatysfakcjonowane. Rzą 
dowe projekty przewidują bo 
wym wprost przełomowe 
zmiany w ustosunkowaniu 
się doń państwa, upatrując w 
nim główny czynnik rozwoju 
usług, zapewniając mu jakoś­
ciowo nowe warunki rozwoju.

Złagodzenie polityki podat­
kowej, na którą mieć mają 
większy wpływ nie tylko wła 
dze terenowe ale i samorząd 
rzemieślniczy, zaniechanie prak 
tyki domiarów, dalsze ulgi in-

dżiny. To przyspieszenie w u-
sługach jest tez większe 
ustalonego na VII Zjeździe
partii.

Szczegółowy program, refe­
rowany na Sejmie przez w.- 
cepremiera Tadeusza Pykę, 
przewiduje np. podwojenie 
wartości tzw. usług bytowych, 
zwłaszcza pralniczych (2 2 ra 
za), remontowo-budowlanych, 
napraw sprzętu zmechanizowa 
nego gospodarstw domowych 
(2,5 raza). O ponad 80 procent 
wzrośnie również obsługa tu­
rystyczna w ruchu krajowym 
i zagranicznym.

Usługom sprzyjać będzie 
również nowa polityka zatrud
nienia. Dotychczas 
wstępujące w wiek
cyjny wcht

rocm:ki 
produk-

^niaiTh były przez 
i budownictwo. O-

f^aikitm ś

ctowy standard rolnie dzisiaj 
dostępny w kraju.

Ten właśnie typowy poziom 
większości z nas — o paradok­
sie! — przysparza kłopotów, 
które dodają goryczy wygodzie 
i przyjemności używania.

Znajomy nie odkrył prawdy, 
że mamy kłopoty z usługami. 
Ale też nie chciał dojrzeć, iż 
jednak wiele się w tej sferze
zmieniło i - 
num partii,

- teraz po V Ple-

westycyjne, protegowanie
przez państwo (w systemie 
podatkowym) szkolenia zawo­
dowego i wzrostu zatrudnie­
nia, nowe korzystne zasady 
ubezpieczenia społecznego rze 
mieślników — eto przekonu­
jące środki dopingowe dla sfe 
ry usług.

Istotne dla praktyki gospo-
darczej jest 
szłego roku 
b°dą część 
pl a n u , co 
zasadnicze

to, że od przy- 
usługi' stanowić 
narodowego 
oznacza równie 

traktowanie ich,
jak obecnie przemysłu czy 
rolnictwa. Wynika to konsek­
wentnie z wcześniejszych pro 
gramowych uchwał VII Zja­
zdu, wspólnych postanowień 
Biura Politycznego KC partii 
i Prezydium CK Stronnictwa 
Demokratycznego.

Rządowemu programowi roz 
woju usług towarzyszyć ma­
ją poważne środki inwestycyj 
ne, decyzje ekonomiczno-fi­
nansowe i organizacyjne oraz 
dyrektywa, że zadania w tej 
dziedzinie wyznaczone — mu­
szą być wykonahe. Obowiązek

po propozycjach ten wspierają zasadnicze zmia
rządowych przedłożonych Sej 
mówi — zmieni się na lepsze. 
Myjąc się teraz zimną wodą, 
nie rozgrzeję się oczywiście 
statystyką, że w ciągu minio­
nej pięciolatki wartość usług 
dla ludności wzrosła o 72 pro 
cent, że była ona wyższa, niż
przewidywał plan, 
też pokrzepia

Za mało

tylko w tym 
znów większe

wiadomość, iż 
roku były one

. o 12 procent, 
bo zapewne o jeszcze więcej
procent zwiększyło się za po­
trzebowanie na usługi, jako 
że coraz więcej mamy różne

ny w systemie zaopa 
t r z e n i a usług w materia­
ły z centralnej puli oraz z re 
zerw posiadanych przez woje 
w od ów.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia i nowe ważkie postanowię 
nia, wynikają z zamierzeń w 
sferze zaspokajania potrzeb 
ludności do roku 1980. Do koń 
ca bieżącej pięciolatki rząd 
wyznaczył zwiększenie usług 
o 70 procent, będzie to wiec 
tempo wyższe niż ogólny 
wzrost produkcji oraz przy­
rost dochodów przeciętnej ro-

becnie, dzięki uzbrojeniu ich 
w nowa, wydajną technikę 
(rłac:Hśmv na to w poprzedź 
rich latach) dwie trzecie przy­
rostu zatrudnienia można 
przekazać szerokiej sferze u- 
sług, w tym również transpor 
tewi, służbie zdrowia, gospo­
darce mic »daniowej i komu­
nalnej oraz handlowi.

Program to do realizacji 
„od za r a z”. Kilka dni te 
mu informowaliśmy właśnie o 
poznańskiej koncepcji uspraw 
niema usług lokatorskich, 
tych najbardziej potrzebnych 
na co dzień drobnych napraw: 
zamka, czy junkersa, odnowie 
nia mieszkania czy wymiany 
zepsutej grzałki w lodówce. 

Oddział Usług Osiedlowych, 
wyspecjalizowanej wojewódz­
kiej spółdzielni, uruchomił nie 
dawno trzy swoje ośrodki w 
dzielnicach Poznania, na Ra­
tajach, Winogradach i Grun­
waldzie, aby skrócić drogę zle 
ceniodawcy do punktów usłu 
gowych. Sprawdza się więc już 
ta nowa koncepcja rzeczywis­
tej usługi ludziom pracują­
cym, zabieganym i zakłopota­
nym z powodu rosnącej ma­
ję! ności.

Skoro w tym pięcioleciu ma 
sie podwoić sprzedaż „malu­
chów”, zapewne mój znajomy 
kuni sobie upragnionego „Fia 
ta”, sierdząc się potem na ko 
lejki przed warsztatem, gdy 
tymczasem z naprawą nie po 
winien mieć kłopotów. Wąt­
pię, czy da się uspokoić wów 
czas znajomego stwierdzeniem.

. jak się to teraz przewi­
duje — usługi motoryzacyj­
ne wzrosły do 1980 roku czte 
rokrotnie. Będzie to znów zde
rżenie problemów w mini 
makro-skali.

Taka jest po prostu k ol
narastania 1

i zaspokaja.
nią potrzeb. Tam, gdzie ta ko 
Jedność jest odwrócona, inny 
bywa sens rzeczywistości; po 
daż większa od popytu zna­
mionuje bowiem stagnacje. I 
w kioszeni i w gospodarce. 
Ale to osobna temat.

ZBILUT SEK

rtxpress Poznański". Dziennik, które- 
9 go pierwszy numer ukazał się 19

grudnia 1946 roku. Przeciętny obec 
ny nakład poznańskiej popołudniówki — 
105 tysięcy egzemplarzy.

Pismo cieszy się ogromną popularnością 
wśród swoich czytelników. Stale, zwłasz­
cza w Poznaniu, jest go za mało. Można 
śmiało powiedzieć, że jest czytane przez 
wszystkich. Tę swoją poczytność zawdzię­
cza różnorodności przedstawianych na 
swych łamach treści. Od najważniejszych 
wydarzeń politycznych dnia po... plotki ze 
świata, modę, kryminał i horoskop. Od 
opisu codzwnnych radości i kłopotów miesz 
kańców Poznania i Wielkopolski — po 
ostatnie wydarzenia sportowe, po pełen 
pobłażliwej ironii i sytuacyjnego humoru 
komentarz rysunkowy Henryka Derwicha 
— „A propos". Każdy znajdzie w „Expres 
sie” coś dla siebie ważnego, coś go intere­
sującego szczególnie. Dewizą redakcyjną 
pisma, jak przystało na szanującą się popo 
łudniówkę jest — szybka, natychmiastowa 
reakcja na wydarzenia oraz równie waż­
na — maksymalna lapidarność, zwięzłość 
informacji.

Fakt, że wiele poznańskich, wielkopol­
skich rodzin nie wyobraża sobie dnia bez 
lektury „Expressu" wynika nie tylko z za­
wartych w piśmie treści. W XX wieku, w 
Polsce Ludowej, prasa jest współorganiza­
torem życia zbiorowego. Wynika to z rze­
telnego rozumienia przez dziennikarzy 
swojej służby społecznej.

EaPRESS POZNOSI

W 20 rocznicę popularnego

STO
„Express Poznański" pochwalić się mo­

że szczególnie żywą więźią ze swoimi czy­
telnikami. M. in. prowadzi w szerokim za­
kresie poradnictwo telefoniczne. Fa­
chowcy z poszczególnych dziedzin informu­
ją przez redakcyjne telefony o prawodaw 
stwie, sposobie spędzania wczasów, ubez­
pieczeniach społecznych, przepisach cel­
nych. Przez telefoniczną Poradnię Plano­
wania Rodziny wybitni specjaliści z dzie­
dziny ginekologu, położnictwa, seksuologii 
już od ponad 15 lat udzielają czytelnikom 
„Expressu” swoich porad. ’

Jednym, z najpiękniejszych działań dzień 
nika jest coroczna akcja „Radość pod cho­
inkę” — organizowanie pośród społeczeń­
stwa zbierania podarków świątecznych dla 
dzieci pozbawionych rodzin.

„Express Poznański" szczególne zasługi 
ma na polu działalności kulturalnej. Jak 
przystało na pismo poznańskie szczególną 
wagę przypisuje się muzyce. Swe 15-lecie 
obchodzą już organizowane dla środowisk 
pracowniczych Poznania wspólnie z Fil­
harmonią Poznańską i WRZZ popularne 
Koncerty Poznańskie. Premiery z „Expres 
sem” to przedstawienia operowe dla zakła 
dów pracy. „Po dobrej pracy dobra roz­
rywka” to z kolei koncerty, głównie roz­
rywkowe, organizowane przez pismo wsońl 
nie z Pałacem Kultury dla pracowników 
przodujących zakładóio. Piękno polskiego 
języka propagują organizowane w poznań 
skim Empiku turnieje recytatorskie „Wierz 
bowego Liścia”...

Wielką popularność pismu przynoszą tak 
że jego od lat z powodzeniem organizowa 
ne akcje sportowe: plebiscyty na 10 najleo 
szych sportowców i trenerów Wielkopolski, 
Małe Wyścigi Pokoju, memoriały żużlowe 
im. Alfreda Smoczyka.

dziennika

LAT!
Są to oczywiście tylko niektóre 

społecznych „Expressu". Jest ich 
tyle ile spraw przynosi życie, na

z akcji 
przecież 
którego

bogaty rytm, ludzie redagujący poznańską 
popołudniówkę są jakże wrażliwi.

Dziennikarzy pracuje w „Expressie Po­
znańskim" dwudziestu. Wielu dawnych 
„expr'essowców” zajmuje odpowiedzialne 
stanowiska w całej prasie polskiej. Dzien­
nikarze poznańskiej popołudniówki zjeź­
dzili całą Europę, ale i przysyłali juz swe 
korespondencje z Ameryki Południoioej i 
Północnej, z Afryki, z Dalekiego Wschodu. 
Są wśród nich seniorzy poznańskiego 
dziennikarstwa, są najmłodsi adepci tej 
sztuki. Jest jedyny poznański, fotorepor­
ter kobieta, Danuta Matuszewska. Wśród 
„cxpressowej” dwudziestki są prawnicy, 
filolodzy, ekonomiści. Jest inżynier, artys- 
ta-plastyk, poeta.

Ten właśnie dziennikarz-poeta był ongiś 
współtwórcą poznańskiej grupy poetyckiej, 
która jako swoje hasło przewodnie przyję 
ła formułę „Poezja Chlebem powszednim”. 
Tę piękną poetycką metaforę icarto stra- 
westować, przypomnieć z okazji jubileu­
szu „Expressu Poznańskiego".

Jak chleb codzienny, jak rzecz oczywis­
ta i konieczna jest to pismo niezbędne i po 
trzebne mieszkańcom naszego regionu.

Przy okazji chwielibyśmy tą drogą prze­
kazać naszym, drogim Koleżankom i Kole­
gom z „Ezpressu Poznańskiego” najserdecz 
niejsze, najszczersze życzenia dalszych rów 
nie pięknych osiągnięć w pracy redakcyj­
nej oraz powodzenia i wszelkiej pomyśl­
ności w życiu osobistym.

Sto lat!
Zespół

,GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Zegarki „Sława" godne swego miana
Korespondencja z ZSRR

owych czasomierzy muszą
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kobieca 
nie tylk< 
o jakoś- 

wyrobów . 
są dokła<

WADIM JEREMIN

damy na zegarki. Rosną też 
wymagania w stosunku do wanej większości 

troszczy się jednak 
o ilość, ale również 
produkowanych 
Wszystkie ich części

poznać można odwie- 
muizeum zakładowe. Na 
z jego ścian wisi duża 
świata, na której palą 
lampki. Do tylu bo-

W obecnej dobie pośpiechu, n e sprawdziły się, świadczy 
gdy liczy się każda min u 
ta, ccraz częściej spoglą-

być one dokładne i niezawod 
ne. Takim właśnie cechom od 
powiadają radzieckie zegarki 
marki „Sława” produkowane 
w zakładach moskiewsfkich.

Historię i dzień dzisiejszy 
tej fabryki i całego radzieckie 
go przemysłu zegarmistrzow-

wiem krajów wysyłane są tu­
tejsze zegarki. Wśród odbior­
ców figuruje również... Szwaj­
caria, co przecież nie wymaga 
komentarzy.

Warto przy okazji przypom 
nieć, że w swoim czasie szwaj­
carscy specjaliści wyrazili po­
gląd, iż Rosja nigdy nie opanu 
je masowej produkcji zegar­
ków. Miało to miejsce w ro­
ku 1928, kiedy rząd radziecki 
zwrócił się do Szwajcarii z 
prośbą o przeszkolenie w tym 
zakresie kilku inżynierów. 
Jak dalece przepowiednie te

choćby talki przykład, że tylko 
w 1974 r. i tylko do Kanady 
Związek Radziecki dostarczył 
około 800 000 zegarków. Wiel­
ką popularnością cieszą się 
one w krajach socjalistycz­
nych. Np. do Czechosłowacji 
w bieżącej pięciolatce przewi­
dziane są dostawy wartości 
14.4 min. rublu

Oczywiście, droga do mię­
dzynarodowego uznania nie 
była ani krótka, ani łatwa. 
Zgromadzone w muzeum eks 
ponaty ukazują etapy rozwoju 
radzieckiego przemysłu zegar­
mistrzowskiego. Znajdują się 
tu p:erwsze budziki i ze*gary 
wahadłowe, uliczne czasomie­
rze o półmetrowej średnicy, 
ciężkie zegarki kieszonkowe i 
zegary biurkowe — nie zawsze 
najestetyczniejsze, ale wiernie 
służące ich dawnym użytków 
nikom. W jednej z gablot prze 
chowywany jest męski zega­
rek kieszonkowy, wyproduko­
wany w 1935 r„ a ofiarowany 
muzeum przez mieszkańca Mo­
skwy — A. Kulikowa. W liście, 
który przesłał on wraz z zegar 
kiem, czytamy m. in.: ...Służył 
mi wiernie przez cały mój szlak 
bojowy, choć nieraz znalazł lę 
w wodzie — przy forsowaniu

Dniepru czy Wisły — i nara­
żony był na różne wstrząsy. I 
dotychczas niezawodnie poka­
zuje czas; W 1945 r. dałem go 
do czyszczenia zegarmistrzowi 
w Wiedniu. Powiedział, że me 
chanizm jest dobry, wykonany 
przez fachowe ręce...” Takich 
listów pochwalnych jest w mu 
zeum wiele.

Obecnie fabryka produkuje 
ponad 50 odmian zegarów i ze 
garków: ręcznych, ściennych, 
biurkowych, w formie branso­
let, medalionów itp. Tylko 
damskie zegarki wykonywane 
są w 120 różnych oprawach, 
które można sobie dobrać w za 
leżności od gustu i przeznaczę 
nia. Produkowane są także ze­
garki specjalne, przeznaczone 
np. dla akwanautów, czy nawi 
gatorów lotniczych.

W ciągu ostatnich 10 lat fa 
bryka bardzo się zmieniła. Zo­
stała rozbudowana i unowocześ 
niona. W minionej pięciolatce 
zainstalowano w zakładzie 1400 
nowych maszyn i urządzeń — 
w większości automatów i pół 
automatów. Modernizacja tecb 
niczna fabryki wnłynęła na 
wzrost efektywności produkcji 
a rentowność zwiększyła się 
3-krotnie.

140 milionów zegarón 
i zegarków wyprodukowanycł 
w tym zakładzie w ciągu pó 
wieku 35 milionów wykonam 
w minionym pięcioleciu. Por 
koniec bieżącej, dziesięciolat 
ki roczna produkcja osiągnń 
10 milionów czasomierzy. Ju' 
obecnie co sekundę wykonyw; 
na jest jedna „Sława”.

Załoga fabryki (w zdecydo

nie badane, a proces montażi 
pod^ga również ścisłej kontr 
li. I dlatego właśnie „Sławyi ' 
odznaczają się punktualności.,1 
i niezawodnością.

Moskiewskie zakłady nie po 
przestają na dotychczasowycl In 
osiągnięciach, stale poszukuj; ' ’ 
nowych rozwiązań, unowocześ 
niają produkcję. Aktualnie d- 
biegają końca badania zegar 
ków ręcznych nowego typu — 
kwarcowych i elektronowych 
Zegarki te, których seryjni 
produkcja roznocznie się jes 
cze w bieżącej pięciolatce, oc ' 
znaeżaja się szczególną dokła^ 
nością. Odchylenia nie przekri’ 
czają 2—3 sekund w skali mi« 
siąca.



j! Dużo a można więcej

Fundusz rozwoju twórczości plastycznej
I' TF^oziom kultury plastycz­

ki । J? nej wśród ogółu społe­
czeństwa, stan estetycz-^ 

lny osiedli mieszkaniowych, 
' pśrodków wypoczynkowych i 
| turystycznych, zakładów pra­

ły i hal fabrycznych, a tak- 
rpe produkowanych urządzeń 
li przedmiotów codziennego 
, użytku bardzo często nie od­
powiada współczesnym wymo 
pom. A jednocześnie co roku 
nury uczelni plastycznych 
opuszczają młodzi, utalento- 

htalii absolwenci. Jak pogo- 
■ Izić tę pozorną sprzeczność?
। W celu zwiększenia udzia- 
। !u twórczości plastycznej w 
■ gospodarce narodowej, roz- 
! szerzenia państwowego i spo- 
; ocznego mecenatu nad plas- 
1 yką oraz zacieśnienia kon- 
I paktów między twórcą i od- 
biorcą sztuki, a także aby in- 
ipirować środowisko plastycz 

! to do tworzenia dzieł o wy­
sokich walorach artystycz-

I1 jtych i ideowych powołany zo- 
i lltał przed czterema laty Fun 

Susz Rozwoju Twórczości
i plastycznej. Wynosi on około 
i 10 milionów zł rocznie. Składa 

ą się nań: oprocentowanie 
w wysokości 3 proc, obrotu 
jiandlu dziełami sztuki, do­
browolne świadczenia artys­
tów plastyków, organizacji 
potocznych, załóg przedsię- 
Jiorstw państwowych i orga 

i rizacji spółdzielczych. Dyspo

nentem funduszu jest minis­
ter kultury i sztuki. Podejmu 
je on decyzje po zasięgnięciu 
opinii Rady Funduszu Roz­
woju Twórczości Plastycznej. 
W jej skład wchodzą przed­
stawiciele Związku Polskich 
Artystów Plastyków, Central 
nej Rady Zwiążków Zawodo­
wych, Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztu 
ki, administracji państwowej
i gospodarczej, 
społecznych.

Środki funduszu

organizacji

przezna-
czene są na stypendia twór­
cze dla uzdolnionych plasty­
ków, na popieranie społecz­
nych inicjatyw w dziedzinie
upowszechniania plastyki
oraz na nagrody za wybitne 
osiągnięcia ideowo-ar tystycz 
ne w zakresie sztuk plastycz 
nych. Z funduszu czerpie się 
między innymi na pomoc ma­
terialną przy budowie i wy­
posażeniu pracowni plastycz­
nych, na zakupy dzieł sztuki 
współczesnej na potrzeby in­
stytucji kulturalno-oświato­
wych, organizowanie wystaw 
i konkursów na dzieła współ­
czesne, a także plenerów ma­
larskich i rzeźbiarskich.

Przykładowo w roku przy­
znano stypendia twórcze 40 ar 
tystom (w tym 6 projektan­
tom z 3 zakładów pracy). Kil­
ka stypendiów dotyczyło ple­
neru i wystawy „Rurociąg przy

jaźni” oraz akcji „Sojusz świa 
ta pracy". W roku ubiegłym 
zakupiono ze środków fundu­
szu zestawy dzieł sztuki dla 
ośrodków polonijnych i do za 
kładów pracy, zakupiono dzie­
ła sztuki dla Muzeum im. Wy 
czółkowskiego w Bydgoszczy, 
dla Muzeum Kujawskiego we 
Włocławku oraz muzeów okrę 
gowych w Olsztynie i Gorzo­
wie. Sfinansowany został pro 
jekt galerii rzeźby w parku ro 
galińskim, pomnik „Ku czci 
rozstrzelanych” w Nowym Są 
czu. zakupiono rzeźby dla Prze 
myślą i Rybnika.

Ponadto zorganizowano 7 
międzynarodowych plenerów, 
adaptowano i wyposażono pra 
cownie ceramiczne w Warsza 
wie i Poznaniu, pracownię gra 
ficzną w Białymstoku, Krako 
wie i Warszawie.

Ze środków funduszu sfinan 
sowano też konkurs „Plastyka 
w architekturze” i 11 wystaw, 
jak np. „Zabawka jakiej nie 
było”, „Triennale tkaniny uni­
kalnej”, „Scenografia do sztuk 
Witkacego”, a także wystawę 
prac dyplomowych wyższych 
uczelni z zakresu wzornictwa 
przemysłowego. Przyznane z 
tegoż funduszu zostały nagro­
dy dla 2 historyków sztuki za 
odkrycie obrazu El Greco, na­
grody konkursowe na XXX- 
lecie Polski Ludowej oraz dla 
absolwentów uczelni plastycz­

nych za projekty wykorzysta­
ne przez przemysł (dla 8 grup 
asortymentowych).

Z tego funduszu, wydawane 
są katalogi, almanachy (np. 
rzeźby krakowskiej, rzeźby 
szczecińskiej) i „Teka kosza­
lińska”.

Społeczny charakter fundu­
szu i jego ambitne zamierze­
nia zasługują na większe za­
interesowanie społeczeństwa 
zwłaszcza wielkich zakładów 
pracy. Szczególnie, że współ­
udział własnych środków za­
kładu zapewnia niejednekrot 
nie — jak to było w przypad­
ku zakładów H. Cegielski w

Między nami województwami

Poznaniu realizację kom-
pleksowego opracowania pląs 
tycznego całego zakładu, oto­
czenia fabryki, ciągów produk
cyjnych 
runków

Próby 
scwych,

z uwzględnieniem wa 
pracy i wypoczynku, 
rozwiązań komplek- 
związanych z udzia-

łem plastyki w życiu społecz­
nym (np. ooracowań plastycz 
nych obiektów czy osiedli mie 
szkaniowych) nie może odby­
wać się bez udziału samych za 
interesowanych, którzy muszą 
zgłaszać swe potrzeby i po- 
stuiaty.

Do kształtowania, wizualne­
go środowiska człowieka przy 
czynić się mogą również orga-
nizowarie 
nie tylko 
czy rzeźb,
urządzić

w zakładach pracy 
wystawy obrazów
ale

np.
■ i pokazy, jak 
mieszkanie cw

estetycznych drobiazgów. W
ten sposób, być może, skutecz 
niej można by wciągnąć ludz: 
w krąg zainteresowań plastycz 
nych. I to także tych, których 
sztuka dotychczas nie intere­
sowała.
KRYSTYNA BOERGEROWA

Don Kichot

Poznański Teałr Lalki i Akło 
ra nie chce być tylko teat 
rem dla dzieci. Pod firmą 

.Marcinka" wystawia więc bajki
l'a najmłodszych
,Scenie

na swej
s; rScenie Młodych" prezentuje 

I tpektakle adresowane do mło-
1 dzieży uczącej się, przy czym od 
j iiorcami ich mają być zarówno 
i uczniowie jak i studenci. Obie te 
i ceny w samych założeniach 
j wych miały zasadniczo różnić 
i ię między sobą. I to nie tylko 
j orną swą formułą teatralną, ale

programem mgślowym.
Wyobraźnię dziecka atakował 

totoc „Marcinek" przede wszyst- 
im bogactwem doznań estetycz 

j ych: piękną muzyką i scenogra 
: ią i niebanalną z reguły liłera- 
I urą. Młodych widzów natomiast 
| Hragnął pozyskać przede wszy- 
| łkim prowokującą do sporów i 
i Hęskusji treścią swych widowisk, 
i ksponując na plan pierwszy ja- 

!ś ważki problem społeczny, 
I tyczny czy moralny. Taki też 

/ daśnie charakter miały zrealizo 
ranę na tej scenie premiery: 
Serdeczny stary człowiek" Miło- 
ędzkiej, „Akcia Wega", Duerrzn 
'atta, „Szury". Na potrzebę przy 
ołowywania dla młodzieży tak 
'Jaśnie pomyślanych widowisk 
'skazywali zresztą i krytycy i wy

dorosłych 
stosowanych w nim środków tea­
tralnych, ale równocześnie odczu 
wamy niedosyt problemów i treś 
ci, które mogłyby rzeczywiście po 
ruszyć młodego odbiorcę. Jest to 
niewątpliwie jeden z najciekaw­
szych teatralnie spektakli zreali 
zowanych na tej scenie w ostat­
nich latach, ale zarazem jest to 
jednak spektakl bardzo artystow- 
ski.

Przedstawienie swoje rozgry­
wa Kroiła w dwóch odrębnych, 
ab wzajemnie nakładających się 
na siebie planach, posługując się 
przy tym zarówno żywymi akto­
rami jak i lalkami. Przywykli do 
pracy z lalką aktorzy świetnie na 
ogół radzą sobie z użyczaniem 
głosu i animacją. Nie zawsze jed 
nakże potrafią nasycić swą oso­
bowością odtwarzane role i po­
stacie. Gdyby głównym adresa­
tem tego spektaklu była widow­
nia dziecięca, można by tutaj mó 
wić tylko i jednoznacznie o suk­
cesie. Wudaje się wszakże, iż od 
biorca młodzieżowy czego inne­
go już dziś oczekuje w swoim tea 
trze. Mniej podatny jest na uroki 
formalne, teatr interesuje go ra­
czej poprzez konkretne sprawy i 
problemy, z jakimi zwracają się 
do niego że sceny. „Don Kichot"

Na zdjęciu: Jedna ze scen „Den Kichoła" w 
Kroffy.

Krofłu jest więc raczej spektak­
lem dla dzieci i dla... dorosłych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teałr Lalki i Aktora w Pozna­

niu, Scena Młodych — „Don Ki­
chot”, widowisko Jos-efa Krofty na

rowowe u pisała
i rystyna Mazur w Materiałach I 
ier.nale Sztuki dla Dziecka — że 
tak d’a nastolatków winien być 

■ rzede wszystkim teatrem probta 
iu, a nie ekspozycji teatralności. 
Adzowie^powinni przychodzić do 
>go teatru zainteresowani żucia 
'O rozmową na ważne dla nich 
smoły. Winni oglądać tu spek- 
ikle, które nie epatują tealral- 
cścia, lecz klarownie i orowoka- 
Tnie rysują problemy".

Do przypomnienia założeń pro 
ramowych „Scony Młodych" v/ 
eatrze Lalki i Aktora w Pozna- 

| Ju prowokuje niejako najnowsza 
remiera „Don Kichota" według 
ervantesa. Jej czechosłowaccy 
^aPzołcrzy: Josef Krofta, Franti- 
•nk Witek, Vera Riczarova i Jirzi 
fjsohlid dali naszej publiczności 
-'-dno piękny spektakl. Znako- 
ila jest w nim przede wszijsł- 

im muzyka i scenografia. Wiele 
cen i obrazów zakomponowa- 
"ch zostało z dużym misłrzow- 
’-.vem znarnionwjącym świetne 
“emiosło teatralne Josefa Krof- 
l W tym niezwykle pięknym, fol

W Okręgowym Sądzie Pra­
cy i Ubezpieczeń Spo­
łecznych, występujący z 

powództwa Tadeusz W. wygrał 
sprawę przeciwko Urzędowi 
Miasta i Gminy w K. Senten­
cja wyroku wydanego w imie­
niu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i jego uzasadnienie, 
potwierdzają oczywistą praw­
dę iż ujęta w normach prawa
sprawiedliwość oraz mó-

inscenizacji Josefa
Fot. — J. Flaczek

motywach z 
dzie A. i Z. 
rzewskiego. 
seria: Josef
Frantisek 
Riczarova. 
Premiera 
1976 r.

Csrvantesa w przekła 
Czerny oraz A. Zak- 
Inscenizacja i reż.y- 
Krofta, scenografia:

Vitek. Kostiumy: Vera 
Muzyka: Jirzi Vysohlid. 
prasowa: 27 listopada

Metoda na objazd
Idea-teatru wędrującego z przedstawieniami do 

szych środowisk przemysłowych i miast jest ideą piek" 
ną. Nie zmienia to jednak faktu, że teatry mające obo~ 

wiązek tzw. objazdu są w większości teatrami Prowincjonal­
nymi, że sam objazd jest obowiązkiem piekielnie uciążliwym' 
wymagającym od aktorów wiele trudu i poświęcenia w speł­
nianiu owej zaszczytnej misji. Co więcej — teatr, prezentu' 
jący spektakl w środowisku odległym o kilkadziesiąt i więcej 
kilometrów od macierzystego miasta, najczęściej sam (ja'.-0 
instytucja) jest inspiratorem, organizatorem tych spotkań 
Teatr wynajmuje sale, rozprowadza bilety, zapewnia rekla­
mę. Wobec braku konkretnych umów między teatrem a ani­
matorami kultury w terenie owe spotkania teatralne są w 
zasadzie niesystematyczne, przypadkowe.

Sądzę, że bardzo dobre rozwiązanie tego kłupetliwego dla 
teatrów objazdowych problemu znalazł Teatr Ziemi Krakow­
skiej im. L; Solskiego w Tarnowie. Otóż teatr ten, docierający 
z przedstawieniami do jedenastu województw, podpisał rocz­
ne umowy z szesnastoma zakładami pracy, na mocy których 
zobowiązuje się do stałych, systematycznych wizyt w danym 
mieście, środowisku.

— Dotychczas — mówi dyrektor tarnowskiego teatru, Ry- • 
szard Smożewski — myśmy byli odpowiedzialni za organiza­
cję wńdowm, reklamę, sprzedaż biletów... Bywaliśmy w tere­
nie przypadkowo i w zasadzie w pełni odpov7iadaliśmy za 
efekty tego bywania. To jasne, że ta przypadkowość powodo­
wała jeden niedobry skutek — nie byliśmy teatrem publicz­
ności gdzieś w Dębicy, Radomiu, Busku czy Skarżysku; by­
liśmy mile widzianymi gośćmi, ale nikt nie mógł powiedzieć: 
to jest nasz teatr, ani my nie mogliśmy twierdzić, to jest 
nasza publiczność. Podpisane z domami kultury w więk­
szych miastach i przede wszystkim w ośrodkach przemysło­
wych umowy dają gwarancję systematycznych kontaktów z 
terenem, regulują nasz harmonogram objazdu, a także — taką 
mamy przynajmniej nadzieję — skutki tej systematyczności 
powinny objawić się w powstawaniu nawyków chodzenia do 
teatru.

Przedwczesne byłoby mówienie o tych skutkach, ale logicz­
nie myśląc, można ich się spodziewać. Jeśli bowiem regular­
nie raz w miesiącu tarnowski teatr będzie prezentować swo­
je przedstawienia w ZDK ,,Stomilu” w Dębicy, w ZDK Za­
kładów Metalowych w Skarżysku, w WDK w Przemyślu czy 
w centrum kultury robotniczej w Mielcu, -to należy przewi­
dywać, iż ta systematyczność stanie się regułą, widzowie 
przyzwyczają się do tych wizyt, będą mówić: to jest nasz 
teatr.

Z zawartych umów płynie jeszcze jedna istotna korzyść dla 
samego teatru — wszystkie dotychczasowe obowiązki organi­
zatora spotkań teatralnych przejęły domy kultury, które mo­
gą przecież również proponować oryginalne formy współpra­
cy z teatrem oraz popularyzacji sztuki scenicznej. Jak na 
przykład w przypadku zakładowego Domu Kultury tarnow­
skich „A.zotów”. A jest to przykład znamienny i ciekawy. 
Otóż przed paroma tygodniami Teatr im. L. Solskiego w ra­
mach tak zwanych premier robotniczych wystawił w sali wi­
dowiskowej premierowe przedstawienie „Derby w pałacu” 
J. Abramowa. Była to już trzecia z kolei premiera, którą te­
atr — jeśli tak można powiedzieć — podarował pracownikom 
„Azotów”. Każde z tych, spotkań zamyka spektaklowa dysku­
sja z aktoróTniN twórcami przedstawienia oglądanego w spe­
cyficznej, uroczystej atmosferze. Ze strony widowni udział 
w tych ocenach i analizach obejrzanego przedstawienia biorą 
członkowie istniejącej przy teatrze — społecznej rady teatru, 
której przewodniczy zastępca dyrektora inż. Franciszek Kąt- 
ny. Trzeba przyznać, iż ta forma współpracy musi w efekcie 
powodować wzrost popularności teatru w środowisku robot­
niczym, uczy patrzeć i rozumieć teatr. Zwłaszcza, że aktorzy 
teatru na co dzień bywają w zakładowym Domu Kultury 
„Azotów".

O popularyzacji teatru mówi i pisze się wiele, jest to bo­
wiem dziedzina sztuki chyba najbardziej oddziaływająca na 
odbiorcę, spełniająca istotne funkcje społeczne i wychowaw­
cze. Wszelako nie zdarza się, by do Dębicy, Mielca czy No­
wego Sącza przyjechał któryś z uznanych teatrów krakow­
skich lub warszawskich. Zadania rozdzielona tu skrupulat­
nie — są sceny stałe i śą sceny stałe z obowiązkiem organi­
zowania przedstawień w tzw. objeździe. Jakie są warunki 
i efekty tych teatralnych wojaży — o tym pisze się już rza­
dziej. Myślę, że Teatr im. L. Solskiego w Tarnowie znalazł 
metodę na ułatwienie tych warunków — oraz na zwiększe­
nie efektów oddziaływania sztuki. Przykład wart jest popu­
laryzacji, ale pod tym warunkiem, że n<ie tylko teatry, ale 
również animatorzy i działacze kultury będą chcieli znalezc 
drogę do wzajemnych porozumień.

HENRYK CYGANIK , 
„Gazeta Południowa”, Kraków

rm swym charakterze widowisku, 
Irobfem i dramat don Kichota 
doje się jednakże schodzić na 
pan dalszy. Oglądając ten spek- 
tkl, pozostałemu pod urokiem za
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wiać najprościej — zdrowy ro-z 
' sadek — określają istotę naszej 
' praworządności.

Nie oznacza to jednak, że 
człowiek mający rację, wystę­
pujący w obronie swych praw, 

I zwycięża od razu. Nie yn''- 
; czy to także, że zdrowy rozsą- 
‘ dek cechuje każde bez wy- 
ijątku działanie urzędników, w 
! konkretnym przypadku — na 
i miejsko-gminnym szczeblu. W 
: listopadowym numerze „Życia 
! Partii” wiele miejsca poświę­

cono przyczynkowemu przypad 
kowi „zauroczenia władzą”, 
sytuacji, w której Obywatel 
Naczelnik chciał być Jaśnie 

i Wielmożnym Naczelnikiem, 
uosobieniem Władzy, a nie 
rzetelnym realizatorem partyj 
nych wytycznych i rządowych 
ustaleń. Te zaś — przypomnij- 
my raz jeszcze kolejna prawdę 
— stanowią, iż urzędnik repre­
zentujący terenowy organ wła­
dzy winien strzec interesów 
państwa, reprezentować je jak

najgodniej, dbając zaś o auto­
rytet ludowej władzy i prestiż 
urzędu być... sługą — tak jest! 
— społeczeństwa, reprezentan­
tem społecznych interesów.

To wszystko mając na wzglę­
dzie wypada zacząć teraz od 
początku.

Przez wiele lat mieszkańcy 
kilkutysięcznego miasteczka K. 
cierpieli na brak wody. Dopóty 
K. żyło sobie sennie i nijako, 
dopóki przeważały prywatne 
posesje i domki, jakoś sobie 
radzono: wiercono kolejne stud 
nie, montowano pompy, usta­
wiano staroświeckie żurawie. 
Zdarzyło się przecież przed 
kilku laty — nie inaczej niż w 
całym kraju — że w K. po­
wiały nowe wiatry. Na miejscu 
i w okolicy zbudowano nowe 
zakłady pracy, przybyło i pers 
pektyw i potrzeb. Wychodząc 
tym ostatnim naorzeciw, po­
wstała w K. spółdzielnia miesz 
kaniow’a, której kilkupiętrowe 
nowoczesne bloki przy ulicy 
im. Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego są widocznym 
dowodem postępujących prze­
mian.

Faktem jest, że w nowoczes­
nych domach mieszka się wy­
godnie, faktem, że każdv był­
by gotów przenieść się z cha- 
łupiny do soółdzielczego miesz 
kania, ale faktem i to, że n:e 
tylko na piętrach lecz i na par 
terze w nowych blokach p°r-

Próba topienia w wodzie
manentnie brakowało wody. 
Miejska hydrofornia była albo 
w remoncie, albo popsuta, z 
kranów skąpo ciekły kropelki, 
mieszkańcy dyżurowali nocami, 
by waląc w patelnię gdzieś 
przed świtem zaalarmować są­
siadów: — Jest woda!

Żalono się w spółdzielczej 
administracji, pisano monity i 
skargi, zwoływano zebrania, ra 
dzono i dyskutowano. Przycho­
dzili bardziej i mniej ważni 
przedstawiciele władz, którzy 
przyznawali rację i rozkładali
ręce: 
naści..

Obieiktywne trud-

1 lipca, po miesiącu, w któ­
rym wodę noszono do miesz­
kań kubełkami z prywatnych 
studni, przysłowiowa kropla 
przelała dzban cierpliwości. 
Osiemdziesięcicoscbowa gruoa 
mieszkańców osiedla przy uli­
cy im. KBW poprosiła o roz­
mowę z miejscowym Naczelni­
kiem.

Naczelnik stwierdził: — Po­
staramy się. Spółdzielcy — bę­
dąc jeszcze w sali konferencyj­
nej— samorzutnie zgłaszali się 
do grupy „dyżurnych": 12 osób 
zobowiązało się patrolować no­
cami ulice K„ baczyć, czv nikt 
nie używa wody z miejskich

Przegrywają ale wstyd pozostaje

wodociągów do podlewania 
ogródków i mycia samocho­
dów. Zabraniało tego wcześniej 
wydane zarządzenie...

W tym miejscu pojawia się 
bohater zdarzenia — Tadeusz 
W. Przez kolejne lata był pra­
cownikiem miejsko-gminnego 
urzędu. Zatrudniony na stano- 
wisku inspektora do spraw bu­
downictwa, cieszył się doskona 
łą opinią oraz zaufaniem współ 
pracowników.

Tadeusz W. nie zabierał gło­
su, nie żalił się i nie narzekał, 
nie krytykował opieszałości ad 
ministracji spółdzielni czy na­
czelnika. Pechem Tadeusza W. 
było to, iż zamiast do koń.a 
siedzieć jak mysz pod miotłą, 
ujawnił swą aktywność: zgło­
sił się do grona ochotników, 
którzy nocami mieli pilnować 
przestrzegania przez mieszkań 
ców K. zarządzenia władzy 
w sprawie oszczędności wody.

A naczelnik poczuł się do­
tknięty i urażony. Do zdarze­
nia natychmiast dorobiono ca­
łą legendo, peudoideologie, któ 
rą jakże chętnie posługują się

urzędnicy nie mogący pochwa­
lić się prawdziwymi sukcesa­
mi’

Zrozumiałą jest rzeczą, że 
przy takiej interpretacji spra­
wy udział Tadeusza W. w lip­
cowym spotkaniu był wryz 
skandalem. Dotknięci ambicjo­
nalnie urzędnicy postanowili w 
tym przypadku wykazać sto 
szybkim i sprawnym działa­
niem. 6 lipca Naczelnik wzy; 
wa do siebie Tadeusza W. 1 
„proponuje” mu napisanie P0' 
dania o zwolnienie „na własną 
prośbę”. Zainteresowany y' 
mawia. Zostaje więc zW^D‘° 
ny „bez wypowiedzenia, w trj 
bie natychmiastowym”.

Już 9 lipca odpowiednie pa­
pierki są przygotowane. Tacie 
usz W. zostaje wyrzucony P° 
11 latach z pracy. Terenowa 
Komisja Odwoławcza do 
pracy urzędująca przy- * j' 
czelniku Miasta i Gminy. ° 
dala — czego należało sto spo­
dziewać — odwołanie zam. 
refowanego od decyzji o zwo 
nieniu dyscyplinarnym.
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„Szósta dwadzieścia sie­
dem. Dzień dzisiejszy trwać 
będzie siedem godzin i pięć 
dziesiąt dwie minuty. Dzi­
siaj w Europie temperatu­
ra — w Rzymie siedemnaś 
cie stopni... Wiadomości. 
Umierające miasto Wene­
cja znów znalazło się pod 
falami przypływu morskie 
go”.

To był początek dnia. Te­
raz jest już południe. Na 
dworze śnieżyca grudnio­
wa. Gawrony obsiadły drze 
wa, popatrują smętnie, prze 
krzykują się gawronia.

Łazarz, Berwińskiego 5. 
Piękna willa otoczona ku­
tą kratą. Duże, ładne okna. 
Szczelnie zakryte, choć to 
dzień w pełni, żaluzjami. 
Świerki w ogrodzie.

Wewnątrz — jak to w 
pięknych, stylowych budyń 
kach bywa — kunsztowne 
schody, kominek. Wielkie 
okno ozdobione witrażem 
na pólpiętrze. Schodzę w 
dół, do piwnicy.

„A ja wam mówię, że 
człowiek dorosły, to jest 
ten, który jest odpowie­
dzialny za otoczenie”. „Po­
czekaj, Ania coś powie”, 
„Darek, gdybyś dzisiaj był 
w takiej sytuacji jak Ju­
dym, to...”

Muzeum Oręża Polskiego 
w Kołobrzegu, jedna z 
trzech tego rodzaju pla 

cówek w kraju, otrzymało no 
wy obiekt.

Jest to utrzymana w stylu 
klasycystycznym kamieniczka. 
Oprócz dyrekcji znajduje w 
niej pomieszczenie dział nau­
kowo- oświatowy, biblioteka 

naukowa z czytelnią, dział hi 
storii Kołobrzegu oraz pra­
cownia specjalistyczna, m. in. 
konserwacji ubiorów wojsko­
wych.

W pałacu przygotowuje się 
obecnie wystawę „Dzieje Ko-

Ncwa siedziba
Kołobrzeskiego 
Muzeum Oręża

łobrzegu”. Przy pomocy koła 
zachodnio-pomorskiego Stówa 
rzyszenia Miłośników Dawnej 
Broni i Barwy, zorganizowana 
zostanie w przyszłości w no­
wym obiekcie ogólnopolska se 
sja naukowa ..Polski mundur 
Wojskowy 1917—1976”.

Odbywać się tu będą także 
Projekcje filmów, spotkania z 
naukowcami i kombatantami.

Nowe warunki lokalowe 
pozwolę muzeum na prowadzę 
nie szerokiej akcji oświatowej 
wśród wczasowiczów, tury­
stów i kuracjuszy, których 
każdego roku przebywa w Ko 
łobrzegu blisko milion. (PAP)

I tu rzecz znamienna: Urząd, 
s ściślej kilku jego notabli bo­
dniętych ambicjonalnie „za­
łatwia” urzędnika, który chciał 
efektywnie temu Urzędo­
wi pomóc. Jednocześnie jednak 
H lipca w terenowej gazecie u- 
kazujesię artykuł o „ludziach 
dobrej roboty”, brygadzie 
wodno-kanalizacyjnej, która 
Po kilku dniach pracy 
doprowadziła do tego, że miesz 
kąńcy miasteczka K. w r e s z- 
c ie nie muszą martwić się o 
wodę w kranach! Okazuje się, 
że „obiektywne trudności” moż 

było zlikwidować prawie 
błyskawicznie. jDo tego trzeba 
było jednak nie gadania, ale 
działania!

Tadeusz W. pozostaje bez 
Pracy do 1 września. W tym 
czasie występuje do sądu okrę­
gowego z powództwem o przy­
wrócenie praw pracownika i 
wypłacenie pensji za okres od 
9 hpca do 1 września.

I sąd przyznaje mu rację. 
Warto zacytować fragmenty 
Uzasadnienia wyroku: „... Roz­
porządzenie Rady Ministrów... 
Nakłada (na pracowników pań­
stwowych) dodatkowe obowiąz 
ki związane z ich postawą i 
zaangażowaniem społeczno-po-

Taśma przewija się bez­
szelestnie. Słychać czyjś 
śmiech, ktoś spieszy się ze 
swoją racją, przerywa dru­
giemu. „To się usunie, te 
zbędne szumy”. B.M. coś 
przycina, skleja. Zwitki taś 
my leżą wokół niej na zie­
mi.

Ongiś tu był konsulat 
francuski, w czasie wojny 
siedziba Greisera. Dzisiaj 
mieści się tutaj — poznań 
skie radio.

„Bo u nas praca, wiesz, 
jest taka, jak by to okreś­
lić...” B.M. jest zafrasowa­
na, chciałaby być dokład­
na. Zawsze z taką ciężką, 
ciemną torbą aparatury u 
boku, z mikrofonem „Pro­
szę powiedzieć jak pan...” 
— teraz tu u siebie jest jak 
ta gospodyni w domowym 
swym gospodarstwie.

Po tych kunsztownych 
schodach. Jeden z pokoi, 
jak wszystkie tu wyłożony 
dżwiękoszczelną płytą. Ży­
wa, pełna pulsującego w 
niej napięcia ciemna dziew 
czyna. Zegary z ogromny­
mi sekundnikami. Mikrofon 
na stole. „Tutaj każde sło­
mo już wprost. Trzeba być 
skurńonym, bo przecież...”. 
Spikernia.

Inny z pokoi. Zatłoczony

Swiatowy rozgłos zyska­
ła wydana w roku 1968 
przez szwajcarskiego 

pisarza, a zarazem za­
palonego naukowca-amatora, 
książka pł. „Wspomnienia z 
przyszłości”, z podtytułem 
„Nierozwiązane zagadki prze 
szłości”. Erich von Daniken —-
o nim bowiem to mowa — za 
fascynowany tajemniczymi za 
bytkami przeszłości odkrywa­
nymi na całym świecie jako 
dziedzictwo ludów o odmien­
nych kulturach, a jednocześnie 
zdradzających w swych tajem 
nicach zaskakujące pokrewień 
słwa tematyczne, doszedł- do 
wniosku, iż Ziemię w nieokre 
słonej przeszłości odwiedzili 
goście z Kosmosu, inicjując za 
razem rozwój naszej kultury 
duchowej i materialnej. 
„Wspomnienia z przyszłości”, 
tłumaczone na wszystkie nie 
mai języki świata, wzbudziły 
ogromne zainteresowanie, a- 
probatę i negację (polski prze 
kład ukazał się w dwóch wy 
daniach), pogłębione jeszcze 
przez znany i u nas film, ilu­
strujący plastycznie tezy auto 
ra. Daniken wydał potem je­
szcze dwie książki dokumen­
tujące jego tezy, niedawno 
zaś ogłosił czwartą, stara­
niem Wydawnictwa „Sport i 
Turystyka”, udostępnioną o- 
becnie polskiemu czytelniko­
wi pf. „Oto mój świat” (prze 
kład Eligiusza Kodura i Leonii 
M. Gradstein) przy konsulta­
cji naukowej znanego fa­
chowca, dr. Olgierda Wołcz-

litycznym, stwierdzając m. in., 
iz pracownik państwowy powi­
nien strzec autorytetu władzy 
ludowej oraz dążyć do pogłę­
biania zaufania obywateli do 
władzy ludowej i jej organów... 
Trudna od lat sytuacja... zna­
na była dobrze miejscowym 
władzom...”.

Uzasadnienie wyroku doty­
czy sprawy z powództwa Ta­
deusza W. Ale treść uzasadnie­
nia adresowana jest do władz 
miejsko-gminnych. Dobrze, że 
w końcu obudziły się, przystąpi 
ły do działania. Źle, że pozo­
stając przez lata nieruchawe 
i bierne doprowadziły do sy­
tuacji bliskiej konfliktowi. Mi­
mo woli odnosi się wrażenie, 
że nie we wszystkich urzędach 
i nie wszyscy urzędnicy z niż­
szych i wyższych szczebli tere­
nowej władzy czytają part J- 
ne dokumenty i rządowe lub 
resortowe zarządzenia. W men 
właśnie jakże łatwo wyczytać, 
że nie sprawozdawczość i licz­
ba zebrań, nie ważność wla 
dzy, ale jej e f e k t y w n e czy­
li ssawne, zgodne ze społec 
nym interesem działanie sta­
nowi i o autorytecie, i o rea i 
zacji ducha i istoty socjalistycz 
nego ludowładztwa. Warto przy 
pomnieć to tym, którzy probu- 
?ąc Stopić w wodzie sodowej 
problem usiłują pogrążyć 
człowieka. Przegrywają, to 
Pr-aajEa.eYWst,™eKi 

biurkami i szafami. Zwitki 
taśmy. Od stołu montażowe 
go śpiew „Oto dziś dzień 
krwi i chwały”. A.N. nagrał 
to w szkole oficerskiej. 
„Takie zimno teraz, w cza 
sie tej defilady nagrywanie 
to...”.

Jakieś maszyny, urządzę 
nia. Zadzierżysty, z wyso­
ko zawiniętymi rękawami 
swetra białowłosy mężczyz 
na, coś włącza, przesuwa. 
Słyszę wspaniały ryk jele­
nia. Niesie się dźwięk głu­
chy, przejmujący.

W tej willi — pełno za 
kamarków, przejść niespo­
dzianych. „A tu w nocy jak 
się zostaje na dyżurze, stra 
szy trochę. Ktoś jakby na 
palcach po schodach... Sły­
chać kogoś mówiącego”. A 
może to z tych zbędnych

Rys. — Ludomir Kapczyński

Z książką na ty

Światy wypełnione
ka). Daniken zwiedził cały 
chyba świat, szukając potwier 
dzenia swych tez, fotografu­
jąc, mierząc, ukazując zaiste 
przedziwne pokrewieństwa 
mol y wó w kos m ona utyć zn yćh 
u ludów z różnych epok, na 
odległych kontynentach, pozo 
śfdjąbych na różrfym' sr^Su 
rozwoju. Książka ciekawi, ale 
i drażni, ale i na szczególny 
jakiś sposób niepokoi. Ogląda 
my się da opinie czy sprosto 
wania ze strony autorytetu w 
tej dziedzinie, dra Wołczka. 
I oto w kilku zaledwie miej­
scach naukowiec prostuje pew 
ne spostrzeżenia czy wnioski 
autora, zresztą marginalne ra 
czej w odniesieniu do całości 
problemu. Więc jak jest na­
prawdę z tezami Danikena? 
Początkowo naukowcy wy­
śmiewali się z nich, później 
niektórzy zaczęli — choćby 
częściowo — przyznawać mu 
rację, obecnie zapanowała z 
tej strony pełna wyczekiwa­
nia cisza. Sformułowania Dd- 
nikena bulwersują, budzą 
sprzeciw, cle i domagają się 
aprobaty.

Nakładem Polskiego Wy­
dawnictwa Muzycznego uka­
zała się bardzo interesująca 
autobiografia Artura Rubin­
steina — „Moje młode lała”,
doprowadzona przez autora 
do końca roku 1917 (przekład 
z angielskiego Tadeusza Sza­
fera). Rubinstein rysuje swo­
je dzieciństwo w Polsce, w ro 
dzinnej Łcdzi, gdzie w 1887 
roku przyszedł na świat, 
wsponjina pierwsze klimaty, 
przeżycia i obserwacje, które 
wywarły wpływ na jego sto­
sunek do świata, pierwsze fa 
scynacje muzyką. Jest potem 
fragment warszawski, może 
jak dla nas zbyt ogólnikowo 
namalowany, ałe trudno wy­
magać od pamięci (choć Ru­
binstein perękroć bardzo się 
nią chwali) dziecko, pełnej 
faktografii wspomnień. A po­
tem już dalsza droga rozwo­
jowa, coraz pełniej wypełnia 
na muzyką, dojrzewanie w 
Berlinie, pójście w świat o wła 
snych siłach, pierwsze szcze­
ble pięknie się rysującej karie 
ry. Kolejny rozdział to Ang!:a, 
czas wreszcie pierwszej woj­
ny, światowej i zarazem począ 
tek fuch rozdziałów' życia, kló 
re utrwaliły na zawsze wów­
czas już osiągnięty rozgłos. 
Wspomnienia są pisone ży­
wo, ciekawie, rysują nastroje, 
charaktery.

W „Czytelniku” ukazała się 
piękna książka, mianowicie 
tom Fryderyka Hó'derłina — 
„Pcd brzemieniem mego losu” 
mieszczący zachowany zestaw

zwitków taśmy czyjaś tam 
racja, czyjś glos — swego 
się dopominają?

Potem — już wieczór. Po 
rywy wiatru resztki liści, 
płatki śniegu zajadle we 
wszystkie kąty nieba rozno 
szą. Ciemność, chłód. Wró­
cić do domu...

Nocna lampka. Ruch rę­
ką, przekręcenie gatki ra­
dia.

„Więc czytał w zdumieniu. 
Spod przymkniętych powiek 
Spoglądał w zimę, pełzającą z 
wolna Na wzgórza — wczo­
raj jeszcze: w płomieniach wi 
norośji, Na kraje — już prze­
szyte słodkim zimnym dresz­
czem".

Głos poety, którego już 
nie ma. Który — z tobą jest. 
Chłód świata gdzieś odbie­
ga, BRAN
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listów wybitnego, dopiero 
przeżywającego swój renesans 
poety oraz „Hyperion", utwór 
złożony z elementów powie­
ści i poematu. Przełożyły i o- 
pracowały teksty Anna Milska 

i Wanda Markowska. Halder- 
lin to. postać kagicV'ai na. któ 
reno niełdskawość niemiec­
kiej ojczyzny dla swych poe­
tów okazała się szczególnie 
gorzka. U nas Hólderlin, w o- 
góle mało znany, również zo­
stał zapomniany i dopiero gdy 
wybitny, tragiczny poeto zo­
stał niejako na nowo odkry­
ty, ukazał się w PlW-owskiej 
poetyckiej serii „celofanowej" 
tom „Poezji wybranych" w sub 
telnym przekładzie i z przed-* 
mową Mieczysława Jastruna. 
Obecnie wydana książka sta­
je się jakby wypełnieniem na 
szej wiedzy o tym samotniku, 
zmagającym się wciąż w sa­
mym sobie, zbuntowanym 
przeciw rodzimym Niemcom, 
entuzjazmującym się Rewolu­
cją Francuską, rozkochanym 
w antycznej Grecji, która sta 
wata się dla niego symbolem 
najwyższych człowieczych war 
tości. Poezja Hólderlrna, osob 
liwa, niełatwa w odbiorze, po 
dobnie jak i „Hyperion”, po 
wczytaniu ujmuje swoim mi­
stycznym niemal idealizmem, 
wiarą w wyższe wartości, w 
humanizm, w odrodzony 
kształt świata. Autor prze­
pięknych liryków, na skutek 
doznań osobistych, niezrozu­
mienia, niespełnionej choć od 
wzajemnionej miłości, popada 
w szaleństwo mając trzydzie­
ści siedem lat, a dożywa w 
obłąkaniu lat siedemdziesię­
ciu trzech. Dopiero przed dru 
gą wojną światową zaczyna 
się jego trwający po dziś re­
nesans.

Ucieszyłem się, kiedy w pub 
likowanej przez PWN serii 
„Małe portrety literackie” uj­
rzałem pięknie wydany i świeł 
nie napisany przez Wojciecha 
Nałansona tomik pł. „Stani­
sław Wyspiański". Książecz­
ka jest bogato ilustrowana re 
produkcjami prac Wyspiań­
skiego, fotografiami Krakowa, 
szczególną uwagę zwraca 
wielka ilość zamieszczonych 
(i słusznie) autoportretów. Ja 
jednak chce główny akcent po 
łożuć na tekst Nałansona, 
krótki, treściwy, zarazem jed 
nak przynoszący odbiorcy pod 
stawową wiedzę o jednym z 
naszych naiwiekszych ludzi 
pióra i pędzla. Przy tym jck to 
jest pięknie pisane, jak rząd 
ka dzisiaj, nawet w literaturze, 
polszczyzną, z jak ogromnym 
wyczuciem słowa, jego urody.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Łabędzie na stawie
Przy drodze, wiodącej z 

Kostrzyna do PGR Gwiaz 
dowo (w bok trasy E-8 — 
2 km), na maleńkim stawie za­
domowiły się 2 łabędzie. Wy­
gląda na to, że nie myślą się 
wyprowadzić. Znajdują tu się 
od września, a może sierpnia.

Co pewien czas dzieci szkol­
ne dokarmiają je. Byłoby wska 
zane, żeby ktoś z władz miej­
scowego PGR lub Urzędu Mia­
sta i Gminy w Kostrzynie za­
interesował się tymi królew­
skimi ptakami. Jeśli dotąd nie 
odleciały, należałoby dokarmiać 
je systematycznie i zbudować 
im coś w rodzaju zadaszenia 
lub domku, pozwalającego prze 
trwać zimę. (4366)

N. N.
Kostrzyn

Kultura na co dzień
Warto, moim zdaniem, po­

ruszyć na łamach „Gło­
su” temat, który w dziedzinie 
prawidłowego układania się 
stosunków międzyludzkich ma 
kapitalne, chociaż może nie 
zawsze w pełni doceniane zna 

। czenie. Chodzi mi mianowicie, 
: o to, co się zwykło nazywać 
kulturą na co dzień.

Niestety, nie jest z nią u nas 
najlepiej. Podam konkretne 
przykłady: często zdarza mi 
się nie usłyszeć odpowiedzi w 
sklepie, czasem gdzieś w biu­
rze, na „dzień dobry”, jak rów 
nież na „proszę”, lub ^dzięku­
ję”: Kiedyś osobiście zwróci­
łem uwagę młodemu urzędni­
kowi, który siedząc wy słuch i- 

* wał stojącej przed jego biur­
kiem interesantki w starszym 

1 wieku, że mógłby ją poprosić, 
by usiadła na znajdującym się 
w pobliżu krześle.

Niedawno jechałem pocią­
giem i do mojego przedziału 
wsiadł mężczyzna, z którym 
ostatnio załatwiałem pewne 
sprawy służbowe. „Przypom­
niał” mnie sobie wtedy, gdy 
mu się ukłoniłem, ale wysiada 
jąc nie uważał za konieczne 
powiedzieć „do widzenia”. Nie 
wątpliwie byłby zdumiony, 
gdyby ktoś zarzucił mu brak 
obycia i kultury. Właśnie tej 
kultury na co dzień (bo na pre 
miery w teatrach podobno 
zwykł uczęszczać), której nie­
stety automatycznie nie naby­
wa się wraz ze zdobyciem wy 
kształcenia, ani wraz ze zdoby 
ciem stanowiska (w opisanym 
przypadku zresztą nie było to 
stanowisko specjalnie ekspono 
wane).

Inne, jakże znamienne zja­
wisko: na korytarzu w urzę­
dzie mija się dwoje jego pra 
cowników — pani w wieku blis 
kim emerytury i znacznie od 
niej młodszy mężczyzna. Ona 
pierwsza się kłania, co świad 
czy, iż ten mężczyzna jest po­
stawiony na wyższym szczeb­
lu urzędniczej drabinki, ale 
również i o tym, że brak mu 
— jak mawiają Niemcy — 
„kinderstuby”, czyli kultury 
na co dzień. Żadnemu dyrekto 
rowi bowiem 'jeszcze korona z 
głowy nie spadła z tego powo­
du, że ukłonił się pierwszy 
swej pracownicy. Przeciwnie, 
dałby on po prostu dowód, właś 
ciwego wychowania. (46^1)

Z. K.
^-nań

W imieniu matek
a akich listów jak ten, opu-
1 blikowany w „Głosie” z 

10 bm. (pt. „Ojciec, daj na pół 
litra”) powinno się podawać 
do prasy więcej; może by wte­
dy wreszcie te kochane dzie­
ci zrozumiały starych ludzi. 
W opisanej sprawie chodziło o 
synów, ale córki też zdarzają 
się różne. Myślę, że matki nie 

powinny tak pochopnie odda 
wać im swego mieszkania, bo 
potem robi się piekło na ziemi. 
Niektórych córek też nie ob­
chodzi los chorej matki. A na 
wet, gdy taka matka jest samo 
dzielna i ma rentę, to brak jej 
serca córki i tak potrzebnego 
spokoju. Zamyka się przed sta 
rymi rodzicami dręwi, a w ra 
zie wypadku kto ma ich wspo 
móc? A przecież przez całe ży 
cie matki, w których imieniu 
piszę, ciężko pracowały, aby 
dzieciom zapewnić zdrowie, 
wykształcenie i dobrobyt.

(4639)
N. N.

Poznań

Nie powinno 
się zdarzyć 

grudnia byłem na pogrze 
l bie znajomego na cmen­

tarzu na Junikowie. Pogrzeb, 
jak każdy pogrzeb, odbył się 
w smutku, żałobie przy wspom 
nieniach, że wyżej wymienio­
ny tak przedwcześnie (50 lat) 
musiał odejść na zawsze.

Przy wpuszczaniu trumny do 
grobu okazało się, że jest on 
za mały i trumna nie może się 
zmieścić i to mimo szarpania 
pasami. Dopiero wszedł do do 
łu grabarz i zaczął poszerzać 
grób. Wszystko w tej poważ­
nej chwili było nie tak, jak po 
winno być. Wśród uczestników 
pogrzebu zapanowało zdener- 
wowanie i przygnębienie.

Aby takie przypadki się nie 
powtarzały na cmentarzach, 
proszę Redakcję o wydrukowa 
nie tych paru zdań z równo­
czesnym zapytaniem, kto za to 
odpouńada? Chyba jakieś wy­
miary przy kopaniu grobu gra 
bar ze posiadają? (4624)

KAZIMIERZ GRZYBEK 
Poznań

Krótkie 
„niewymowne" 

pzy w naszych warunkach 
klimatycznych mężczyźni 

również obecnie mogą nosić 
bieliznę w postaci cienkich ka 
lesonów i podkoszulek? A jeśli 
tak, to zapytuję, czy chętnym 
nabycia tych części garderoby 
zostanie to umożliwione przez 
dostarczenie tego towaru do 
sprzedaży?

Z takim wstydliwym pyta­
niem zwracam się tą drogą w 
imieniu płci męskiej do kom­
petentnych czynników (o ile 
tak mało ważnymi sprawami 
ktoś się u nas zajmuje?) panie 
waż już od dwóch sezonów za 
równo ja, jak i moi najbliżsi 
znajomi, nie jesteśmy w sta­
nie nabyć cienkich bawełnia­
nych kalesonów i podkoszulek 
z rękawkami (numeracji 6,7 i 
wyżej, ale brak i innych nu­
merów), w żadnym sklepie Poz 
nania i okolicy. Zresztą próby 
te okazały się daremne rów­
nież w kilku innych miastach. 
Zastanawiające jest to, kto w 
imieniu „brzydszej połowy” 
społeczeństwa zdecydował, aby i 
tej części garderoby pozbawiać ‘ ! 
mężczyzn? Aż śmiesznie o tym - 
pisać, ale sprawy te zaczynają 
być poruszane nawet na zebra 
niach. W dyskusjach się pod- f 
kreślą, że bielizna osobista to u 
przecież jeden z podstawozcych 1 
składników utrzymania higie­
ny ciała. (4650)

B. G.
Poznań

_

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za- ’ 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 60-959 Poznań
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Skrót wystąpienia

posła S. Olszowskiego
Dalsza poprawa warunków życia

Założenia projektów Naro-
dowych Planów Społeczno- 
Gospodarczych rozwoju kra­
ju w 1977 r. oraz w całym 
bieżącym, pięcioleciu są zgod­
ne z podstawowymi kierunka­
mi polityki społeczno-gospo­
darczej wytyczonymi przez 
VI Zjazd i rozwiniętymi na 
VII Zjeździe PZPR.

Zwiększenie roli intensyw- 
nych czynników produkcji
oraz jakościowych warunków 
pracy i bytu jest najistotniej­
szym nakazem dla wszystkich 
dziedzin działalności gospodar 
czcj. jest zarazem- ważnym wa 
runkiem wyeliminowania za­
kłóceń w gospodarce i zapew­
nienia harmonijnego jej roz­
woju. Możemy i mulimy obec 
nie zmobilizować siły, uczynić 
wszystko, aby cała dekada lat 
siedemdziesiątych przeszła do 
historii jako okres dynamicz­
nego, zrównoważonego rozwo­
ju wszystkich dziedzin gospo­
darki narodowej, jako okres 
zasadniczych zmian jakościo­
wych w materialnym i kultu­
ralnym poziomie życia nasze­
go narodu.

Realizacja planu pięciolet­
niego wymagać będzie doko­
nania istotnych zmian w 
strukturze produkcji przemy­
słowej w kierunku znacznego 
zwiększenia produkcji rynko­
wej i eksportowej w po­
dziale nakładów inwestycyj­
nych na korzyść gospodarki 
żywnościowej, mieszkaniowej 
oraz przemysłów produkują­
cych artykuły rynkowe.

W najbliższych latach 
zmniejszy się tempo przyro­
stu ludności w wieku produk 
cyjnym, co stawia z całą

Skrót wystąpienia

posła R. Malinowskiego
Przemawiając w imieniu Klu 

bu Poselskiego ZSL — pos. Ro­
man Malinowski w pełni po-
parł przedłożone projekty uch- kaźne środki, niezbędne dla 
wał oraz ustawy budżetowej.' prżezwyciężenia trudności w 

produkcji rolnej oraz odbudówPoseł oświadczyli że pomyślne 
wykonanie planowanych zadań 
uczyni dekadę 1970—1980 okre­
sem szczególnie szybkiego, a na
wielu odcinkach, skokowego 

i postępu w budowie nowoczes­
nej i silnej gospodarczo Polski, 
w tworzeniu coraz lenszych wa 

,runków pracy i życia naszego 
" narodu.
i Podstawowa cecha projektów 
i jest dążenie do właściwego ko- 
parzenia realizacji celów spo- 
łecznych z dynamicznym i har- 

imonijnym rozwojem gospodar- 
I ki narodowej — w dostosowa­
niu do zmieniających sie wa­
runków wewnętrznych i ze- 

'Wnetrznych. Przyjmowane za- 
, dania są w wielu dziedzinach 
,znacznie wyższe od wskaźni- 
!‘ków zawartvch w uchwale VII 
;Zjazdu PZPR.
| Omawiając podstawowe pro- 
I porcje planów, poseł stwier­
dził, że kluczową sprawą z 
' punktu widzenia realizacji ge- 
fneralnych celów społeczno-go- 
»spodarczych jest pełne wyko-

Skrót wystąpienia

posła Z. Rudnickiego
Przemawiając w imieniu stem dochodów pieniężnychimieniuwPrzemawiając

/ Klubu Poselskiego SD, pos. 
। Zbigniew Rudnicki stwierdził, 

1 że myślą przewodnią projektu 
i planu 5-letniego jest koncen- 
/ trać ja wysiłków na pr obiema 

: tyce rynku, produkcji żyw^ 
I ności i poprawy warunków 
« mieszkaniowych.
I Rynek dnia dzisiejszego zmu 
; sza do wyzwolenia wszelkich 
S dostępnych, rezerw i podejmo 
'• wania działań doraźnych. Du 
■że rezerwy kryja się jeszcze 
iw niewłaściwej strukturze to- 
j warów i ich jakości. Wynika 
’ z tego konieczność szybkiego 
, udoskona^nia i upowszechnia. 
‘ nta metod badania popytu na, 

, towary i usługi.
i O równowadze rynkowej 
.boda również decydować przv 

j w projektach planów wła 
- ściwc nroocrcje miedzy wzro

STRONA 

ostrością sprawę zwiększenia 
udziału wydajności pracy w 
przyroście produkcji.

Wśród kluczowych zadań 
stojących obecnie przed pol­
ską gospodarką wskazać nale 
ży na konieczność poprawy 
jakości produkcji i lepszego 
dostosowania jej asortymentu 
do rzeczywistych potrzeb 
rynku- wewnętrznego i eks­
portu. Sprawom tym w znacz 
nej mierze poświęcone zosta­
ną m. in. najbliższe posiedze­
nia KSR.

Najważniejszą
udziału Polski w międzynaro 
dowym podziale pracy jest i 
pozostanie współpraca z kra­
jami RWPG a zwłaszcza z 
głównym naszym partnerem 

— Związkiem Radzieckim. Naj 
nowszym wyrazem pomyślne 
go rozwoju bratniój współ­
pracy krajów socjalistycznych 
jest budowany przy wydatnej 
pomocy Związku Radzieckie­
go nasz nowoczesny eigant 
metalurgiczny Huta „Kato­

wice”.
Dla partii i ludowego pań- | 

stwa nie ma spraw ważniej-
szych, niż troska o człowieka, | sie o około 26 procent. Naj- 
o warunki jego życia i pracy, szybciej powinien rosnąć eks- 
Dobrze wiemy, jak wiele trze I port wyrobów przemysłu elek- 
ba jeszcze uczynić, aby życie [ tromaszynowego.
każdej polskiej rodziny stało 
się wolne od dokuczliwych 
kłopotów dnia codziennego. 
Plan zakłada wzrost docho­
dów realnych ludności od 16 
do 18 procent, o -około 70 pro­
cent wzrosną wydatki na 
świadczenia snołeczne.

Klub Poselski PZPR bedzie 
głosował za projektami 
uchwał. (PAP) 

nanie zadań rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. W pro­
jektach planu uwzględniono no 

wy pogłowia, zwłaszcza trzody 
chlewnej.

Poseł stwierdził, że zadania 
rolnictwa są realne, choć nie­
łatwe. Z myślą o szybszej in­
tensyfikacji produkcji rolnej, 
po IV Plenum KC PZPR i V 
Plenum NK ZSL podjęte zo­
stały na wsi wszechstronne 
działania zmierzające do dal­
szej społeczno-produkcyinej ak 
tywizacji rolników. Równo­
cześnie czyni się starania o jak 
najlepsze zaopatrzenie gospo­
darstw w przemysłowe środki 
produkcji. Na dalszy rozwój 
gospodarki żywnościowej prze­
znacza się w bieżącym 5-leciu 
około 716 mld zł, czyli około 
22 procent ogólnych nakładów 
inwestycyjnych w gospodarce 
narodowej. W działalności tej 
preferowane będą zwłaszcza: 
budownictwo inwentarskie i 
związane z produkcją pasz i 
zagospodarowaniem płodów roi 
nych oraz melioracje, zaopa­
trzenie wsi i rolnictwa w wo­
dę.

ludności a wzrostem dostaw 
towarów i usług, między pro­
dukcją artykułów przemysło­
wych i żywnościowych.

Projekt planu 5-letniego wy 
chodzi naprzeciw złożonym pro 
blemom rolnictwa. O realizacji 
zadań planu w tej dziedzinie, 
oprócz rosnącej skali nakła­
dów, zadec^dujją również usłu 
gi świadczone wsi i rolnic­
twu.

Tńżeci problem — to bu­
downictwo mieszkaniowe. W 
budownictwie powszechnym 
bieżące 10-lecie przynosi zde­
cydowany postęp. Otwarty cha 
rakter planu rodzi 
szansę zaspokojenia 
społecznych.

Wielkie znaczenie 

kolejną 
potrzeb

dla reali
zacji zadań planu 5-letniego 
ma współpraca z państwami 
socjalistycznymi, a szczególnie 
ze Związkiem Radz;eckim.

Klub Poselski SD bodzie 
głosował za projektami 
uchwał. (PAP)

Dokończenie ze str. 2
I kształcenia i wychowania, za­
spokajania potrzeb kultural- 

। nych, rozwoju turystyki i wy­
chowania fizycznego, podnoszę 
nie bezpieczeństwa i higieny 

| pracy oraz kształtowanie i o- 
chrona środowiska naturalne- 
|g0‘
. W dziedzinie oświaty i wy­

chowania głównym zadaniem 
planu jest zapoczątkowanie 

। wprowadzania reformy syste­
mu edukacji narodowej i two 
rżenie warunków dla jej reali 

| zacji w następnych latach. 
Jedną z dźwigni szybszego

-.rozwoju kraju w obecnym dzie 
płaszczyzną sięcioleciu jest współpraca

gospodarcza i naukowo-techni 
| czna z zagranicą oraz handel 
zagraniczny. Główne założenia 
planu to dalsze pogłębienie i 

I rozszerzenie współpracy ze 
] Związkiem Radzieckim i inny

mi krajami socjalistycznymi. 
Ma to dla naszego narodu fun 
damentalne znaczenie.

W zadaniach handlu zagra­
nicznego na czoło wysuwa się 
problem dynamiki eksportu. 
Eksport w okresie d0 1980 ro­
ku powinien w porównaniu do 
roku 1975 zwiększyć się o 75 
procent, zaś import w tym cza­

Również struktura inwesty­
cji uwzględnia potrzeby zwią­
zane z poprawą warunków ży­
ciowych ludności, zapewnia­
jąc jednocześnie rozwój tych 
dziedzin, od których zależy po­
stęp i tworzenie podstaw dla 
wzrostu harmonijnego całej 
naszej gospodarki narodowej 
w latach najbliższych i dalszej 
perspektywie. Np. na gospo­
darkę żywnościową łącznie z 
przemysłami przetwórczymi 
wytwarzającymi dobra rynko­
we przeznaczy się kwotę około 
1 biliona złotych, czyli prawie 
jedną trzecią ogółu nakładów. 
Gospodarka mieszkaniowa o- 
trzymuje około 471 miliardów 
złotych, co łącznie z wymienio­
nymi uprzednio dziedzinami 
stanowić będzie około 45 pro­
cent ogółu nakładów.

Niezbędne będzie osiągnięcie 
zasadniczego postępu w naszej 
gospodarce surowcowej i ma­
teriałowej.

Gwiazdkowe dedykacje
poznańskich pisarzy

W przedświątecznym okre­
sie gdy myśli się o gwiazdko­
wych upominkach, nie sposób 
ominąć księgarnię. ..Dom Książ 
ki” w Poznaniu. Poznański Od­
dział ZLP oraz redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” podjęły 
więc inicjatywę zorganizowa­
nia w tym czasie — w Księgar­
ni Literackiej im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu — spotkań 
z pisarzami środowiska poznań 
skiego.

W tym trwającym od 8 grudnia 
cyklu, swoje książki dedykowali 
tutaj; Arkadv Fiedler. Czesław 
Michniak. Gerard Górnicki. Prze- 
mvsław Bystrzvcki. Jerzy Korczak, 
Jerzy Gruziński. Nikos Chadzini- 
kolau. Alojzy Andrzej Łuczak, 
Aleksander Rogalski. Edmund Pie- 
tryk, Bogusława Latawiec. Marian 
Orłoń. Feliks Forna1czvk. Tadeusz 
Becela i Janusz Przybysz.

Dzisiaj] w sobotę, w księgar­
ni przy ul. Lampego gościć bę­
dą Józef Ratajczak (godz. 16— 
17) i Edward Balcerzan (godz. 
17—18). Natomiast jutro, w 
ostatnią przed ..gwiazdką” nie­
dzielę, w godz. 11—16 przy sto­
liku z dedykacjami na godzin­
ne ..dyżury” zostali zaproszeni: 
Andrzej Górny, Jerzy Mań­
kowski. Bogdan Rutha i Euge­
niusz Paukszta. (kos)

Spotkanie zasłużonych 
zbowidowców

W Ośrodku Tradycji Ruchu Mło 
dzieżowego w poznańskim Pałacu 
Kultury spotkali się wczoraj ptrzed 
stawiciele władz politycznych, ad- 
niinistracyjnych, Wojewódzkiego 
Komitetu FJN i Zarządu Woiewódz 
kiego ZBoWiD z zasłużonymi kom 
batantami. W uznaniu zasług wrę 
czono im 19 odznak „Zasłużony 
działacz FJN”, 8 odznak Za Zasłu 
gi dla Rozwoju Województwa Poz 
nańskiego”, 4 Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania oraz srebrny me­
dal „Za zasługi dla obronności kra

Pamiątkowe dyplomy otrzymali 
m. in. Pałac Kultury w Poznaniu, 
WK FJN, KW MO, Wojewódzka 
Przychodnia Specjalistyczna, Wy­
dawnictwo Poznańskie i spółdziel­
nie mieszkaniowe, (len)

Na problemy intensyfikacji 
procesów gospodarowania po­
winna być zwrócona uwaga ca­
łego zaplecza naukowego kra­
ju. Nakłady na działalność ba­
dawczo-rozwojową wyniosą 
ponad 200 mld. złotych.

Zadania planowe zabezpie­
czone są budżetem państwa, 
który na rok przyszły zamyka 
się kwotą ponad 940 min. zło­
tych. Dochody tego budżetu ro­
sną o 9,5 procent, a wydatki o 
blisko 9 procent. Rosnące szyb 
ko pozycje budżetu stanowią 
dopłaty i subwencje do żyw­
ności.

Zapewnia się dodatkowe 
środki na zasiłki i zapomogi, 
na wydatki w zakładach opie­
kuńczo-wychowawczych, za­
kup sprzętu rehabilitacyjnego 
dla inwalidów oraz na import 
leków.

Projekty planów, które zosta 
ły nam przeź rząd przedłożone 
mają na celu rozwiązanie bie­
żących problemów i zapewnie­
nie dalszego pomyślnego roz­
woju kraju w okresie do 1980 
roku.

W wyniku realizacji prze­
dłożonych planów kraj nasz w 
ciągu obecnego 10-lecia ponad 
dwukrotnie zwiększy swój do­
chód narodowy. Zmieni się ob­
licze większości miast i osiedli 
w wyniku budowy 2,7 min. 
mieszkań i związanych z tym 
urządzeń miejskich. Podniesio 
ny zostanie dwukrotnie poziom 
spożycia, co mierzyć się będzie 
nie tylko większą konsumpcją 
żywności i posiadanymi przez 
ludność dobrami, lecz również 
rozszerzonym znacznie spoży­
ciem społecznym i ogólnym po­
stępem cywilizacyjnym i kul­
turalnym. Wydźwignięty zosta-. 
nie na znacznie wyższy poziom 
potencjał produkcyjny kraju, 
co oznaczać będzie możliwość 
uzyskiwania zwielokrotnionej 
produkcji przemysłowej i o 
ponad 40 procent wyższej pro­
dukcji rolniczej. Fakt, że ma­
jątek produkcyjny w przemy­
śle będzie 2.5-krotnie większy, 
a 70 procent tego majątku sta­
nowić będą moce produkcyjne 
zbudowane w tym 10-leciu, 
tworzyć będzie podstawy pod 
dalszy wszechstronny rozwój 
kraju w przyszłości. (PAP)

Obradowała sesja PAN
W Warszawie zakończyła się 

w piątek 45 Sesja Zgromadze­
nia Ogólnego Polskiej Akade­
mii Nauk. Dokonano wyboru 
nowych krajowych członków 
— korespondentów oraz człon 
ków rzeczywistych PAN. W 
części obrad poświęconej ak­
tualnym zagadnieniom nauki 
omówiono najnowsze wyniki 
badań kosmicznych oraz udział 
Polskiej Akademii Nauk w naj 
ważniejszych dla rozwoju kra 
ju pracach badawczych.

H. Wehner przewodniczącym
frakcji SPD

frakcjiPrzewodniczącym frakcji 
parlamenta&iej SPD wybrany 
został ponownie 
większością głosów

ogromną 
Herbert

Wehner. Ten 70-letni polityk 
otrzymał 186 spośród 213 gło­
sów. (PAP)

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Z 
okazji rozruchu Huty „Katowice” 
rozmowa z sekretarzem komitetu 
zakładowego PZPR tej huty, Ta­
deuszem Jarą, zatytułowana „Po­
lak potrafi”. — Na tej budowie — 
stwierdza rozmówca — obowiązuje 
jedna naczelna dewiza: Polak po­
trafi. W tym haśle zamknięta jest 
cała treść budowy.

W „KULTURZE” (już wydanie 
świąteczne) — reportaż Aleksandra 
Rowińskiego „Ku pamięci”, z któ­
rego cytujemy następujące przęsła 
nie: — Przy wigilijnym stole nie 
zapomnijmy o toaście za tych, któ 
rzy rzetelnie działają i tworzą, lecz 
bez specjalnego rozgłosu. Którzy 
po cichu kończą, co inni głośno roz 
poczęli. Naprawiają bez pochwał, 
co inni w chwale stawiali.

W „PERSPEKTYWACH” — re­
portaż Olgierda Budrewicza z 
Hiszpanii zatytułowany „Godzi­
na prawdy”. Ukazuje on prze­
miany zachodzące w atmosferze 
życia politycznego Hiszpanii.

W „WALCE MŁODYCH” — W 
cyklu „Klucz dla każdego” rozmo 
wa z Janem Gołasiem, dyrektorem 
Zespołu Członkowsko-Mieszkanio- 
wego Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkanio­
wego. Publikację zatytułowano 
„Dobre na lepsze”, a traktuje ona 
o potrzebie energiczniejszych dzia 
łań, zmierzających do skrócenia 
czasu oczekiwania na zamianę 
mieszkania.

W „TYGODNIU” — Olgierd Bła 
żewicz pisze o szkole widzów, 
czyli poznańskich doświadcze-

Wspólny komunikaT7 ;

polsko-brytyjski
Opublikowany został wspólny komunikat polsko_ bry­

tyjski po oficjalnej wizycie, którą w dniach 15_ 17 
złożył w W. Brytanii premier Piotr Jaroszewicz na zapro' 
szene premiera Jamesa Callaghana.________________ ? 1

Dokument wskazuje, że r piżmowy i spotkania, które przo 
prowadzono w toku wizyty, przebiegły w szczerej, przyjaz" r 
nej i konstruktywnej atmosferze. Podkreślono w toku roz­
mów z zadowoleniem stały rozwój obustronnej współpracy" 
podpisano 5-letnią umowę o współpracy gospodarczej’ 
a także m. in. liczne kontrakty dotyczące wymiany 'towa- * 
rcwej i współpracy technologicznej w przemyśle chemicz­
nym, miedziowym, drzewnym, stoczniowym i w innych " 
branżach. Uzgodniono utworzenie wspólnego, polsko— 1 
brytyjskiego przedsiębiorstwa, które we współpracy z poi 
skim przemysłem okrętowym zbuduje w stoczniach brył y 
tyjskich do 22 masowców. Będą one pod zarządem poi- , 
skim. Nasz kraj w odpowiednim czasie stanie się ich wlał 
ścicielem, zaś strona brytyjska zapewni niezbędne środki 1 
finansowe dla utworzenia i prowadzenia wspólnego przed­
siębiorstwa. e

Komunikat wskazuje, że istnieją dalsze możliwości roz 
woju wielowiekowych tradycji przyjaźni i owocnych konł 
taktów między obu narodami. Postanowiono w pełni je wy ■ 
korzystać dla rozwoju tych tradycji.

Obaj premierzy przeprowadzili konstruktywną i poży­
teczną wymianę poglądów na aktualne tematy międzyna­
rodowe, wskazali m. in. na znaczenie pełnej realizacji u ( 
chwał Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Euroł ’ 
pie oraz podkreślili konieczność wzmożenia konkretnych 
i pozytywnych wysiłków w dziedzinie kontroli zbrojeń i 
rozbrojenia.

Prezes Rady Ministrów zaprosił premiera W. Brytanii ” 
do złożenia oficjalnej wizyty w Polsce. Zaproszenie zo- p 
stało przyjęte z zadowoleniem. (PAP) le

Pierwsze korzyści ;
dla gospodarki narodowej:

Gospodarka 
narodowa czer 
pie już pierw­
sze korzyści z 
uruchomienia 
podstawowych 

obiektów produkcyjnych two­
rzących tzw. linię stali w Hu­
cie „Katowice”. Nasz najwięk 
szy w przyszłości kombinat 
metalurgiczny przekazał do 
połowy bieżącego miesiąca 
20 000 kęsisk do dalszego prze 
robu w Hutach „Batory”. „Po 
kój”. ..Bierut” i „Dzierżyński”.

Dostarczone hutnikom „Ba­
torego” półprodukty z Huty 
„Katowice” przetworzone zo­
stały na różnego rodzaju bla­
chy. Grube blachv przeznaczo 
ne zostaną na budowę fabryk 
domów, rozbudowę Hut „Gło­
gów” i „Szczecin” oraz zakła­
dów mechanicznych „Ursus”. 
Ctpść blachy wysłano do Hu-

OPEC podnosi cenę 
ropy naftowej

W stolicy Kataru, Doha za­
kończyła się w piątek konfe­
rencja ministerialna Organiza 
cji Państw Eksportujących Rc 
pę Naftową (OPEC). 11 spośród 
13 krajów członkowskich 
OPEC postanowiło podnieść z 
dniem 1 stycznia 1977 r. cenę 
ropy naftowej o 10 procent a 
1 lipca tegoż roku o dalsze 5 
procent. Natomiast Arabia Sau 
dyjska i Zjednoczone Emiraty 
Arabskie zapowiedziały 5-pro 
centową podwyżkę eksporto­
wanej ropy. (PAP)

IM PRASIE
niach przygotowywania młodych 
widzów i słuchaczy do odbioru 
sztuki.

W „ITD” — Janusz Bekas z Po­
znania woła „Na pomoc!” w spra 
wie nieracjonalnej gospodarki po 
kojami w domach studenckich. 
Rzecz wyjaśnia tytuł publikacji: 
„Wolnych pokoi nie ma, a jed­
nak są”.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY 
CZNYM” — Tadeusz Wójcik w 
artykule „Przyjaciel w grającej 
skrzynce” pisze o muzyce leczni­
czej, czyli muzykoterapii, rozle­
głej choć ciągle jeszcze znajdują­
cej się w fazie eksperymentu wie 
dzy medycznej.

W „LITERATURZE” — Jerzy 
Płażewski pisze o narodzinach no 
wego gatunku w filmie czyli o 
fantastyce politycznej.

W „PANORAMIE” — Danuta Wa 
lewska publikuje reportaż zatytu­
łowany „O pożytku z rybniK-,, 
— Intensyfikacja produkcji ryb 
— stwierdza autorka — nie może 
polegać nie tylko na wpuszczeniu 
ogromnej ilości zarybku karpio­
wego do stawu. Sytuacja ta natych 
miast zachwiałaby równowagę bio 

ty „Ferrum”, gdzie zużyta zo­
stanie na produkcję rur po­
trzebnych naszej energetyce.

Załoga Huty „Pokój” z pół­
wyrobów Huty „Katowice” 
wykonuje kształtowniki spa­
wane.

Wszyscy odbiorcy półwyro 
bów wykonanych w Hucie 
„Katowice” podkreślają do­
brą jakość jej produktów.

PAP

Styczniowa bilety 
towarowe na cukier 
Od 20 bm. Narodowy Bank 

Polski będzie wydawał zakła­
dom pracy i innym jednost­
kom uprawnionym bilety to- 
warowe na cukier — na sty­
czeń 1977 roku. Przy ich po­
bieraniu obowiązuje rozlicze­
nie z biletów pobranych po­
przednio.

Oba odcinki styczniowych 
biletów towarowych mo-gą być 
realizowane jednorazowo w 
I lub II połowie stycznia 1977 
roku.

Grudniowe bilety towarowe 
mogą być realizowane do 6 
stycznia 1977 roku włącznie, 
natomiast styczniowe bilety to 
warowe do dnia 5 lutego 
1977 roku.

W dotychczasowym trybie 
rozdziału biletów następuje 
zmiana wydawania biletów stu 
dentom studiów dziennych. 
Poczynając od stycznia 1977 r. 
otrzymywać oni będą bilety 
w uczelniach, a nie za pośred 
nictwem rodziców. (PAP)

logiczną. — Z kolei warto i 
podkreślić, że najwięcej szkód w 
hodowli ryb czyni kłusownictwo- 
Kradnąc ryby, ludzie często nrz' 
czą urządzania do przepompowy­
wania wody i kaleczą pozostałe ry 
by. To ludzie powodują najwięcej 
strat. ’

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — czterostronicowy doda­
tek „Miłość — Rodzina — Małże* 
stwo”, a w nim m. in. arty 
doc. dr. hab. Krzysztofa Boczko„ 
skiego „Płeć i jej konsekwencje ■ 
Autor pisze o ' tym, czym 
płeć człowieka, dlaczego pows a 
ła, jakie są konsekwencje J J 
istnienia. ,

W „SPORTOWCU” w rubry 
„Gwiazdy sportu” Sylwetki Gr^ 
gorza Laty i Andrzeja Szatnia 
cha, piłkarzy Stali Mielec.

W „MOTORZE” — ankieta (z n 
gradami) zatytułowana „Czy 
jesz się bezpiecznym partnere 
w ruchu drogowym”? Zachęcam? 
do udziału, a przynajmniej 0 
stanowienia się nad pytaniami 
ankiety i wyciągnięcia stosowny _ 
wniosków choćby z własnyc 
powiedzi. ’ _LEKTOR
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Ważne -mecze
w lidze koszykarek

EZ
SOBOTA 

Komentarz

18
Sobota

Bogusława 
Gracjana

Dariusza 
Urbana

19
Niedziela Słońce: 7.46—15.29

Sklep nr 729, Osiedle Powstań.
Narodowych S—14

— pow.; 14 Słynni pianiści w re-

Sklep nr 579, ul. Głogowska 48/50 
— g. 14—20.

pertuarze romantycznym;
„Jest taki rodzaj ciszy”... 1 
sence; 15.30 Rozrywka; 
Duet gwiazd — Jeannette

15.10

16.30 
Mac

meralua pod dyr. B. warchala
14 „roeta i jego świat' oc

RADBO Donald i Nelson Eddy; 10.45 Nasz
rok

W sobotę 1 niedzielę I-ligowe zespoły koszykarek kończą pierwsza 
rundę rozgrywek. W kolejce tej - • —
„ycb pojedynków.

dojdzie do kilku bardzo cieka-

przyjaciół; 8.35 
rywkowy; 9.05 
(wych. muz.):

- PROGRAM I: 8.05
8.10 Melodie naszych

... poznaniu w sali przy ul. 
...•ialkowskiego oglądać będzie- 
■ .'derbowe spotkania między Le 

' .n a Olimpią- Dwa zwycięstwa 
rLtek pozwolą im na utrzyma- 
L kontaktu z czołową grupą ze- 
Llów, natomiast każdy sukces 
tardzlstek sprawi że drużyna 

będzie mogła spokojniej przy- 
‘towywać się do rewanżowej run 
° spotkań. Teoretycznie więcej 

„s w tej konfrontacji posiada- 
Mechltki, lecz w derbach każdy 
zultat jest możliwy.
poznańscy sympatycy koszyków 

■ z zainteresowaniem oczekiwać 
La wieści z Warszawy, gdzie 
dmujące trzecie miejsce w lidze 
kademiczki zmierzą się z Polo- 

Warszawianki nie prezentują

ostatnio najwyższej formy, i są­
dzimy, że AZS powinien wygrać 
choć jeden mecz.

W Łodzi spotkają się dwie naj­
lepsze aktualnie drużyny ŁKS i
Wisła. Wyniki jakie tam padną 
nie są bez znaczenia dla poznań-

OPERA — 
niedz. g. 19

MUZYCZNY

sob. g. 19 „Aida”;
Don Pasąuale”.

caiunek Czanity 
przedst. zamkn. 
nity”.

sob. g. 19 „po. 
, niedz. g. 15 — 
„Pocałunek Cza-

kowsku”; 
z Rumunii 
piosenką;

9.25

Kielecki konc. roz
Dla kl. III i IV 

..Wszystko po kra 
Pasterskie melodie

; 9.30 Moskwa 
9.45 Lubelscy

ci; 10.08 Stara i nowa 
wojskowa; 10.30 „Lalka” 
10.40 Młody jazz polski
lubelskiej fonoteki 
Konc. chopinowski

z meł. i 
muzykan 
muzyka 

— pow,;
11.12 Z

18.30
18.45
19.15

76; 17.05 Muz. poczta UKF 
„Czym człowiek wśród lu- 
— rep.; 18 Muzykobranie;
Polityka dla wszystkich 
Salon muz mechanicznej

pod Wysoką” — aud. o A. Asny 
ku; 14.30 Konc. muzyki operowej; 
15 Radiowy Teatr dla Dzieci i 
Młodzieży: ..Przygody Tomka Sa-

kop reklamowy
nowski z nagrań W.

15.45 Tu horos-
16 Konc. chopi-

Sofronickie

„Idomen^o
Książka tygodnia; 19.35 

Król IHM*” —
opera; 19.50 „Śmierć w dzielnicy
St. Pauli” ode. pow.
praszamy do Trójki: 22.08 Spie-
wa S. Mendes:

go; 16.30 Prcgram z dywanikiem; 
17.35 „Dzieła Karłowicza”; 18 W. 
A. Mozart: 5 konc. skrzypcowy;
18.35 Felieton aktualny; 
barecik reklamowy; 19
ka”

Turnhj hokejowy 
1 Puchar „!zwisstii“ 
w piątek, w drugim dniu odby­

wającego się w Pałacu Sportu na 
Niżnikach w Moskwie tradycyj­
nego turnieju hokeja na lodzie o 
puchar „Izwiestii” rozegrana ko- 
ejne mecze.

W pierwszym Szwecja zremiso­
wała z kanadyjskim zespołem Win 
nipeg Jets 4:4 (1:1, 3:1, 0:2).

W drugim piątkowym spotka­
niu hokeiści ZSRR zwyciężyli re- 
nrezentację Finlandii 9:3 (1:1, 5:1, 
3:1).

W

dalekopisem
rewanżowym meczu hokeja

na lodzie Szwecja B pokonała w 
Haimstadt reprezentację Folski 
8:3 (2:1, 2:2, 4.0).

W Miami Beach na Florydzie 
odbyły się kolejne gry drużyno­
wego turnieju tenisowego „Sun- 
shine CUP”, w którym walczą 
czołowi juniorzy 36 krajów. W 
ćwierćfinałach USA pokonały Hi­
szpanię 2:0 (Larry Gottfried — 
Francisco Ferrer 6:3, 6:2, John 

'MCenroe — Alvaro Margets 6:1, 
6:3), a RPA wygrała z Włochami 
również. 2:0 (Kevin Curren — Pa- 
trizio Tarrini 6:4, 6:3, Robert Ven 
ter — Nicola Canessa 6:1, 6:3). W 
pozostałych meczach 1/4 finału 
Argentyna zmierzy się z Francją, 
a Szwecja z RFN.

W rozgrywkach finałowych Pu­
charu Europy w koszykówce męż­
czyzn drużyna belgijska Racing 
Malines uległa u siebie Realowi 
Madryt 72:81 (36:40), a Mobilgirgi 
larese pokonał w pierwszym me­
czu Spartaka Brno 110:73 (52:39).

Akademickie MŚ w piłce ręcznej

H. talarek iB.Sojkin 
k składzie reprezentacji 
Ze startu w VII akademickich 

mistrzostwach świata w piłce ręcz­
nej mężczyzn, które rozegrane zo­
staną w ..Polsce w dniach 9—16 
s 1 cznia 1977 r„ w ostatniej chwili 
Vcofąła się reprezentacja Holan-

11 — jeden z przeciwników Pola- 
°'v w grupie eliminacyjnej. W 
"iązku z tyrn, że podobna sytua- 

c'a zaistniała także w innej gru- 
Pie eliminacyjnej, Polska wraz z 
ouiganą oraz Hiszpanią z RFN, ro 
eK-ają od razu spotkania półfina- 

lo*e (w Tarnowie).
^Organizacyjnie mistrzostwa są 
L_PrzyS°to'wane, zaś komitety or-

,acyjne 4 miast: Płocka, Bia- 
. Sastoku, Tarnowa i 'Warszawy, 
C7PKtŁ>rycn odbywać się będą me- 
nikó v°t0We Są do Przy^cia uczest-

s<.!adzie akademickiej repre- 
P0!8'*!, który niewiele od- 

zen7a ^ladu pierwszej repre- 
Wipivt * kraju, zaszły ostatnio nie- 
demi zrn^anY- Ostatecznie w aka 
óiT b 1Ch mistrzostwach wystą- 
rek ?„amkarze — Henryk Rozmia- 
czsk 'U,sna,nia), Mieczysław Woj- 
Wicki 1 Zabrze)> Wiesław No- 
Pola 'ATnilana Łódź); zawodnicy 
kówt~ Jan Gmyrek (Hutnik Kra- 
Gdański PjOtr Cieśla (Spójnia 
kówi /’ Jan Koziel (Wawel Kra- 
G-Zpl Jan Wdowiarz (Stal Mielec), 
Gozdawę K,°kOt (AZS Katowice), 
Hysza-t So;i!€ln (Grunwald Poznań), 
wat t _Jedliński (AZS Warsza- 
nią ’r./..r-^ Pamczykowski (Spój­
na ,n"’k), Jerzy Melcer (Koro- 
(Snóin*CiCS)’ . Wojciech Ciesielski 
ski Janusz Brzozow-
LakA- Szczecin) oraz Zenon Łak°my (stal

komunikat 
^iauzatosa sportowego

totalizator Sportowy zawia_ 
ka z*3’ w zakładach Małego Lot 

15 brn. stwierdzono:
tvynr°W“nie 4 rczw. z 5 traf. — 
’ tw P° lcs co° zl> 760 rozw- z
r0,„“ ~~ wygr. po 1 327 zł, 22 994 

LosoL3 Jraf- wygr- po 73
" wl°Wan C 11: 3 rozw- Z 5 traf- 
( tfZ3r' P° 234 600 zł, 403 rozw. z 

— wygr. po 2 615 zł, 15 652 
z 3 traf. — wygr. po 112 zł.'V z:

15 bzy

?czv 
?l> 2S s— 
t0 68 zi. °ZW'

Z 4 t:
po ck.

Lotka z 
5 rczw. z 
143 600 zł.

raf. wygr. po 1 176 
z 3 traf. — wygr.

skiego AZS-u, który posiada tyl­
ko dwa punkty mniej od łodzia­
nek i poważnie zagraża ich pozy­
cji w tabeli.

W Olsztynie miejscowy Stomil 
zmierzy się z AZS-em Warszawa 
Dla obu zespołów walczących o 11 
gowy byt wyniki tych spotkań ma 
ją ogromne znaczenie. Z zaintere­
sowaniem oczekiwać ich będą 
również koszykarki Olimpii, któ­
re sąsiadują z tymi drużynami. W 
ostatnich meczach Włókniarz Bia­
łystok spotka się ze Spójnią. Fa­
worytkami tych spotkań są gdań 
szczanki. ,

W I lidze koszykarzy Lech grać 
będzie we Wrocławiu z Gwardią. 
Choć gospodarze są najsłabszym 
ligowym zespołem, poznaniacy 
aby odnieść dwa zwycięstwa mu­
szą zagrać lepiej niż w meczach 
z Górnikiem. Z pewnością ich na 
to stać.

Przed znacznie trudniejszym za­
daniem staną koszykarze. II-ligo- 
wego AZS, którzy wyjeżdżają do

FOLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Operetka”.

NOWY .— sob., niedz. g. 19 „Ta­
niec śmierci” (gościnny występ 
Teatru Atenum).

LALKI I AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — Światło i 
dźwięk: sob. g. 19 „Stare Miasto”, 
niedz. g. 18 „Ratusz Poznański”.

Szymonowicza; 
wa; 13 Zespół 
13.15 Koncert

12.25
B. ।

życzeń;

muz.; 11.30 
z nagrań Z. 

i Muz. ludo- 
Ciesielskiego;

jaszczurów” 
botnia noc”

: 22 15 
pow.;

śpiewa
22.45 „So-
D. Byron;

13.35
południe od Czantorii; 14 Stan 
tematy w nowym opracowaniu 
14.25 Ze świata nauki i techniki

23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje M. Dąbrowski; 23.05 Wieczór 
ne spotkanie z O. Petersonem i 
T. Eldrigem; 23.50 Śpiewa W Ka 
rolak.

Wiadomości: 5, 6
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

7, 8. 10.30,

14.30 Przpkrój muzyczny tygod­
nia; 15.10 Muzyka j noezja — wier
sze poety polskiego baroku D 
Noborowskiogo; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Radiowa kronika mu-

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 „Witaj dniu”; 11 
Dla szkól średnich (biologia): 
„Struktury funkcjonalne ekosys-

— słuch.; 19.45 C 
Ramoisselle due”

Brahms: Kwintet fortep.

18.45 Ka 
„Łucznicz 
Debussy:
20.10 J. 

. f-moll;
21 Wojsko, strategia obronność;
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.55 
„Wirtuozi nowej muzyki”; 22.30 
„Medb-m” — nu’ ; F I -n-H-o 
— niewidomy organista I kompo-
zytor z Florencji; 
delssohn-Bartholdy 
dur.

Wiadomości: 5.30.
12.30, 18.30, 21.30,

!3.35 F M .n-
Kwartet es-

0.30, 7.30, 8.30,
23.30.

KINA 2
SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g, 10, 12.30, 15.30 
„Mściciel” (USA 18 1.), g. 17.45, 20 
„Charley Varrick” (USA 18 1 )

KDF PAŁACOWE — sob. g. 
19.30 „Czas umierania” (fr. 18 1.), 
niedz. g. 15, 18 „Złoto dla’
zuchwałych” (jug.-USA b.o.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. 18 1.).

ARENA — g. 16, 20 „Płonący wie­
żowiec” (USA 14 1.).

zyczna; 16.30 Przedstawiamy, 
montujemy; 16.45 Fonoteka 
kloru; 17 Studio Młodych —

ko 
fol- 
Ra-

temów”; 11.30 Monteverdi

PROGRAM III: 
9 „Panteleon i 
pow.; 9.10 Na

8.35 Co kto lubi; 
wizytantki” —
góralską

9.20 Gdy się mówi A...
nutę: 
aud,

Szczecina na mecze z 
dział punktów będzie 
mików korzystnym 
Warciarze wystąpią w

Pogonią. Po 
dla akade- 
rezultatem

Zielonej Gó

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
niedz. g. 18, 20 „Jak zdobyć pra­
wo jazdy” (fr. 15 1.),

rze przeciwko Zastalowi. Fawory­
tami tych meczów są gospodarze 

(wił)

F. Klammer wygrał 
zjazd w Val Gardena

W Val Gardena (Włochy) rozegra 
ny został w piątek bieg zjazdowy 
mężczyzn zaliczany do Pucharu 
Świata. Zwyciężył Franz Klammer
(Austria) 2.03,83 przed Herber-
tern Flankiem (Włochy) — 2.04,91 
i Erikiem Hakerem (Norwegia) —
2.05,27.

Po piątkowym 
nej klasyfikacji 
czyzn, nadal na 
scu znajduje się 
Mahre — 40 pkt.

zjeździe, w łącz- 
pucharowej męż_ 
pierwszym miej- 
Amerykanin Phil 
Dalsza kolejność:

2. Piero Gros (Włochy) — 31, 3. In
gemar Stenmark (Szwecja) 

4. Franz Klammer (Austria) i 
Hemmi (Szwajcaria) — po 
Klaus Heidegger (Austria) 
pkt. ...................................

— 26, 
Heini
25, 6.

23

Pięć rekordów Polski
na terze Medeo

„Dzieje grzechu” (poi. 
dzieła g. 10, 12, 14, 16 
(poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17,

sob. g. 20
18 1.), nie- 
„Bułeczka”

19.30 „Czte-
rej muszkieterowie” (panam. 12 1.).

GWIAZDA — sob. g, 10.30. 13, 
15.30, 18. 20.15, niedz. g. 15.30. 18, 
20.15 „Żądło” (USA 15 1.), niedz. 
g. 9.30, 11.30, 13.30 „Ten cudowny 
piasek partyzanckich dróg” (jug 
12 1.).

KOSMOS — sob., niedz, g. 17.30, 
20 „Szczęki” (USA 15 1.), niedz. g.

.Weronika w Kraju Czarów”
(rum. b.o.).

MALTA — g. 16 „Baśń o jasnym 
sokole” (radź. b.o.). g. 18, 20 „Czte­
rej muszkieterowie” (panam. 12 1.).

MINIATURKA g. 15.30 „Baśń
o jasnym sokole” (radź, b.o.), g.
17.30. 19.30 „Con amore” (nol, 12 1.). 

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30,
12.30 „Colargol” (bajka), g. 13.30

Na 
wym 
częły 
sty/le

wysokogórskim torze lodo- 
Medeo koło Alma Aty rozpo 
się 17 bm. zawody w łyżwiar 
szybkim z udziałem reprezen

tacji Polski i radzieckiego zrzesze 
nia „Eurewietnik”.

W pierwszym dniu spotkania pa 
dło pięć rekordów Polski. Dwa z 
nich ustanowił Jan Jóźwik — na 
dystansie 500 m rezultatem 38,6 sek. 
i na dystansie 1000 m — 1.19,2 min.
Na dystansie 
Stanisława 
ła poprawiła
6
42,3

sekund, 
sek. W

500 m wśród kobiet 
Pietruszczak-Wącha- 

rekord Polski o 
osiągając czas 

biegu na 3000 m
rekordzistą kraju został Jan Mię­
tus, przebiegając ten dystans w 
4.18,2 min. Piąty rekord, w katego 
rii juniorów, ustanowił Andrzej 
Orzechowski — na 500 m 40,3 sek.

Kolejny sukces
M. Orantesa

Pogromca Wojciecha Fibaka w 
finale „Masters 76” Hiszpan Ma­
nuel Orantes odniósł kolejny suk­
ces. W Las Vegas odbywa się dru­
gi półfinałowy turniej „WTC 
Challenge Cup”. W pierwszym pół 
finałowym turnieju, przed tygod­
niem, triu t fował Amerykanin Jim 
my Connors i oczekuje on na wy­
łonienie rywala, z którym zmierzy 
się w finale 10 kwietnia 1977 r. w 
Las Vegas.

W pierwszym meczu drugiego 
turnieju półfinałowego, Manuel O-
rantes pokonał Rumuna Ilie 
se 7:5, 3:6, 6:4, a w drugim 
dynku Amerykanin Harold 
mon wygrał z australijskim 
ranem Rodem Laverem 6:3,

Nasta 
poje- 
Solo- 
wete- 
6:4.

KOSZYKÓWKA. Sobota i 
niedziela godz. 18 Lech 
Olimpia, mecze kobiet o mistrzo­
stwo I ligi, sala WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego; sobota godz. 
10 niedziela godz. 9.30 turniej 
juniorów o puchar ZS AZS, sala 
przy ul. Młyńskiej. .

KULTURYSTYKA. Niedziela 
godz. 17 XI mistrzostwa Wielkopol­
ski, sala SP nr 14 na Osiedlu Pia­
stowskim.

SZERMIERKA. Sobota godz. 
15 floret kobiet i mężczyzn; nie­
dziela godz. 9 (szabla i szpada), 
okręgowy turniej klasyfikacyjny 
seniorów, nowa sala WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego.

diokurier; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18 30 Parada polskiej pio­
senki: 19.15 W kręgu mel. operet 
kowych; 19.40 Światowe przeboje 
na instrumenty; 20.05 And. roz­
rywkowa „Jedno z dwojga”: 21.35 
Przy muzyce o sporcie: 22 20 Mol.

Sobotnia dyskoteka; 23.10 Kores-
pondenc*a zagranicy; 23.15 So
b^tnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5,
PROGRAM TI; 7.45 Konc. po- 

nv!arny o tematyce węgierskiej; 
8.35 Sprawy codzienne: 9 Pochwa 
ła baroku w muzyce XX wieku; 
10 „Odwet — czyli Barbara Za- 
po’ska” — słuch.; 10 45 S. Proko-
f:ew: 1 Symfonia D-dur:
ki. VII i VIII (chemia)

; 11 Dla 
..Przewód

nik po bezdrożach krainy ato­
mów i cząsteczek”; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.45 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Największa miłość T. Boya- 
Żeleńskiego; 12.45 F. Poulenc: So­
nata na fW 1 fortepian: 13 Dla 
ki. III i IV (jez. polski): „Czy 
£le«k ozarv>v moż»
13.20 Muzyczne pastisze M. Rave-
la 
sk

II: 13.35 wędkar-

we Wrocławiu; 14.10 Więcej, le- 
riei. nowocześniej; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Konc. forteń. a-moll on. 16 E. 
Griega; 16.10 Mini drama — re­
klama; 16.25 Mel. z musicali: 16.10
Magnzyn informac. 
eXT>~ess; 17 Tańce
17.20 „Ęsbie
<mow.; 17.40

16.50 Radio- 
renesansowe; 
morzem” — 
— magazyn

wojskowy Studia Młodych; 17.55

pei”;
diowej
13.50 
„Od 
14.25 
dry: 
„Pan

12.25 Giełda płyt; 13 Z ra-
fonoteki (stereo*

Dla kl. IV lic. (Jęz. polski): 
Doświadczyńskicgo do dziś”: 
Komedie wszystkie A Fre- 

„Pierwsza lepsza”; 15.03
Geldhab”; 16.05 Muzyka poi

ska ubiegłego stulecia: 16.30 Roz 
mowy j refleksje pedagogiczne: 
16.40 z cyklu: „Listy spod liny”
— Cel. 
express; 
Public.

B. Koguta: 16A0 R 
17 Piosenki o zimie;
zagrań,

Percy Faitha
: 17.25
17.40 .,

onow. G. Górnickiego
jąca

.Joanna”
1; 18 „G

17.15 
Ork.

szafa”; 18.25 Świadczenia
pracownicze na wypadek choroby 
i mncierzvńsrw': 19.40
człowiek, wszechświat — Co się 
komu śni?; 19 Rozmowy o filozo­
fii — Tropami pewnych maksym; 
19.30 Program stere-f. (Sobotnie 
Expe. 2) — Trzy oblicza muzyki 
rozrywk.; 22.15 Radiowe porfefv 
Polaków — nrof. J. Kleiner; 22.35 
„Geografia jazzu”.

Wiadomości; 12, 16.

NIEDZIELA PROGRAM
8 15 PrzebO’0 8p-’--1 i-t; «ns ”'i- 
domości sport.; 9.15 Magazyn Woj

12.25 Lista Przebojów: Radio
wv Teatr dla Dzieci i Młodzieży: 
„Źródełko”; 11.25 Radiowa musi 
corama; 12 35 Konc. muz. nonu- 
larnej; 13 Tronami ludzi i pieśni; 
14 Recital z nauzą — E. Śnieżyn­
ka: 14.10 Tvgodniowy przegląd 
nrasv; 14.20 Recital z bluzą — E.
Snieżanka; 
15 Koncert 
sportowe: 
raz”: 16.50 
Niedzielne

14.30 ..W Jez^^^nAeh”
życzeń: 16.0/

16.10 Teatr 
Gwiazdy jaz

PR
Wiad^m.

..Ob-

snotkanie Studia Mło

public.; 9.50 „Walczyk w starym 
stylu” — gra zespól Mainstream; 
10 60 minut na godzinę; 11 Ca- 
role King dzieciom; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna; 12 „Ge
nerał Berling’1

sal koncertowych;
premiery Pr. 
dzieciom: 14.05 
gląd wydarzeń 
równicą; 15.10 I 
p’yt: 15.50 Na 
ponii — zespół 
nisai; 16.45 Na 
ponii — The

12.25 Muzyka 
; 13.15 Muz.

III; 13.45 Donovan

tyg.; 14.45 Za kie- 
Przeboje z nowych
koncertach w Ja- 
Santana: 16.15 Wer 

> koncertach w Ja
New York Jazz

franc.

ska 
m?x 
mak:

; 17.40 Coś w tym jest — o 
h ro~‘“’"w’"'n a

Z. Kałużyński; 17.57 Mini- 
— czyli minimum słów, 

mum muzyki: 18.30 „Mosty”

wiosny” 
Piosenki

gra J. Jarczyk; 19.10
magnetowidu; 19.35

Opera — W. A. Mozart: 
neo — król Krety”: 19.50 
w dolinie St. Pauli” —
Muz. baletowa F.

S. Nędza-Kubiniec
Podhala;
— nowa

21.20 
płyta

„Tdome- 
,,Śmierć 

pow.;. 20 
Rameau; 

■ piewca
,Pod napięciem”

Śpiewa S. Mendes
Becka: 22.08
22.15 Rozmo-

wv z mistrzem Franciszkiem — 
wieczór 7; 22.30 Na koncertach w 
Japonii — zespół Deep Purple;
23 S-voje ulubione 
tuje M. Dąbrowski; 
s-ews’rich klubów 
23.50 Śpiewa E.

Wiadomości: 6,

PROGRAM IV: 
spotkania”; 8.45 
tarę klasyczną;

riersze recy- 
23 05 Z war 

jazzowych;
Demarczyk,

8.30, 14. 19.30, 22.

8.05 „Niedzielne 
Miniatury na gi 
9 „Wielkopolska

niedziela”; 10 Klub Młodych Mi-

„Mała syrena” (jap. b.o.).
OSIEDLE — g. 16 „Trzy orzeszki 

dla kopciuszka” (NRD b.o.), g. 19 
„Chinatown” (USA 18 1.).

PANCERNIAK —. sob.. niedz. g. 
17, 19.30 „Nie będę cię kochać” (nol. 
15 1.), niedz. g. 11.30 „Winnetou 
wśród sępów” (jug. b.o.).

RIALTÓ — sob. g. 15. 17. 19, 21, 
niedz. g. 17. 19. 21 „Trędowata” 
(poi. 12 1.), g.. 9. 11. 13. .kDftkT
tor Francoiśe Gailland” (fr. 15 1.), 
g. 15 — s. zamkn.

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15. 17, 19.30, niedz. g. 17. 19.30 „Przy- 
godv Gerarda” (ang. 15 1.). niedz. 
e. 15 „Pies, kot i zagroda” (poi. 
b.o.).

TĘCZ A — g. 15.30 „Svnowie sze­
ryfa” (USA 12 1,). g. 17.30 „Ojciec

D-dur; 18.40 „Czas i ludzie” 
ud. kombatancka: 19 „Matv- 
cwie”: 19 30 XVIII O°rólnon.

omr>czvtorski im.
20.30 Metr książek

dla

G.

20.50 d.c. konc.: 
wszystkich: 22.30

mag. literacki- ŻLJS Co słve.h’ć 
w świecie; 23.40 „Kącik starej

. Pł--fv»
^aWhmośc!: 4.30. 559. 6.30, 7.’0.

850. 11 30. 13.30. 18.30. 2L’<1. 23.30.

nłyt wvtwórni Tiunearoton: 8.’0 Co 
kto lubi: 9 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — now.: 9.10 Swist-we 

francusku; 9.30 Nasz

kowej; 19.15 Przy muzyce 
cie; 20.05 Dwkusia na 
międzynar.: 20.20 Kwartet
barka; i 
wodowa; 
piosenki

O spor
łośników Muzyki — 
dzieci nt. „Wszystko

Konc. dla 
o śpię”’’";

11 Festiwal Tibora Varge — 1976
13 Tu-tr Mł

20.40 Sztuka nie tylko ,Dwa teatry” — dram. J. S?a-

Wieczór z 
piosenek:

21.05 Parada p^lsk
21.30 Radio-^o-nm: 
o-e-efm: 2" ^O Fm
23 05 Osrólnęm

22
niawskiego; 14.32 Studio stereo

mości snort.; 23.20 Muz. telegramy 
ze świata.

Wiadomości: 0.01, 2,
6, 7, 8, 9, 10. 12.05. 16, 19, 20. 21, 23,

PROGRAM II:
niedzielę’ 
bierny; 1 
piowskie:

•” — fel.;
8.45 Pieśni

25 „Zawsze w 
8.35 Radiopro- 
i tańce kur-

chrzestny II” 
WARTA —

g. 12, 14, 16 
b.o.), sob. g. 
dzieła g. 18,

(USA 18 1.).
sob. g. 10. 16. niedz.
„Co z Tobą” (radź.

12, 14. 18. 20. nio-
20 „Blizna” fnol. 15

c 76; 9 45 Tnterradio —
1 aktualności muz.: 10A5 W ro 
rłównei Dionne Warwicke' 11 
ci> rodzinne — magazyn: P ’9

ki; 13.50 „Pantaleon i wizytantki”

.Snosób bycia’’ — ma
gażyn literacki; 9.30 Gra J. Se­
rafin; 9.50 Tygodn. przegląd pra-
s”'- 10
10.30 „Znaki czasu”; 11 Studio 
M/cdych; 12 05 Ballady ludowe 
różnych narodów; 12.35 Czv znasz 
tę książkę"; 13 Słowacka Ork. Ka

zaprasza (stereo); 15.30 Kapele lu 
dowe (stereo); 16.05 „Portrety” — 
Piotr Potworowski; 17 „W co się 
bawić?”: 1750 Warszawski Tygod 
nik Dźw.; 18 Kwartet T. Stańki; 
18.10 12 lekcja łaciny; 18.30 Klub

logia XX wieku; 19 Historia kon-
■sów muzycznych zwycięzca

IV Międzynar. Konkursu im. P. 
Czajkowskiego — Moskwa 1970 — 
pianista W Krajniew; 19.45 Utwo 
rv ork. R- St-ar-~a; 2° Wra+’s 
iavia Cantans 76. Odtworzenie 
konc. z dnia 4. IX. (kościół Marii 
M?gd?1env w« Wrocławiu — ste- 
req): 22 Wielkopolski kalejdoskop 
snortowy; 22.10 Płyty, o których 
sio mówi (stereo).

Wiadomości: 7, 8. 16.

1.). niedz. g. 10. 11 „Czarodziejskie 
lustro” (nol. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 16, 18.30 „Żądło” 
fUSA 15 1.). niedz. g. 14 „Pierścień 
ksi"żnei Anny” (nol. b.o.).

WIT DA — sob. g. 15.30, niedz. ?. 
10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Oddział”
(USA 15 1.), sob. g. 22.15 ,Lu-
dzlo godni szacunku” (wł.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16.30 
„Poiedynek notworów” (tao. b.o.), 
g. 18.30 „Chinatown” (USA 18 1.).

V/R7f>S (Mosina) — snb„ niodz. 
c. 17, 19.15 „Sandakan” (jap. 18 1.), 
nieda. g. 16 „W parku” (nol. b.o.).

700 — ul. KrańcoWa i ui. zwie­
rzyniecka — g. 9—16.

1 DYŻURY
SZPITALE: SOBOTA

chirurgia, okulistyka 
bary 17; neurologia,

interna, 
ul. Gar-

laryngologia
ul. Przybyszewskiego 49; chi-

rurgia dziecięca
cza 7; 
rurgia,

ul. Krysiewi-
NIEDZIELA — interna, chi- 

okulistyka, laryngologia,
neurologia — ul. Lutyckap chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA NIEDZIELA

Od stycznia zmiany tras autobusowych Awarie zakłóc.ły

o

„64“ z Golina na Raszyn
„82“ z Os. Kraju Rad na Górczyn

kursowania pociągów

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul.
20 teł. 66-00-66

nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych — 

Podstacje:
teł. 999.

po- 
pu-

32-12-61. Osiedle
Bukowa 1.
Piastowskie

tel.
15

tel. 722-24: ul. U^ory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania 988 czynny
ca’g dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie-
kuńcze^o, leczenia odwykowego
i chorób snołecznych, tel. 922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140'142, Główna 53, 
D^ierżyńskieen 349. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Osied­
le Przyiaźni Pawilon lxl. Staro- 
łecka 18, C’ogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

DYŻURY
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH 

NIEDZIELA
Sklep nr 118, ul. Dąbrowskiego 

41a — g. 9—14

przewidziane 
* cid 1 bm.

niektórych linii

początkowo 
zmiany tras 

autobusów

trawers j i podróżnych 64 i

miejskich wywołały na tyle ży 
wy oddźwięk wśród mieszkań 
ców Poznania, że Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Komuni- 
ikacyjne powstrzymało się od 
wprowadzenia zamierzonych 
innowacji. Uwzględniło przy 
tym liczne uwagi, spostrzeże­
nia i wnioski (także przedsta 
wionę przez niektóre zakłady) 
co do projektowanych zmian: 
pokierowało się też oniniami 
i sugestiami Komisji Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowego 
Urzędu Miejskiego.

WPK ustał i’o w tvch dniach 
ostateczny układ dwóch linii, 
które budziły najwięcej kon-

ODPOWIADAMY
Henryk L. W Pana sprawie

informacji udzielić może jedynie 
dyrekcja PKO. Tam też należy 
skierować pytania, podając swo
je nazwisko

Anna N. 
może rada 
leży to od

i adres. (4366)

— Sprawę wyjaśnić 
zakładowa, gdyż za- 
regulaminu obowiązu

jącego w danej instytucji. (4401)

Tadeusz P., ul. Dąbrowskiego. — 
Pisząc o zniszczonych i brudnych 
koszykach w „Samie”, nie podał 
Fan konkretnie o jaki sklep chc 
dzi. Nie możemy uięc interwe- 
□ iować. (4260)

Klara P. — Redakcja nasza ną-
desłanych zdjt 

j mieszczą. (3889)
dzieci nie za-

82. Wyznaczone dla nich no­
we trasy autobusy obsługi­
wać będą od 1 stycznia 1977 r. 
Trasy pozostałych linii nie u_ 
legną na razie zmianerń.

Ustalenie kursowania auto­
busów „64” stało się wypadko 
wą wnikliwych analiz przed­
siębiorstwa i postulatów (m. in. 
załóg „Modeny”, „Centry” i 
„Goplany”). Przywrócono 0- 
statecznie połączenie Jeżyć z 
Łazarzem, którego w pierwot­
nym planie zmian nic uwzględ 
niono. Wprowadzono przy tym 
dwa niezbędne usprawnienia 
ruchu na tej trasie: przy wia­
dukcie* na ul. Kościelnej usta­
wiono sygnalizację świetlną, 
a w innym kolizyjnym punk­
cie — u zbiegu ulic Kościel­
nej i Dąbrowskiego stale dy­
żurować będą funkcjonariusze 
MO.

Trasa „64” przebiegać bę­
dzie ulicami: Golęcin — Woj-

Trudna była dla poznań­
skich kolejarzy noc z czwart­
ku na piątek i wczorajsze 
godziny poranne. W nocy na­
stąpiły zakłócenia w kursowa 
niu pociągów osobowych, spo 
wodowane kłopotami z usta­
wianiem zwrotnic na stacjach 
w Mosinie, Puszczykowie i 
Pus-zczykówku; śnieg i lód u- 
nieruchomiły zwrotnice. Do 
opóźnień przyczynił się też 
zwiększony ruch pociągów to­
warowych, które blokowały 
trasy.

Rano zaś, o godzinie 4.25 ped 
mostem Uniwersyteckim w 
Poznaniu na znacznym odcin­
ku pękła szyna. Uszkodzony 
ter uniemożliwiał wjazd i wy 
jazd pociągów z poznańskie­
go Dworca Głównego w kie­
runku Szczecina, Warszawy, 
Gniezna, Wrześni i Wągrow­
ca. Usuwanie awarii, trwało 
około dwóch godzin i o tyle 
spóźniały j-ię pociągi tych re- 
lacii. Zakłócenia trwały do go 
dżin przedpołudniowych, (bop)

ska Polskiego Nad Wierz-
bakiem — Kościelna — Kra­
szewskiego — Szylinga — Ma-
tejki — Kasprzaka Choci-
szewskiego — Grochowska
Promienista

Linią zaś
Raszyn.
’ usprawniono

połączenie Osiedla Kraju Rad 
i Zwycięstwa na Winogra­
dach z Górczyncm. Wiedzie 
ona ulicami: Murawa — Serb 
ska — Średnicowa — Słowian 
ska — Wojska Polskiego —

INFORMUJEMY
Niedziela O Godz. 10 — w sali 

wykładowej „B” Wydziału Maszyn 
Roboczych i Pojazdów Politechniki 
Poznańskiej przy ul. Piotrowo 3 — 
„otwarte drzwi”. • Godz. 10.15 — 
zwiedzanie aktualnej wystawy w 
Muzeum Narodowym, z przewód-
niklem. ® Godz. 11 w ODK

Niestachowska
o Dąhrowskicgo

w;
Ściegiennego

Żcromskie-
Szpi-

Grochowska — Grun 
— .r"’cr’ov.’iańska —

Górczyn.
(bop)

„Na Skarpie” (Osiedle Piastowskie 
104) giełda zimowego sprzętu snor- 
towego 1 zabawek. ® Godz. 12.15 
— w Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego (Stary Rynek 3) pro­
jekcja filmu pt. „Wielki czyn”. 
® Gcdz. 11—11: czynne będą kasy 
PKO przy pl. Wolności 3.

s
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Sobota 18 XII
PROGRAM 1

6.30 — TV Technikum Rolnicze: 
Matematyka, lekcja 32 — „Rów 
nania i nierówności kwadra­
towe;

7.00 — TV Technikum Rolnicze: 
Biologia, lekcja 11 — „Cykl 
rozwojowy rośliny kwiatowej 
(fasoli):

11.35 — „07 zgłoś się” — ode. 4 
pt. „300 tysięcy w now ca 
banknotach” prod TVP (kol.);

13.25 — TV Technikum Rolnicze: 
Język _ polski, lekcja 35 —
Wartości ideowe i artystycz­
ne literatury pozytywizmu;

13.55 — TV Technikum Rolnicze: 
Hodowla zwierząt .lekcja 33 — 
„Lęgi, wychów i żywienie 
kurcząt”;

14.25 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.40 — „5 pytań o Węgrzech” — 
teleturniej (kol.);

15.20 — Dla dzieci: „I ty zosta­
niesz czarodziejem”;

15.50 — Radzimy rolnikom;
16.00 — Dziennik (kol.);
10.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „100 pytań do Sylwestra 

Chęcińskiego” — program o 
znanym reżyserze filmowym;

17.15 — Sobota młodych — kalej 
doskop;

18.15 — „Panama Soberana” — poi 
ski film dok. (kol.);

13.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Daleko od szosy” — ode.
2 pt. „Prawo jazdy” — filmu 
ser. TP (kol.);

».10 — Dziennik (kol);
22.25 — Turniej płytowy: Polskie 

Nagrania — Pepita '(Węgry) — 
program muzyczny;

23.30 — „'Wielka kariera” — ang. 
film fab. (dramat psycholo- 
giczno-oby czaj owy) (kol.), od 
18 lat.

PROGRAM 2
8.30 — Nasz telefon;
9.00 — Echa pól i lasów;
9.40 — „Maraton” — polski film 

dok.;
11.05 — Jarmark Pieśni i Tańca — 

Mielec 76 — program folklo­
rystyczny w wyk. Zespołu 
Pieśni i Tańca Dalmor z Gdy­
ni (kol.);

11.25 — „Bitwy, kompanie, dowód 
cy”;

12.05 — „Leonardo da Vinci” — 
ode. 5 (ostatni)* filmu biogra­
ficznego prod. wł :

13.20 — Dla młodych widzów: Tur­
niej o Srebrną Łódkę;

14.20 — „Kochankowie z Marony” 
polski film fab.;

16.00 — Studio Sport — w progra 
mie: transmisja z Moskwy Pu 
cbaru .Jzwiestii” w hok^ńj
1 i 2 tercja meczu ZSRR — Ka­
nada i bezpośrsdma transmi­
sja z Torwaru w Warszawie z 
2 i 3 tercji meczu hokejowego 
Polska — Norwegia (kol.):

17.50 — Teatr Telewizji: „Tak 
jest jak się państwu zdaje”;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Oto muzyka” — program 

estradowy TV NRD (kol.);
21.35 — „Letnie marzenia — zi­

mowe sny” — ang. film fab. 
(dramat psychologiczny kol.).

Poniedziałek 20 XII

17.45 — Losowanie Małego Lotka;
18.10 — „Godzina rodziny Przyp­

kowskich” — program publ.- 
kult. (kol.);

19.00 — Dobranoc dia najmłod­
szych i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

2®.40 — „Hańba” — szwedzki 
film fab.;

22.25 — „Serenady wieczorne” — 
program muzyczny w wykona 
niu zespołu instrumentalnego 
pod kier. Tadeusza Dobrzań­
skiego;

22.45 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

15.55 — Dla młodych widzów: Jak 
to w klasie;

16.25 — Dla młodych widzów: 
„Decyzje piętnastolatków”;

17.00 — Turystyka i wypoczynek;
17.30 — „Światło odległej gwiaz­

dy” — cz. 2 (ostatnia) radź, 
filmu fab.;

13.40 — „Teleskop” (Nasz telefon);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol V
20.40 — Studio Sport.;
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21 40 — „Dzień w Lenfilmie” — 

reportaż filmowy (kol.);
22.25 — „Skazany na śmierć” — 

nowela filmowa prod. franc.
22.50 — NURT — Psychologia — 

„Interwencje w ostrych kon­
fliktach szkolnych” — cz. 3 
wykładu doc. dr Kazimierza 
J ankowskiego.

Praca © Nauka
Ogrodnik potrzebny — 
warzywa, kwiaty pod fo 
lią — Gdańsk. Dam mie­
szkanie. Oferty „Ogrod­
nik”, Biuro Ogłoszeń — 
80-958 Gdańsk.

2800-K2

Zatrudnię młodszego pra 
cownika przy wyrobach 
metalowych. — Piekary 
22/23, lokal 38. 9301g

Mistrz mechanik samo­
chodowy, dobry facho­
wiec na Fiaty, zaraz po­
trzebny na stałe. Warun­
ki b. dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9311 g.

Tokarza oraz ucznia w 
zawodzie mechaniki po­
jazdowej. przyjmę. Po­
znań, Mickiewicza 11.

9323g

Do zakładu malarsko-ta- 
peciarskiego — potrzebni 
uczniowie. Warunki bar­
dzo dobre. Zgłoszenia kie 
rować: J. Ciesielczyk,
Os. Kosmonautów 8 m. 77 
— tel. 20-03-60. 9222g

Przyjmę do pracy dwóch 
palaczy. Zgłoszenia: Lu­
boń 3 (Zabikowo), Czer­
wonej Armii 92 — Ogród 
nictwo. 9237g

PROGRAM 2

14.20 — „z koszar i poligonów”;
14.45 — Bitwa morska — finał 

teleturnieju, walczą: Wrocław 
— Koszalin;

15.10 — Popołudnie podróży i przy 
gody — w programie filmy z 
cyklu: Pasja, przygoda, ryzy­
ko: „Kobiety w Himalajach” 
i „Temperatura wrzenia” 
(kol.);

16.00 — „Złodziej z Bagdadu” — 
film fab. prod. USA;

17.35 — „Czterej pancerni i pies” 
ode. 9 pt. „Zamiana”;

13.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Bal zwierząt” — pro­

gram muzyczny;
21.45 — Studio Soort — pożegna­

nie Edwarda Skorka;
21.30 — „Na wiedeńską nutę” — 

austriacki film muzyczny 
(kol.);

29,30 — „24 godziny” (kol.);
22.40 — „Niebezpieczny proceder” 

— film kryminalny prod. NRD.

Hiedziela 19 XII
PROGRAM 1

6.45 — TV Technikum Rolnicze: 
Język polski, lekcja 35 — ..War 
tości ideowe i artystyczne lite­
ratury pozytywizmu ’;

7.15 — TV Technikum Rolnicze: 
Hodowla zwi^rz^t. lekcja 33 — 
„Lęgi i wychów i żywienie kur­
cząt”;

7.45 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.10 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

8.20 — Radiowo Telewizyjna Szko 
ła Średnia — „Nasze spotka­
nia”;

8.35 — Studio Sport. — Andrzej 
Bachleda zaprasza;

9.00 — „Teleranek”;
1.0.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — Wielkie bitwy historii — 

ode. pt. „Ostatnie dni Komu­
ny Paryskiej” franc. film dok. 
(kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rolnicze rozmowy;

. 12.30 — „Nie taki diabeł straszny” 
— program muzyczny prowa­
dzony przez Henryka Czyża;

13.10 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Cztery tysiące lat w 
rodowodzie” (kol.);

14.00 — Dla dzieci: „Baśń o szla­
chetnym Gotfrydzie”;

15.05 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — „Studio Interdisco przed­

stawia” — program ■ rozrywko­
wy (kol.);

16.20 — W Slarym Kinie: „Co 
mój mąż robi w nocy” polski 
film arch.;

17.40 — Studio Sport — w progra­
mie: bezpośrednia transmisja 
z Moskwy 3 tercji meczu ho­
kejowego ZSRR — Kanada 
oraz Puchar Świata w narciar 
stwie — slalom specjalny męż 
czyzn (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.40 — Bajka dla dorosłych — 

..Przebrała się miarka”;
20.50 — „Wojna i pokój” — ode. 13 

pt. „Borodino” — film' ser. 
nrod. ang (kol.);

21.40 — „Śplnwa Nana Monsk'»’”d” 
— ang. film rozrywkowy (kol.);

22.30 — Studio Sport.

T R O N A
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PROGRAM 1

16,30 — Dziennik (kol.);
16 40 — „Obiektyw”;
17.00 — ,,Zwierzyniec”;

17.40 — „Siedemnaście mgnień 
wiosny” — ode. filmu ser. 
prod. TV ZSRR;

19.00 — Dobranoc dla -najmłod­
szych i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol):

20.40 — Teatr Telewizji: Marjorie 
Kinnan Rawlings — „Dziew­
czyna”;

21.40 — „Szajba” — recital Wójcie 
Cha Młynarskiego:

22.15 — Spotkanie z Andrzejem 
Dudą (kol.):

22.40 — Dziennik (kol.).

Czwartek 23 XII
Poszukuję dozorcy z my­
ciem schodów, posiadają­
cego mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9433g

PROGRAM 1

PROGRAM 2

16.20 — Język niemiecki — lekcja 
11, kurs podstawowy;

16.50 — „Mam pomysł” — nr 105 
— program publi. (kol.);

17.10 — Jarmark Pieśni i Tańca 
— Mielec 76 — w programie 
występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Juhas” z Ujsołow (kol.);

17.45 — Nie tylko dla hobbystów: 
Muzeum w lesie — program 
publ. kulturalnej (kol.);

18.20 — Zagraniczny film doku­
mentalny — w programie film 
dok. prod. NRD o rysowniku 
starego Berlina nt. „Henryk 
Zille i jego Berlin”;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.40 — Studio Sno-t — peTnośroą 

nia transmisja 2 i 3 tercji mię­
dzypaństwowego meczu hokeja 
na lodzie Polska — Norwegia;

22.00 — „24 godzinv” (kol.);
22.10 — „Marzyciel” bułg. film 

fab. (dramat nsychologiczno- 
obyczajowv kol.ł;

23.05 — tyk a —
„Mnożenie i dzielenie ułam­
ków”. Wykład doc dr. Stefa­
na Turnau.

11.30 — „Hańba” — szwedzki 
film fab.;

13.10 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

14.00 — „Detektyw Piotr” — film 
fab. prod. NRD:

16.30 — Dziennik (kol.);
16 40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.00 — „Huta” reportaż wojsko­

wy (kol.);
18.30 — „Goście Friedrichstadtpa- 

last” — program rewiowy TV 
NRD (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — Teatr Sensach; William 

Fairchild — „Okup”;
22.10 — „Pegaz” (kol.);
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
BLOK PROGRAMOWY NACZEL­

NEJ REDAKCJI PUBLICY­
STYKI KULTURALNEJ

Wtorek 21 XII
PROGRAM 1

11.30 — „Wojna i pokój” — ode.
13 pt. „Borodino” — ang, film 
seryjny (kol.);

16.20 — TV Informator Wydawni­
czy;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Studio Telewizji Młodych;
17.50 — „Świat i Polska” (kol.);
18.25 — W Starym Kinie: „Komicy 

niemego ekranu” — montaż 
komedii archiwalnych z lat 
1914—30;

18.50 — „Kadzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Gwiazdkowe wspomnie­

nie” — film fab. prod. USA;
21.35 — „Andrzej i Eliza” — reci­

tal duetu piosenkarskiego 
(kol.);

22.15 — „X Y Z” cz 1 — program 
publ.-kult.;

22.55 — Dziennik (kol.).

16.00 — „Koziołek Matołek Show” 
— program dla dzieci (kol.);

16.40 — „W sieci” — cz. 1 tele­
turnieju;

16.50 — „Wyrwani śmierci” — rep. 
filmowy (kol);

17.00 — „W sieci” cz. 2 teletur­
nieju;

17.10 — „Dziewczęta z Mrozow” 
rep. filmowy (kol.);

17.30 y- „W sieci” — cz. 3 tele- 
turńieju;

17.40 — Z cyklu: „Zapisani w hi­
storii’’ — Konstanty Ildefons 
Gałczyński;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.40 — „Parada blagierów” — 

program rozrywkowy (kol.);
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Z cyklu: Umówmy się — 

„Diabeł” — program rozryw­
kowy;

22.40 — „Jesienne śpiewanie” — 
piosenki poetyckie wr wyk. 
młodych artystów (kol.);

22.50 — Mistrz Sempoliński i jego 
uczniowie (kol.).

W programie' 1: TV Technikum 
Rolnicze: we wtorek — o godz. 
13.45, w środę — o godz. 6.30. (b)

IA3 MUZEACH 
I NA 

WYSTAWACH

PROGRAM 2

16.35 — „Na przykładzie Konina”;
16.35 — Teatr Telewizji: Marjorie 

Rawlings — „Dziewczyna” 
powt. z pr. 1;

17.30 — „Światło odległej gwiaz­
dy” — ode. 1 radź, filmu fab.;

18.40 — „Teleskop”;
18.50 — Telereklama;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.40 — Wtorek melomana — spot­

kanie za kulisami z Maureen 
Forrester i Jerzym Marchwiń 
skim;

21.45 — „24 godziny” (kol.);
21.55 — Studio Sport — sprawo­

zdanie z pucharu „Izwiestii” 
w hokeju na lodzie — 3 tercja 
meczu ZSRR — CSRS (kol.):

22.40 — Język niemiecki — lekcja 
11, kurs podstawowy.

Środo 22 XII
PROGRAM 1

11.30 — „Gwiazkowe wspomnie­
nie” film fab. prod. USA 
(kol.);

14.00 — „Podróż do miasta, które­
go nie było” — film fab. prod 
ZSRR (kol.);

15.50 — NURT — Matematyka;
16.30 — Dziennik (kol.);
16 40 — „Obiektyw”;
17'00 — Dla dzieci: Wszystko o 

Chlebie;
17.30 — Lektury Pegaza;

W poniedziałek wszystkie mu­
zea z wyjątkiem Historii m. Po­
znania i Rzemiosł Artystycznych 
są nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — ,,Rozw'ój Poznania w 
okresie XXX-:ecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświą­
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
„Wystawa monograficzna P. Po­
tworowskiego 1898—1962” codzien­
nie g- 9—18, niedz. i św. g. 10—15 
(do 31. I. 1977 r.).

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob., zamknięte

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
■0—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenią 
va) — g. 9-15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

Zamek Przemysława) — „Dawne 
ajanse polskie” (ze zbiorów mu- 

ćeów krajowych) — pon. i śr. g. 
2—18, wt., czw., piąt. — g. 9—15, 

niedz. i św. g. 10—15, sob., dni 
orzedśw. zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16.

Mężczyzna przyjmie pra­
cę chałupniczą, względ­
nie dorywczą (Dosiadam 
prawo jazdy). Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9482g.

Fryzjerka damska lub mę 
ska oraz uczennica — po 
trzebne. Dzierżyńskiego 
251. 9481g

Pani do opieki nad 7-let 
nim dzieckiem, pilnie do 
trzebna. Warunki do uz­
godnienia. Cześnikowska 
20 m. 16, tel. 67-21-07, no 
godz. 16. 9503g

Magister po studiach mu 
zycznych, Doszukuje pra 
cy w olacówce kultural­
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9559g.

Spawacz i ślusarz, potrze 
bni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9565g

Zespół muzyczny na Syl 
westra wynajme. waru - 
ki dobre. Przeźmierowo 
„Intermotel”, tel. 79.
_______________________ 9672g

Potrzebna dziewiarka do 
obsługi anaratu dwupły­
towego. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9623g

Cukiernik, tylko pierwszo 
rzędna siła, potrzebny za 
raz, możliwość zamiesz­
kania służbowego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9644g.

Uczeń cukierniczy potrze 
bny, możliwość zakwate­
rowania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9642g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. może być szycie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9349g.

Osobę, umięjącą hafto­
wać na maszynie do haf 
towania zatrudnię — Pra 
cownia Haftów. praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9794g

Matematyki, fizyki, korę 
petycji — udzielam. Igna 
szewski, Osi°dle Piastów 
skie 24 m. 80. 9458g

Kupno Sprzedaż
Bony PeKaO, kupię. Tel.
33-19-72. 93O7g

Obrazy malarzy polskich, 
zagranicznych oraz figur 
ki z porcelany, brązu, 
marmuru — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9223g.

Kupię maszyny do drew 
na: szpundarkę, względ­
nie strugarkę trzystron- 
ną oraz tokarkę. Andrzej 
Przybył. Smolnica 3, — 
64-510 Wronki. 9229g

Kupię bony PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9239g.

Kupię dwuosobowy mo­
torower. Poznań, Prze­
łęcz 8. 9246g

PRZYJMIE DO WYKONANIA
jeszcze w roku bieżącym

kierować

wpływu

5429-K1 n

Przedsiębiorstwo Instalacji i Napraw 
Urządzeń Pożarniczych S U P O N 

Zakład nr 12, 60-867 Poznań, 
ul. Norwida 14, tel. 573-51, telex 0412320

zlecenia
NA MALOWANIE OGNIOOCHRONNE 
wszelkiego rodzaju budynków oraz

konstrukcji drewnianych śród 
kami ognioochronnymi.

Zlecenia na wykonanie w 1977 r. prosimy również 
pod wyżej podanym adresem.

O terminie wykonawstwa decyduje kolejność 
zleceń.

Castrol — sprzedam. Teł.
562-49. 9302g

Duży, efektowny pięrścio 
nek złoty — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9312g.

Klawiaturę pod syntety- 
zer ARP prod. RFN — 
sprzedam. K. Smektała, 
Poznań, Chełmońskiego 5. 

922«g

Sprzedam kożuch damski, 
używany. Tel. 41-16-49.

9249g

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Grobla 27a m.
2. 9250g

Sprzedam długi, nowy — 
kożuch damski. Sowiń­
skiego 28 m. 1. 10131g

Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania. Puszczy- 
kówko, ul. Kochanow­
skiego 2. 9277g

Sprzedam kożuch dam­
ski. Tel. 474-40, od godz. 
8—18, oprócz niedziel.

9219g

Aparaturę nagłaśniającą 
200 W, prod. amerykań­
skiej — sprzedam. Tel. 
41-15-82. 9368g

Kożuch damski — sprze­
dam. Tel. 67-43-10. 9369g

Sprzedam kożuch dam­
ski, płaszczowy, 172 cm.
Tel. 714-34. 9374g

Sprzedam łapki rudych 
lisów. Kaszyńska 35 m. 
4. 9414g.

Sprzedam dwie suknie 
ślubne białe, długie na 
szczupłą, średnią figurę. 
Osiedle Oświecenia 70 m.
7, po godz. 16. 9419g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax, mechaniczny. Osie­
dle Piastowskie 31 m. 30. 

9474g

Poltax 2 — sprzedam. Win

Kupię bony PeKaO. Tel. * 
508-10. 9757g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
66-53-57. 9430g

Wannę żeliwną 170 cm i 
zlewozmywak z płytą nie 
rdzewną — kupię. Tele­
fon 67-30-41. 9526g

Bony PeKaO, kupię. Tel.
709-00. 9535g

Kupię konia, średniego 
wzrostu, dobrze chodzą­
cego w opełaczu. Oferty 
z krótkim opisem zwie­
rzęcia: Brzóstowicz —
64-541 Podrzewie. 9650g

Zegar stojący, bardzo wy 
soki, kupię. Tel. 20-19-80. 

8866g

Poszukuję stałych, poważ 
nych odbiorców goździ­
ków. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9333g

Sprzedam stylowe czarne 
pianino marki Wegner 
Schmit oraz męski syg­
net z brylancikiem. 23 Lu 
tego 5 m. 7. 9235g

Sprzedam nowe, damskie 
futro piżmowe, średnia 
figura. Szundryk, Czer­
wonej Armii 29 m. 4, w 
podwórzu. 9308g

kiera 30 m. 1. 9470g

Sprzedam kolekcjonerowi 
rogi jelenia, oraz kalku­
lator elektryczny, stół i 
szafę jednodrzwiową. Le- 
dworuski, ul. Mickiewi-
cza 29 m. 14. 9490 g

Sprzedani kananotapczan 
narożnikowy.. Tel. 746-02,
godz. 17—20. 9479g

Sprzedam akordeon Welt 
meister, nowy, 80 bas. 
Kolejowa 4 m. 8. 9478g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, stół — jasne. 
Osiedle Jagiellońskie 96 
m. 25, od godz. 17. 9452g

Sprzedam kożuch damski, 
męski młodzieżowy oraz 
biurko, garderobiankę. Si 
kors-kiego 34 m. 24. 9564g

Nowy kalkulator „Teksas 
Instruments” (47 działań) 
tanio sprzedam, oraz zło­
ty zegarek kieszonko­
wy. Kościelna 44 m. 28.
po godz. 17. 9576g

Siłowe czarne futro oraz 
nowe włoskie buty nr 36 
— sprzedam. Tel. 567-85, 
do godz. 9 i do godz. 16.

9574g

Maszynkę do wypieku 
gofrów — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9571g.

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową kombinowaną i 
biblioteczkę. Tel. 33-34-93,
po godz. 16. 9609g

Sprzedam młoćarnię 7 
„Warmianke” z prasą 
..Kuna” i silnik Zeyland 
200. Adam Michalski, Ru­
mianek, poczta Tarnowo
Podgórne. 9709g

Odstąpię zakład ślusar­
sko - tokarski lub sprze­
dam maszyny i urządze­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9618g.

Sprzedam kożuch męski.
Tel. 562-70. 9633g

Sprzedam sygnet złoty.
Tel. 720-80. 963Óg

Talcsometr ,,Poltax 2” — 
mało używany z oprzy­
rządowaniem — sprzedam. 
Rataje — Osiedle Rzeczy 
pospolitej 11 m. 1. 8981; 
Sprzedam konia 6-letnie- 

■ go. Poznań, Głuszyna nr
161. 9446g

Mikrociągnik „Terra” no 
wy, wyposażony w pełny 
zestaw narzędzi, pług, gle 
bozgryzarka, brona, kul- 
tywator, kosiarka i przy 
czepka do transportu, słu 
ży do upraw w cieplar­
niach, tunelach folio­
wych i ogrodach — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9652g

Kożuch męski 112/176 cm, 
jagnięta, czapkę z lisa — 
sprzedam. Dzierżyńskiego
151 m. 10. 965 3g

Barakowóz na 5000 1 wo­
dy, wyposażony w pod­
grzewacz na każdy rodzaj 
opału, zaprzęg traktoro­
wy: jak przyczepa, 4 kra 
ny do założenia węży, do 
podlewania wczesnych u- 
praw warzywnych, co 
przyspiesza zbiór mini­
mum o 2 tygodnie^ — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9651g.

Pierścionek z brylantem 
(0,62 karat) — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9429g.

Kożuszek męski, włoski, 
nowv — sprzedam. Tel. 
67-17-73. 9348g

Sprzedam tanio pianino 
„Legnica”. Stan bardzo 
dobry. Poznań, Mazurska
9 (Smochowice). 9340g

Platformę nową, na 16- 
kach. ogumioną, wiertar­
kę słupową — snrzedam. 
U'i. Głogowska 404 . 9289g

Snrzedam betoniarkę — 
150 1. Stan idealny. Swa­
rzędz, Słowackiego 6.

9285g

Sprzedam dywan 2X3 m, 
stolik, stół, krzesła. Nor­
wida 15 m. 10, wieżowiec.

9401 g

Sprzedam sekretarzyk. Po 
znań, Rynek Jeżycki 1 
m. 1, po godz. 18. 9198g

O Samochody
Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową. Os. Piastów 
skie 60 m. 48, niedziela 
od sodz. W—18. 9211g

Snrzedam Zastavę 1100 — 
1976 rok. Wolsztyn, No­
wotki 18, tel. 20-46. 9238g

Sprzedam samochód Ci­
troen - GS-Berliner Club, 
wydanie specjalne, ekspo 
nat Międzynarodowych 
Targów 1974, Stanie ideał 
nym. Informacja: telefon
642-68. 9253g

Karoserię Skody 100 S, po 
wypadku, sprzedam. Tel.
67-33-76. 9275g

Sprzedam Warszawę no­
wy typ, stan dobry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9412g.

Kuoię Voikswagena 1300 
— 1302 od 1969 r. lub Fia­
ta 850. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9405g.

Sprzedam Warszawę M-20 
lub zamienię na Skodę 
Octavię lub inny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9415g.

Sprzedam Syrenę 104 — 
1970 r„ po remoncie. Bie­
drusko. Zjednoczenia 294 
m. 31, zgłoszenia po godz.
16. 9423g

Sprzedam Syrenę 103, no 
kapitalnym remoncie. Pyz 
dry, ul. 1 Maja 10. 953’4g

Samochód ciężarowy ku­
pię. Głębowski, Poznań, 
Grunwaldzka 62. 9527g

[fan

Epra

Sprzedam Fiata 1300, 1974 r. BułgaŁ 
po godz. 16. ”
---  1|
Kupię Stara 25 i 0]p) 
stroi. Zygmunt Chou 
nieć, Poznań, Głog0v
L8_m- n-
Sprzedam Lublina n0 „ 
moncie lub zamieni. . 
Żuka. Ul. Gorczyńska 

 95c:
Snrzedam Fiata 125 _ 1 
1974. Tel. 20-15-85.

D' 
osi 
ra

ZOpel Rekord 82 r 
kapitalnym remoncie.'0 
sprzedam. Tel. 564-91

9106
Karoserię Fiata 126 p t 
wypadku sprzedam, p- 
69-57-54. 9W

P

Sprzedam Syrenę 105 .poi 
stan idealny. Poznań 
Grunwaldzka 37 A ni. lity 

 WJ19 i

Kupię Wartburga 353 
remontu lub po wyn^nio 
ku. Oferty „Prasa”, Gn
waldzka 19 dla 9619g. sa"

Sprzed am Wołgę Gaz a
W

rocznik 1972. Oferty "J1 
Książ, tel. 77, po go*.?'do

^bsl
Spiesznie sprzedam ,.żi 67-
ka AO 3”, rok prothikcj Ta
1969, stan bardzo dobn wj
Marek Ogórkiewicz, 
Jarocin. ul. Czerwona ko 
Armii 12. 9492<

Nowego Fiata 126 p k’S 
pię. Ofertv „prasa”, Grun. 
waldzka 19 dla 9649g.

Sprzedam Fiata 12Fn 1 Sb
ra dłużyca. Pozw
ul. Skibowa 57.

fi
K 
20

W?.
7

Zastavę 750. stan debry, 
snrzedam. Oferty „Pr*, 
sa”, Grunwaldzka 19 ii; 
9664,g.

Dacię po małym prreblł 
gu kupię. Możliwość n 
miany na Fiata Uh 
(maj 76 r.). Oferty „Rł 
sa”. Grunwaldzka 19 
9660g.

Samochód osobowy War 
stawa M-20 — sprzeda"'
Tel. 67-57-25. MW

Snrzedam samochód Seat' 
850, rocznik 1973. Stan W 
dzo dobry. Oferty „PP* 
sa”. Grunwaldzka 19 
9336 g.

Okazvinie snrzedam 
rene ’104. Poznań, Gliwic­
ka 4 m. 10, po godz. 15. 

9.155?

Kupie Fiata 126 n nowe­
go względnie odbior 1 
Poknozbytu. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 19 
9350g.
Snrzedam Skodę S W 
1974 r. Oferty — '
Grunwaldzka 19 dla.-j

Samochód Wartbur? 
rocznik 1974 - snrzedam.
Konin, tel. 285-15, po 
dżinie 16. 91^

Q Lokale
Kawaler po 
szukuje pokoju. Te 
41-85-79 po godz. U-

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy E'c 
trowni i Przemysłu „Energoblok” — przyjn1, 
do pracy

inżynierów budowlanych z praktyką
Szczegółowych informacji udziela Dział 

lenia i Kadr Konin — Gosławice, pokój pr - 
telefon Konin 246-63 wewn. 65. "ii

Przetarg- - . ... .... _ _ . _ — —----- I
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane n 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 — og‘“,

PRZETARG NIEOGRANICZONY . a 
biórkę obiektów (13) po byłej bazie zy 
w Gnieźnie — Winiarach — obejmuj _ 
chlewy — świniarnię, obory, stodoły, _ 
rażę, 5 budynków mieszkalnych oraz sz

Termin wykonania: od I—III kw. !• 1 
oraz rok 1978 w etapach uzgodnionych z za 
wiającym. r . }a,

W przetargu mogą wziąć udział i .3,^ 
dać przedsiębiorstwa państwowe, sPółdz\on- 
(w tym i spółdzielnie rzemieślnicze) or^z y 
cesjonowane przedsiębiorstwa prywato , 
terminie 14 dni od daty ogłoszenia

Otwarcie ofert nastąpi 17 dnia od datj 
szenia przetargu godz. 9 w siedzibie PI 
Poznaniu przy ul. Obornickiej 227/229.

PPB-4 zastrzega sobie uprawnienia , 0 
ważnienia przetargu bez podania przycz?

Bliższych informacji co do zakresu 
oraz etapów rozbiórki, udzieli Pracowni
jektowa PPB-4 — adres j. w. 5447-K1



Komunikat '
jj^iskie"Zakłady Gazownictwa i Górnic- 
Nafty i Gazu — informują mieszkań- 
/gwierczewa, że w związku z prze- 

r*.-vadzanymi pracami na sieci gazowej — 
I dniu 20- XII. 1976 r. w godzinach od 8—14 
F “,pi przerwa w dostawie gazu.

SA związku z powyższym WZGiGNiG apelu- 
do mieszkańców Swierczewa o niekorzysta- 

z urządzeń gazowych. 5562-K1

Fiata 132 - 1800, sprzedam. 
Oglądać: Poznań, ul. O- 
bornicka 17a — warsztat.
_______ ______________ 10585g
Sprzedam Skodę S-100 
rok produkcji 73 r. Osie­
dle Piastowskie 99 m. 84.

10596g

IĆ

u

Pracownicy poszukiwani_______
■^jT^Inśtytutu Ginekologii i Położnictwa

-------- — zatrudni natychmiast

Sprzedam samochód mar 
ki „Żuk”, stan b. dobry. 
Szygenda — Przyjemna, 
woj. konińskie (Szkoła 
Podstawowa). 10521g

Ekjf w Podaniu 
Ł balowe i pasalowe i palaczy c. o. z uprawnieniami.

Zamiejscowym salowym zapewniamy miesz-
k ie w internacie.,

0 runki pracy i .płacy do omówienia w Sekcji 
aw Pracowniczych — ul. Jackowskiego 41a.

1

5557-K1
^ielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Poznań, 

' Żeromskiego nr 13/15 — zatrudni zaraz
INWALIDÓW

125 p J 
’ska ii 

955;

chouj 
gov-<<

po 
nią 
ska

ni
31

Sprzedam nową Syrenę 
R-20 tel. 447-91. Henryk 
Śliwiński, Poznań, ulica 
Szarych Szeregów 24 m. 8. 
_______ 10200g

G Lokale
Poważnemu
wi reflektanto-

sprzedam komforto-
we nowe mieszkanie włas 
nościowe, typu M-3, I pię 
tro, na Raszynie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10517g.

pogotowie Telewizyjne 
dla mieszkańców dzielni­
cy Grunwald. Tel. 67-13-94 
— po godz. 16, inż. .Plank. 

8163g

W Poznaniu kupię miesz 
kanie własnościowe (3, 4- 
pokojowe) lub piętro wil 
li. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9606g.

Sprzedam działkę z. pra-

„Prasa”,

9221g

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Knapow-
skiego 5. 9384g
Kupię pokój z kuchnią, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 9629g.
Wynajmę pokój. o.,
płatne za rok z góry. Sta 
nisława Michalak, Suchy 
Las, ul. Bogusławskiego 2, 
przy przystanku WPK.

9628g
Dwa pokoje, młodym kul 
turalnym wynajmę. Tel. 
477-13, wieczorem. 9467g
Przyjinę na pokój panie. 
Grunwaldzka 229. 9654g

wem 
man.

zabudowy.

znańska 30.

Krys-
Skórzewo, ul. Po­

9337g
Kupię część willi lub mie 
szkanie własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9260g.
Kupię działkę budowla­
ną w pobliżu Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9524g.
Kupię willę piętrową do 
15 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9200g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, z ogrodem 5.000 
m' i domkiem gospodar­
czym. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9371g.

Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61 — Cyfer.

8333g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdirych.

8381g
Poszukuję stałych dostaw 
ców warzyw, Kwiatów, 
owoców, jajek. Gołuchów 
ska 17, tel. 613-57g. 9504g

O Matrymonialne
Kawaler 30-letni, inwall-
da pracujący, braku
znajomości pozna pannę, 
może być inwalidka. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9316g.

Zamienię działkę budow­
laną 950 m* w Puszczy- 
kówku na nowego Fiata 
126 p. Oferty — „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 9463g.

Na wspólny pokój przyj - 
mę pracujące panienki 
od stycznia. Smiełowska

Panna 23-letnia, ładna, 
zgrabna, miła, i&modziel- 
r.a — pozna pana do lat 
30. kulturalnego, wyso­
kiego, zdecydowanego na 
małżeństwo. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 9220g.

17. 9301gSprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 — Dębiec. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10041g.

Kupię działkę budowlaną 
— Solacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9445g.

Młode małżeństwo, człon 
kowle SM, wynajmie mie 
szkanie nieumeblowane. 
Oferty — ^Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9360g.

radcę prawnego, 
gońca, 
mężczyzn w zawodzie cukierniczym, 
kobiety do produkcji i paczkami, 
(przemysł spożywczy)
robotników magazynowych i brygadzistę, 
kierowcę, 
uczniów do zawodu cukierniczego, 
samodzielnego magazyniera.
rencistów wysokość zarobków może wy-

Tarnów! Zamienię miesz­
kanie 3-pokojowe, super- 
komfortowe, kwaterunko 
we < lub własnościowe — 
na mieszkanie w Pozna-
niu . Oferty
Grunwaldzka 19 dla 8945g

płyty Poszukuję wygodnego, 
niekrępującego pokoju. 
Wysoka odpłatność mie­
sięczna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9264g.

Zenhv Różne Przystojny pan z wyż­
szym wykształceniem, po 
siadający oszczędności 1 
samochód — pozna pa­
nią w wieku od 25—30 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 9590g.

Przystąpię do zespołu z 
gitarą bas. dysponuję 
aparaturą nagłaśniającą 
(dyśkoteką). Oferty „Pra 
sa”,. Grunwaldzka 19 dla 
9450g.Pracująca pani poszuku­

je samodzielnego poko­
ju, najchętniej u starszej 
pani, wysoki czynsz. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9317g.

pod Pokój kwaterunkowy — 
używalność kuchni. Ry­
nek Jeżycki, I piętro, za 
mienię na samodzielne 
mieszkanie 1,2-pokojowe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 9703g.

Na płytki lastrikowe 20X 
20. 30X30. cokołowe, para 
pety, gazony (kwietniki) 
oraz inne wyroby lastri­
kowe, przyjmuje zamó­
wienia na przyszły rok 
— Zakład Usługowy, A. 
Swoboda, tel. 67-37-35.

9495g

Kawalcr 34-letni, posiada 
jacy gospodarstwo rolne, 
poszukuje panny 27—30 
lat z gospodarstwa. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9626g.

Dla--------  - . .osić do 2.000,— zł miesięcznie bez utraty pra- 
’’ra do otrzymania renty.
- Zgłoszenia w komórce kadr w godz. od 7 
Ho 15 pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25, 
J ’ 5474-K1

95r:

- roi

cle
■97.

9705

5p 5
i. Te - 

9VJ 0;

Praca Nauka
prodnictwo szklarniowe 

poznaniu, przyjmie o- 
— -rodnika o dużej prakty 
oznańe. chętnie rencistę. Ofer 
m. i!!y ..Pras?” Grunwaldzka

Atrakcyjnw kożuch dam­
ski sprzedam. Tel. 507-00. 

10568g

los
Sprzedam mały kożuch 
damski, tel 4*7-35. sobota

Wynajmę pokój, c. o„ ła 
zienka, 20 m’. Osiedle Ple 
wiska, ul. Leśna 14.
__________ 9327g
Pomieszczenie ok. 30 m* 
wynajmę na cichy prze­
mysł. względnie na za­
mieszkanie.- Złotowska 38

wieczorem.

od godz. 20—22.

9«7» 19 dla 106025.
153 jPrzyjmę nracę zaonatrze 
ynsd Piewca (nosiadam samo-
Obchód Fiat). Oferty „Pra- 

- “ sa"„ Grunwaldzka -19 dla

ty ’’ 
i?, a!

Potrzebna uczciwa pani 
do dwuletniego chłonca.

„ Zgłoszenia no godz. 17 — 
^Ostroroga 13 m. 3, te!°fon

•ŹU 57-31-57. 10582g
uktj Tańców towarzyskich — 
Obr? wyuczą Adela Szczurków
83-21 Ina, Poznań, al. Marein-
mn’ 1 
94!!|

kowskiego 2a, parter.
7991 g

od godz. 
w tych

-17.
niedziela 

oglądać
samych godzi-

Zamienię mieszkanie 1.5- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, na 2 lub 2.5-noko

nach. Hanna K^amycka. 
Poznań, ul, Jackowskie­
go 52 a m.-4. 10178g
Minikalkulntor sntżedam 
tanio. Tel. 441-61 od godz.
16. 10672g

e Samochody
Sprzedam korzys+nie sa­
mochód Simca 1300 Aria- 
na, wydanie specjalne, 
stan techniczny dnbrw, 
nowy silnik. Tel. 67-92-68. 

10651g

i o we komfortowe. O-
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9233g.
Wynajmę pokój dwom u- 
czacym się. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9240g.

12—20. 9262g

Kupno @ Sprzedaż
Snrzedam samochód ' mar 
ki Seat 850, rok produk- 
cii 1973. Poznań. Grndzi- 
slja 7, po godz. 17. 10717g

Inżynier poszukuje po­
koju z garażem lub bez. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9203g.
Sprzedam mieszkanie wła
snościowe M-4 telefo-
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Kum? bony PeKaO. Tel. j Snnndam Fiata 131 S. Tel;
10524g 476-40. 10588g

Dnia 16 grudnia 1976 roku z.marł, n^zeżywszy 
lat 63, nasz drogi brat, stryj i szwagier, śp.

prof. dr WACŁAW KONTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Sołackim. ■

W smutku pogrążona

3476-U3

4- Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarła, przeżyw- 
1 szy lat 62, nasza droga i niezapomniana sio­
stra, szwagierka, kuzynka i ciocia, 'śp.

ALEKSANDRA STOLARSKA
z d. Kurowska 

nauczycielka muzyki

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.55 
na -mentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Kutno, ul. Długosza 6 a m. 5. 3477-U3

f Dnia 15 grudnia 1976 roku zmarł nagle, na- 
maszczony Oleiami św„ nasz kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek,. przeżywszy lat 58, śp.

EDMUND NOWAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 21 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na

Autcbus o godz. 
ul- Kopanina 61

Junikowie.

głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

9.30 sprzed domu żałoby, 
a.

3473-113

^srystkim którzv ' okazali nam współczucie, 
• Pomoc w tak ciężkich dla nas chwilach, 

n- 7 J.,onF! wieńce i kwiaty oraz za udział w no- 
naszego najdroższego męża, ojca, syna, 

i dziadka

TEODORA TOMCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną

10186g

7) .^ystkim. którzy okazali dowody pamięci, 
nc/ł ' wieńce i kwiaty oraz wcięli udział w 

, a nim pożegnaniu mojegó drogiego męża 
Achanego ojca, śp.

Edwarda piśłewicza

VI. GN

składam
Serdeczne podziękowanie

żona z rodziną

J^zysłkim, którzy okazali współczucie, dowo- 
li 1tEaT^cł- złożyli wieńce i kwiaty oraz wzię- 

uział w uroczystościach pogrzebowych

ANTONIEGO CISZEWSKIEGO

sWarzędz.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona, z dziećmi

nem Rataje. Oferty „Pra 
sa”. Grun'waldzka 19 dla 
9407g.

Krotoszyn! Spółdzielcze 
M-5 zamienię na podob­
ne w Poznaniu lub Kali­
szu. Tel. 78-02-97, w godz.

chosnk O Nieruchomości
Parcelę rekreacyjną w 
Promnie, przy drodze Po 
znań — Gniezno, korzy­
stnie snrzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8346g.

Naprawa telewizorów, — 
Tel. 747-93, Jędrzejew­
ski. 8177i>

Rozwiedziony pozna pa­
nią do 58 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lOlOfig.

za gotówkę, na rachunek, na raty 
w księgarniach „Domy Książki1* 

*
A może los loterii książkowej 
przyniesie wygraną samochodu?

Sprzedam piętro willi, 4 
pokoje. Poznań - Dębiec. 
W rozliczeniu własnościo 
we M-4, względnie M-3. 
Po kupnie wolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 9473g.

S WOJEWÓDZKA USŁUGOWA |
t SPÓŁDZIELNIA PRACY

Bydgoszcz mieszkanie
typu M-3, telefon, zamie­
nię na podobne w Pozna
niu. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 9577g.
M-3 — Osiedle Oświece­
nia, własnościowe pilnie 
sprzedam. Oferty „Prn- 
se”. Grunwaldzka 19 dla 
9424g.

Dnia 16 grudnia 1976 r. zasnęła w Panu, prze- 
żYwszy lat 76, nasza najdroższa matka, uko­
chana teściowa, babunia i prababcia, śp.

x STEFANIA K A WIĘCKA •
z domu 'Wojcieszyńska

Pogrzeb odbędzie sie dnia 18 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Głogowska 87 m. 2. 3478-U3

Dnia 15 grudnia 1976 roku zmarła po długich’ 
i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
żona, mama, teściowa i babunia, śp.

MARIA WITKOWSKA
z d. Swiderska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Madalińskiego 2 m. 35. 3475-U3

J, Dnia 15 grudnia 1976 r. zmarła nagle w wie- 
I ku 73 lat, nasza siostra, szwagierka i cio­

cia, śp.

MARIA BRZECHWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.39 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sczanieckiej 5 b m. 7. 10701g

4. Dnia 16 grudnia 1976 r. zmarła nasza ko- 
I cbana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 62, śp.

WIKTORIA PIECHOCKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­

nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

1071 l.g

Wszystkim, którzy okazali współczucie zło­
żyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w uro­
czystościach pogrzebowych naszego najdroższe­
go męża i tatusia, śp.

BOLESŁAWA SKÓRY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

10704g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
i złożyli kwiaty na grobie mojej ukochanej 
żony

AGNIESZCE SZYMANIAK
SERDECZNIE

W

DZIĘKUJĘ 
smutku pogrążony

MĄŻ

9546g Ul. Wawrzyniaka 8. 9347g

Poszukuję ładnego poko-
ju dla 
chętnie

ucznia liceum,
z

wyżywieniem.
częściowym

Oferty —
ka 15.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9611g.

Luksusowe mieszkanie 
własnościowe Poznaniu 
kupie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9638g.

9271g

Snrzedam działkę ogrod­
niczą o pow. 2233 m>, o- 
bręb — Soławia. Osiedle 
Piastowskie 31 m. 30.

9475g
Sprzedam działkę budów 
laną, 2.000 m!, narożniko 
wa. Zygmunt Kowalew­
ski, Września, ul. Szero-

INFORMACJI
USŁUGOWEJ

CZYNŃY W GODZINACH OD 7—19

KTO PYTA

Sprzedam szklarnię 450 
m’, pełna produkcja (goź 
dziki), budynek gosnodar 
czy, przy granicy Pozna 
nia (światło, siła, wodo­
ciąg). Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9230g.

tDnia 16 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec i syn, przeżywszy 

lat 44

LUCJAN DANIEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14 

na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona ■

żona z synami
Ul. Wawrzyniaka 28/30 m. 31. I073g

tDnia 16 grudnia 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy 

tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 47 lat, śp.

ZYGMUNT RYBARSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

tDnia 15 grudnia 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój najdroższy mąż, nasz 

ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrążona 
żona z

Autobus podstawiony będzie 
przy domu żałoby o godz. 13.15.
Ul. Michała 39/41 m. 33.

ul.

OŚRODEK

POZNAŃ,
Czerwonej Armii 52/56, tel. 566-66

udziela bezpłatnie informacji o usłu­
gach wszystkich placówek działają­
cych w Poznaniu ;
przyjmuje wnioski i propozycje doty­
czące usług dla ludności ;

A?'-pomaga w załatwianiu reklamacji.
NIE BŁĄDZI !

O ZAPAMIĘTAJ NASZ TELEFON : 566-66.
O 5559-K1

' SSBE73EE3WESBE5SH

Dnia 15 grudnia 1976 roku zmarła nasza uko­
chana córka, przeżywszy 2 lata

MAŁGORZATA TOMYŚLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

córki z rodziną

Ul. Sikorskiego 18 m. 4 a.

STANISŁAW WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 20 bm.

Miłostowie. '

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

WYKAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

o godz. 14 na

Poznań.PP Polmozbyt
^antsEssa;

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy
w smutku 
rodziną

z powodu zgonu

Męża i Ojca

3474-U3

Wszystkim, którzy okazali wsoółczucie i po­
moc dowody pamięci, złożyli wieńce i kwiaty 
oraz wzięli udział w uroczystościach pogrzebo­
wych »

WŁADYSŁAWA WYLĘGAŁY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa 
żona z dziećmi i rodzina 

9193g

STANISŁAWIE PAWlNSKIEJ
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 

Matki
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa —POP 
oraz współpracownicy

PP Polmozbyt Poznań.
3449-K 3

E»

Wszystkim, którzy w bplesnych dla nas chwi­
lach okazali nam serce, współczucie i pomoc, . 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w po­
grzebie śp.

KAZIMIERZA FIGLERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Ul. Woźna 16 m. 5.

składa 
żona z rodziną

3464-U 3

1071Rg

d

O

O

O 
O 
o 
o 
o

JANINIE KAZECKIEJ 
i ELŻBIECIE KAZECKIEJ

3148-K3

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie, 
serce i pomoc w tak ciężkich d’a nas chwilach, 
za złożone 'wieńce i kwiaty oraz wzięli liczny 
udział w ostatniej drodze naszego nieodżało­
wanego męża i ojca, śp.

CZESŁAWA WAWRZYNIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
żona i córka z rodziną

3468-U3

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie 
i życzliwość w smutnym dniu pożegnania naj­
droższej nam osoby

doc. dr. JOZEFA BAJERLEINA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

KOLEŻANCE

10546g

BARBARZE SIKORSKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

w związku z tragiczną śmiercią

Męża i Syna
składają

Dyrekcja — OOP — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

„Społem” WSS
Zakład Handlu Detalicznego - Północ

3451-K3



Bądźmy zdrowa

KRZYŻÓWKA NR 46

Wyrazy 7-literowe: ELE­
GANT, EUTERPE, HADASIK, 
KANTATA, KATUSZE. KINO 
MAN, LENIWKA, LOTOKOT, 
NEREIDA, OSTRAWA. RON- 
SARD, SATRAPA. STANICA, 
WYMIARY.
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Wyrazy 6-literowe: BELONA, 
OTTAWA, RENATA, RET-

DEBIUTY FATAUSTÓW

ZUPA ZE... ZŁOTA

Zaś płytki złota — zdaniem 
biesiadników w niczym nie wpły­
nęły na smak tej kosztownej zu­
py...

.czy ty±o ekwińbrystyka?
CAF — fot. Keystone

W ekskluzywnej restauracji zna 
nego hotelu na West Endzie pod­
czas obiadu zamówionego przez 
uczestników tzw. „bractwa szam­
pana" (filii jednego z najstar­
szych bractw francuskich, założo­
nego w celach szerzenia tradycji 
picia szamoana wśród Anglików) 
serwowano zupę, przygotowaną 
przez samego szefa kuchni. Zu­
pa była wprawdzie konwencjonal­
na, jednak pływały w niej... ma­
leńkie płytki ze szczereao złota. 
Ogółem koszt całego obiadu wy­
nosił 17,50 funta na każdego ze 
118 członków bractwa.

Deputowany lahourzustowski, 
Denis Skinner w nasłęptfacy spo­
sób skomentował to wydarzenie: 
„W obecnej sytuocii •finansowej 
kraju obiad ze „złota” zupa sta­
nowi prowokację jeżeli weźmie 
się pod uware wusokość niektó­
rych uposażeń miesięcznych.

* GŁOS — 18/19 Xli 1976

Brytyjska Rada d.s. Sztuki, 
zajmująca się propagowaniem 
debiutów literackich, postanowi­
ła wydać antologię nowelek 
i ogłosiła w prasie konkurs na 
najlepsze dziełka. Z ponad 900 
nowelek do opublikowania wy­
brano 30. Wydawca Derwent 
May określił ogólny poziom jako 
zadowalający, ale zwrócił uwa­
gę na znaczną liczbę utworów, 
kończących się fałal i stycznie. W 
jednej nowelce ponoć nawet 
koń popełnia samobójstwo.

11 000 UŚCISKÓW DŁONI

14-letn i 
w tych

Brent Horan ustanowił 
dniach nowy rekord

uścisków dłoni. Posiadaczem po­
przedniego był prezydent USA, 
Franklin Rocsevelt, któru w jed­
nym dniu podał rękę 8 513 oso­
bom. Chociaż kilkakrotnie Bren- 
towi odmawiano uściśnięcia wy­
ciągniętej dłoni, udało mu się 
wymienić uściski z 11 126 osoba­
mi. Odpowiedni protokół sporzą­
dzony przez ojca Brenta ma być 
przysłany do załynerdzenia wy­
dawcy Księgi Rekordów Świata 
Guinnessa.

MAN, SKRZYP 
DONŻON,DEFEKT, 

SZWENK.
Wyrazy 

KALEB,

SOLINA, 
LIBIDO,

5-Iiterowe:
KUDRA,

ARBUZ, 
MŁAWA,

NITKA, PAMIR. RAWIK, TA-
TAR, TONAŻ, TUNEL.

Wyrazy 4-literowe: 
ETAT, HORN, KAPO. 
LIPA, NOCE. '■ORKA, 

. PIWO, REKS, RZUT, 
TYKA.

Wyrazy 3-Iiterowe: 
KOK, OAS, TŁO.

ATUT, 
KLIN, 
O RYL, 
TARG,

AAR,

Litery z. kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w 
26 utworzą 
zanie.

Opr.:

kolejności od 1 do 
ostateczne rozwią-

Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 24 gru­
dnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowo 
brzmiące hasło rozlosujemy 8 
bonów książkowych, ufundowa 
nych przez Soołeczny Komitet 
"Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-959 Po­
znań. Rozwiązania prosimy 
przesyłać wyłącznie na kart­
kach pocztowych z dopiskiem:

46”.

Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

Ruth

KRZYŻÓWKI
44

ROZWIĄZANIE 
NR

Walczak Os, Bohaterów II Woj 
ny Światowej 36 m. 3 Poznań, 
Antoni Nowakowski ul. Lim­
bowa 1 m. 8 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

dzisław Kościelny

Poziomo: chapanka, pik, 
niżnik, cztery, karo, lewa, gół 
ka, kier.

Pionowo: oczko, canasta,
pancerola, kinal, ryndzia, pi­
kieta, tryszak, król, walet.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci książek otrzy­
mują: Mirosław Urbaniak Bu-

„Krzyżówka nr

♦— Potrzebuję prezentu dla jednej star­
szej pani — mniej więcej w pani wieku.

— Ten będzie dobry, mój r<ąż mc h° 
chę mniejszą głowę ode mnie.

— Przyszedł do nas 6 grudnia 
ani myśli odejść...

— Co 1o za mina, Karolu? Odno szę wrażenie, że ciebie w 
ogóle nie cieszy, że Gwiazdka się zbliża!

— Czy to nie śmieszne, panie leśniczy 
— na samym środku drogi wyrosło so­

bie drzewko!

Sprzedam małą, ciemno­
włosą dziewczynkę. Bar 

'" dzo lubi jeść pączki. 
Smutna 8, od 16—19”. Takie 
właśnie ogłoszenie zawiesił 
ktoś na drzewie na drugiej po 
przecznej od mojej ulicy. Rzu 
ciło mi się w oczy dzięki du­
żym, drukowanym literom, sta 
wianym jednak niepewnie, jak 
by piszący musiał przełamy­
wać jakąś wewnętrzną niechęć 
do afiszowania siebie. Lubię od 
wiedząc autoróiu ogłoszeń, nie 
mogłem więc pominąć wyjąt­
kowej okazji.

Jeszcze tego samego popo­
łudnia wybrałem się na Smut 
ną. Pod numerem 8 stał stary, 
parterowy domek, obrośnięty 
winem, strasznie zaniedbany;- 
dwa wyszczerbione, kamienne 
schodki, gdzieniegdzie wyzie­
rające spod winorośli plamy 
wilgoci na starym, odpadają­
cym tynku. Na drzwiach za­
miast dzwonka wisiała staro­
świecka kołatka. Zastukałem. 
Mężczyzna, który mi otworzył, 
był szczupły, chyba młody, 
miał długie, jasne włosy opa­
dające na kołnierz.

— Pan... w sprawie ogłosze­
nia? — spytał. Mówił cicho i 
jakby niepewnie. Gdy potwier 
dziłem, zaprosił mnie do środ­
ka i poprowadził ciemnym ko­
rytarzem do dużego, zastawio­
nego starymi meblami pokoju.

— Proszę, proszę — wskazał 
mi głęboki fotel pod oknem. — 
Może herbaty, pączka...

Usiadłem i obserwowałem 
go, jak stał na środku pokoju, 
nerwowo zacierając ręce. Spra 
wiał wrażenie bardzo spłoszo­
nego, uśmiechał się niepewnie, 
gdy nasze oćzy spotykały się i 
szybko odwracał wzrok. Wy­
raźnie peszyło go moje milczę 
nie.

— Więc pan... z ogłoszenia? 
— dźwięk własnego głosu do­
dał mu chyba odwagi, bo nagle 
się rozgadał. — To dobrze, to 
dobrze, wie pan, zacząłem się 
już bać, że nikt nie przyjdzie, 
że wszyscy przejdą obok. Wie 
pan, ludzie są tacy obojętni, ta
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♦
♦ — No popatrz, ły&o kawałek wyjechałam za miasto i jyz 

mamy choinkę!
$—Nie mam forsy, więc w po 
0darku d a moich starych obeł 
$nę włosy — i tak nic by ich 
ą bardziej nie ucieszyło.

ZA BEZCEN
cy nieczuli. Każdy wtyka nos 
w tę swoją gazetę albo łapie za 
siatkę i biegnie do domu, nie 
rozgląda się, nie czyta ogło­
szeń. Bo kto dzisiaj wiesza o- 
głoszenia na drzewach — bie­
dacy... Nie, niedobrze powie­
działem. Nie biedacy, dzisiaj 
przecież nie ma biedaków — 
głupcy, o tak, głupcy, tak trze 
ba było powiedzieć. Głupcy bez 
firmy, bez marki, bez dyplo­
mu... Porządny człowiek daje 
ogłoszenie do gazety, tak, i po 
kazuje potem — patrzcie, to ja 
pisałem, drukują mnie...

Plótł tak, a ja. słuchałem go 
trochę Zaskoczony. Spodziewa 
łem się spotkać człowieka nie 
zrównoważonego, ale nigdy 
bym ńie przypuścił, że ktoś 
wieszający ogłoszenie takiej 
treści mógłby oskarżać ludzi o 
nieczułość. W końcu chrząkną­
łem głośno. Zamilkł gwałtow­
nie.

powiedziałem.— Panie
— Panie, czy pan zdaje sobie 
sprawę z tego, co pan mówi? 
Panie, pan chce sprzedać dziec 
ko, przecież to... Pan mi tu ple 
cie jakieś bzdury o ludziach z 
siatkami! Ja bym na pańskim 
miejscu... Nie, no to przecież 
absurd! I za ile? Pewnie za 
trzy tysiące? Panie, niech mi 
pan powie — to był kawał, 
tak?

Zabrzmiało chyba mocno, bo 
pierwszy raz popatrzał mi pro 
sto w oczy, bardzo długo.

— Nie, to nie był kawał — 
powiedział wreszcie. — To nie 
był żaden kawał. Wie nan, ja... 
ja mam córeczkę. Małą, ciem­
nowłosą. Bardzo lubi pączki. 
Wie pan, ona jest śliczna, ma 
duże, ciemne oczy... Nigdzie 
pan nie spotka tak ślicznej 
dziewczynki. Ona, mnie kocha, 
wie pan? Ale. widzi pan, ona 
dorośnie. I wtedy ja ją poko­
cham.

— To jak, to teraz pan jej 
nie kocha?

— Kocham ja, bardzo ja ko 
cham, naprawdę. Ale potem... 
notem bede jo. kochał inaczej.

Święta za pasem

I dlatego musze ia , 
już teraz. ią s^rz^

Zamilkł. Stał na śro^,, 
koyu dopiero teraz zaĆ' 
łem, ze garbi się lekko 
rze mówiąc, nie bardm '' 
działem, co mu powieść 
facet był chyba stuknięć 

— Jej matka nie żuk , . 
pan - podjął po 
Zresztą i tak wolę, żeh \ f gdzieś, gdzie jej M 
Niech mi pan nie daje adm' 
Tak będzie lepiej. Nie ch^' 
zo, wie pan, powiedzmy 
set — stoi? y“' p!?c

Milczałem.
~No może czterysta Piec- 

dziesiąt... Wie pan, nie 
jej sorzedać tak, za bezcen n 
prawdę nie mogę, nie 
po prostu...

Ścisnąłem pieści. „Nie, ni, 
opanuj się, nie wolno ci l’ 
dziesz tego żałował” — 
łem się przemówić sobie do rń 
sądku.

— Dobrze... czterysta... nieNj 
mnie pan zrozumie...

Przestałem się kontrolą 
— Dwieście — powiedz', 

łom. — Dwieście i ani grosa 
więcej.

— Trzysta pięćdziesiąt.
— Dwieście pięćdziesiąt.
— Trzysta... No dobry, 

dwieście pięćdziesiąt. Wij 
pan...

Zaprowadziłem małą, ciem­
nowłosą dziewczynkę do moie 
go domu, gdzie stały już: wó­
zek dziecięcy głęboki (bardzo 
mało używany), łóżko małżeń­
skie, stół w stylu empire, a m 
nim suknia ślubna i dwa kal­
kulatory. namiot „Sonat 5”, sil 
nik do łodzi typ ..Moskwa", 
czarne pianino z płyta metali 
wa, a no katach mnóstwo ss- 
d żonek goździków (pozostało­
ści własneno obsadzenia). I sta 
nowczo zdecydowałem prze­
stać odwiedzać autorów oph- 
szeń. Mam zbyt słabą wole, 
gdy ludzie opuszczała cene.t 
przybyli/ mi rmzecież nowe, po 
ważne obowiązki.

JAN MYSLIBORSKI
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